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W y ł ą c z n i k i  s a m o c z y n n e
  - -  dla n a j w y ż s z y c h  n a p i ę ć  i mocy

iio> K o m p l e t n e  w y p o s a ż e n i a
urządzeń rozdzielczych wysokiego i niskiego 

iu # 1- napięcia

W y ł q c z n i k i  s a m o c z y n n e
00̂ 00̂  do ochrony silników i obwodów świetlnych

oraz urzgdzenia dla całkowitej automatyzacji 
ruchu elektrycznego

" ^ A p a r a t y  e l e k t r y c z n e
d l a  g ó r n i c t w a  i h u t n i c t w a

^  C a łk o w ite  w y p o s a ż e n ia  e lektryczne
/()•,  do dźwigów portowych, suwnic i dźwigów
—  przemysłowych, urządzeń transportowych i t. p.

ogl°'l A p a ra tu ra  e le k tr y c z n a  dla okrętów  

N a s t a w n i k i  i o p o r n i k i
 s p e c j a l n e  dla trakcji e l e k t r y c z n e j

.W Ł A S N E  L A B O R A T O R J U M  
D O  1 .2 5 0 .0 0 0  V
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Mamy z a s z c z y i  zawiadomić 
P. T. Klij e n t e l ą ,  że  f i r m a

F E R R A N T I  l t d .
ELECTRICAL & GENERAL ENGINEERS 
w  HOLLIN W OOD, LANCASHIRE. ANGLIA

p o w i e r z y ł a  n a m  s w e  
w y łą c z n e  przedstawicielstwo 
n a  R z e c z p o s p o l i t ą  P o l s k ą

W ZWIĄZKU Z POWYŻSZEM PROSIMY O KIEROWANIE D O  NAS 
WSZELKICH ZAPYTAŃ, DOTYCZĄCYCH WYROBÓW F E R R A N T I

»ZETWEST« Sp. Akc.
W A R S Z A W A .  J A S N A  8 

T E L .  6 1 3 -2 4

LICZNIKI
e n e r g i i  e l e k t r y c z n e j  
na prad stały  i zmienny
•  • • • •  do siły i światła

S P R Z E D A Ż  Z A M I A N A

N A P R A W A  L I C Z N I K Ó W
z o rzędow em  cechow aniem  

n a  w ł a s n y m

P U N K C I E  L E G A L I Z A C Y J N Y M

K O N C ESJO N O W A N Y 
PRZEZ 

GŁÓWNY URZĄD MIAR

Z A K Ł A D  E L E K T R O M I E R N I C Z Y

JULJAN SZWEDE
W A R S Z A W A  

KOPERNIKA 14 TELEFO N  250-03

Nakładem wydawnictwa

„PRZEMYSŁ, WYNALAZKI 
I TECHNIKA"
W ARSZAW A 
ul. Now y-Świał 2 1 , m. 5
T e l e f o n  2 2 8 -7 1

wkrótce ma się ukazać z druku

K S I Ę G A

TECHNICY 1936
p o d  k o n t r o lą
O D D Z . W A R S Z . Z W IĄ Z K U  T E C H N IK Ó W  R. P.

Księga powyższa będzie za­
wierała następujące działy:

1. Rola i zadanie techników 
w społeczeństw ie oraz zdo­
bycze na polu zawodowem.

2 .  Szkoły techniczne zawodo­
we w Polsce.

3 .  Nowa ustaw a o ustroju 
szkolnic tw a w Polsce.

4. U p ra w n ie n ia  techn ików  w-g 
obecn ie  obow iązu jących  
us ta w .

5 .  Spis techników  w  Polsce.
6 .  Organizacje techników.
7 .  P ra sa  techniczna i zawo­

dowa.

Na żądanie wy­
syła się pros­
pekty g r a t i s .

C e n a  za e gz. w oprawie z płótna a n gie lsk ie go  w p rze d p łac ie  z ł. 8._
P rzy  zam ów ieniach na leży jed n o cze śn ie  p rze kaza ć  z ł. 4 — i a k „  .. iire ic «  

na P . K . O .  Nr. 29.951, conto „ P rze m y s ł, W ynalazki i Te ch n ika"
Z e  w zględu na ko n ie czn o ść  ustalenia w ie lko śc i nakładu 

bardzo pożądane w cze śn ie jsze  zam ów ienia.



Wyposażenia
zw*

rowerowe
m otocyklow e

sam ochodowe

W y łq c zn e  p r z e d s ta w ic ie ls tw o :  | | ^ ^ E “ T E “ H a

BOSCH
t o  p e i o t t o & ć  j a z d y

W a r s z a w a ,  M a r s z a łk o w s k a  17
t e le fo n  S 5 4 - 6 0

E L E K T R O W N I A  
G A Z O W N I A  

T R A M W A J E
W T O R U N I U

s p r z e d a
okazyjnie

silniki e lektryczne
mocy KM 1, 1,5, 2, 3, 4, 5, 6, 6,5, 
7,5 i 9,5 na napięcie 440, 220 i 110 v

Na żądanie — bliższe dane oraz 
cenę poda Elektrownia —  Toruń

W Y T W Ó R N IA  E L E K T R O M E C H A N I C Z N A

JA N  BO TTA WARSZAWA, ŚLISK A
T E L E F O N  6 4 1 -9 0  _ _ _ _ _

52

W YR A B IA  R O Z R U S Z N IK I  P O W IE T R Z N E  I O L E J O -
---------------  W E  D O  5 0  KM. D O  S IL N IK Ó W  P R Ą D U

S T A Ł E G O  I T R Ó J F A Z O W E G O  
R E G U L A T O R Y  N A P IĘ C IA  D O  P R Ą D N IC  
R E G U L A T O R Y O B R O T Ó W D O  S IL N IK Ó W

N A P R A W IA  S I L N I K I  I P R Ą D N IC E
P R Z E W IJ A N IE ,  Ł O Ż Y S K A ,

K O M U T A T O R Y , P IE R Ś C IE N IE

C E N Y  N I S K I E

i»1

D O S T A WA  ZE S K Ł A D U  
W WARSZAWIE LUB W KRÓT­
KIM CZASIE Z F A B R Y K I

FABRYKA APARATÓW ELEKTRYCZNYCH
F R .  S A U T E R
TOW. A K C Y J N E  W B A Z Y L E I  
W Y Ł Ą C Z N E  PRZEDSTAWICIELSTWO
P O Ł A M  SP. Z O. O.
WARSZAWA, HOŻA 36, TEL. 9-27-64.

automaty do klatek schodowych, wystaw 
sklepowych, reklam świetlnych, 

wyłączniki czasowe (automaty zegarowe) 
do samoczynnego zapalania i gaszenia 
lamp ulicznych, 

zegary synchroniczne.
zegary kontaktowe (przełączające) do licz­

ników 2-taryfowych i maksymalnych 
termostaty i termoregulatory, 
zawory elektryczne samoczynne do płynów, 

pary i gazów.
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FABRYKA KA B L I
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A
K RAK Ó W
PŁASZÓW

p r o d u k u j  e:_________________
Linki an ten ow e, sznury r a d j  o w e , drut 
dzw onkow y, taśm y izolacyjne, druty 
em a ljo w a n e, druty n aw o jo w e, g o łe  dru­
ty i linki m ied zian e, bronzow e i m osięż­
ne, przew odniki w  izolacji gum ow ej 
k a b le  gu m ow e, k a b le  ziem n e do 60.000 
V, k a b le  te lefon iczne, arm atury k a b lo ­
w e  (w szelk iego  rodzaju), rurki izo la ­
cyjne, puszki, fajki, tulejki, sk ob elk i 

ę do kabli.
B ak elitow e proszki i m asy  p rasow n icze  
(fulurolowe) oraz lak iery izo lacyjn e i kry­
ją ce  (lakiery fulurolow e, b ak elitow e)  

^ futurolow e kity.
Lam py sto łow e, b iurkow e, n ocn e, gór­
n icze  n ie ła m liw e, w yłączn ik i, przełącz­
niki, gn iazd k a , w tyczki, opraw ki, rozetki, 
przyciski d zw on k ow e, k inkiety śc ien n e , 
dzw onki, transformatorki d zw on k ow e, 
płyty« pręty i rury g u m oid ow e i t. p.
B akelitow e: pod staw k i do lam p  radjo- 
w ych , przełącznik i an ten o w e , sk a le , 
guziki, c zę śc i p rasow an e.
B ak elitow e artykuły galanteryjne. 
E bonitow e płyty, pręty, rury, n aczy n ia  
akum ulatorow e, przepony do akum ulat.

k t o  c h c e  d o b r z e  
i z o l o w a ć

kupuje dobrą faśm ę izolacyjną. 
Przy na jb liższej sposobności ra­
dzim y w ypróbow ać nasz wyrób. 
Taśm y czarn ą  i b iałą  dostarcza­
my opakow ane w s t a n i o l i  
w krążkach  5 0 , 10 0  i 150 gr.

Z A K Ł A D Y  K A U C Z U K O W E
P I A S T Ó W ,  SP. AKC.
WARSZAWA, ZŁOTA 35, TEŁ. 5.33-49 i 

5.62-60
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W I A D O M O Ś C I  
E L E K T R O T E C H N I C Z N E
M I E S I Ę C Z N I K  P O D  N A C Z E L N Y M  K I E R U N K I E M  P R O F .  M. P O Ż A R Y S K I E G O  

Redaktor: in ż .e le k ł r .  W ło d z im ie r z  K o te le w s k i  •  W a r s z a w a ,  ul. K r ó le w s k a  15. Tel. 5 2 2 - 5 4

R O K  I V K W I E C I E Ń  1 9 3 6  R. Z E S Z Y T  4

Treść zeszytu 4-go: 1. KILKA UWAG W SPRAWIE KOSZTÓW WŁASNYCH I CEN SPRZEDAŻNYCH ENERGJI ELEKTRYCZNEJ 
W ELEKTROWNIACH UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ inż. L. Nowicki. 2. BUDOWA SPRZĘTU INSTALACYJNEGO ORAZ SPOSOBY 
JEGO BADANIA inż.-el. E. Kobosko. 3. ROZDZIELNIE I PODSTACJE W YSOKIEGO NAPIĘCIA inż.-el. T. Valeri. 4. REKLAMY 
ŚWIETLNE ini. M. Wodnicki. 5. TECHNIKA INSTALACYJ ELEKTRYCZNYCH inż. T. Kuliszewski. 6. NOWINY ELEKTROTECHNICZNE. 

7. SKRZYNKA POCZTOWA. 8. RÓŻNE. 9. DZIAŁ OPISOW O-KONSTRUKCYJNY.

Kilka uwag w spraw ie kosztów  
własnych i cen sprzedażnych  
energji e lektrycznej w elektro­
wniach użyteczności publicznej.

(D okończenie).
Inż. L. NOW ICKI.

5. P r z y k ła d  k a l k u l a c j i .

W eźm y d la  p rz y k ła d u  dużą, jak  n a  p o lsk ie  sto su n k i, 
e lek trow nię  o 3 z a in s ta lo w a n y c h  tu rb o g e n e ra to ra c h  po 
15 000 kW  każdy , p rz y  p rę żn o śc i p a ry  d o lo to w ej 30 kg /cm 2 
i tem p e ra tu rze  400° C. C a łk o w ita  m oc za in s ta lo w a n a  e le k ­
trow ni w ynosi z a tem  45 000 k W ; po  uw zg lęd n ien iu  n ie ­
zbędnej reze rw y  (1 g e n era to r) , m oc ro z p o rz ą d za ln a  e le k ­
trow ni w ynosić b ę d z ie  30 000 kW .

K oszt b u d o w y  tak ie j e le k tro w n i w y n iesie  w o b e c ­
nych w aru n k ach  o k o ło  500 zł. za  jed en  z a in s ta lo w a n y  k i­
lowat, czyli razem  ok. 500 X  45 000 =  22 500 000 zł.

Cenę w ęg la  (m iału śląsk iego) p rzy jm iem y 11 zł. za to ­
nę loco k o p a ln ia ; p rzew ó z  n a  p lac  w ęg low y  e le k tro w n i 
(w okolice W arszaw y ) 13 zł. za to n ę , razem  z a tem  k o sz t 
1 tony węgla loco  k o tło w n ia  w ynosi: 11 +  13 =  24 z ło te .

N astępn ie  ob liczm y k o le jn o : k o sz ty  p ro d u k c ji o raz 
koszty d o sta rcz en ia  energ ji e le k try c z n e j.

A . K o s zty  p r o d u k c j i  e le k t r o w n i .

T rzech  w y b itn y ch  zn aw có w  g o sp o d a rk i e le k tro w n ia -  
nej, a m ianow icie :

1. prof. G. K lin g en b erg  w  sw em  dzie le : „B au  g rö s­
ser E le k tr iz itä tsw e rk e " , 1924 r.

2. inż. W in d e l w  „ E le k tro te c h n isc h e  Z e itsc h rif t” , z e ­
szyt 39/1924 r., oraz

3. inż. J .  O b rą p a lsk i w  „ T ech n ice  C iep ln e j" , zeszy t 
10/1928 r„

p o d a ją  n a s tę p u ją c e  w y so k o śc i k o sz tó w  s ta ły c h  w  p ro ­
centach w artośc i urządzeń  e le k tro w n i (czyli w  p ro c e n ta c h

1. 2. 3.
12 % ; 15 % , 13,5%.

kosz tu  b u d o w y  e le k tro w n i):

kosz ty  k a p ita łu  
k osz ty  obsług i 
k o sz ty  k o n se rw a c ji  
k o sz ty  sm a ró w  i czyściw a 
k o sz ty  ogó lne

2 % ; 

1 %; 
0 ,2 %;

1,6 %;  
1,6 %;  
0 ,6 % ;  

2 %;

2,5% . 
2 %. 
0,5% . 
3 %.

D la  n aszych  w aru n k ó w  n a jb a rd z ie j m ia ro d a jn e  w inny  
być d an e  p rzy to czo n e  p rzez  inż. J . O b rąp alsk ieg o . Je d n a k  
w obec  p o tan ie n ia  k a p ita łu  od  r. 1928 oraz, ab y  u n ik n ąć  z a ­
rz u tu  d ążen ia  do zb y t w ysok iego  o p ro c en to w a n ia  k a p ita łu , 
zm niejszym y k o sz ty  k a p ita łu  do 12%. P o za tem  p rzez  p o ­
ró w n an ie  z fak ty czn em i k o sz tam i w ięk szy ch  p o lsk ich  e le k ­
tro w n i p rzy jm iem y na  k o sz ty  k o n se rw a c ji 1% , o raz  2%  na 
k o sz ty  ogólne.

W  naszym  p rz y k ła d z ie  k o sz ty  s ta łe  w y n io są  za tem  
d la  sam ej ty lk o  e le k tro w n i (bez sieci):

k o sz ty  k a p ita łu  (12% od 22 500 000) 
k o sz ty  obsług i (2,5%) . . . .
k o sz ty  k o n se rw a c ji (1%) . . . .
k o sz ty  sm aró w  i czyściw a (0,2% ) .
k o sz ty  ogólne (2%) .............................

razem  k o sz ty  s ta łe  (17,7%)  zł. 3 982 500.—

zł. 2 700 000.—
„ 562 500.—
„ 225 000.—

45 000.—  
„ 450 000.—

15,2% ; 20,8% ; 21,5% .

K oszt w ęgla, a racze j jego ilość, o k re ś lić  m ożna  na  
zasad z ie  d o św iad czen ia  z is tn ie jącem i now o czesn em i u rz ą ­
dzen iam i k o tło w em i i tu rb in o w em i. Ilość zu ży tego  w ęg la  
(y) w ynosi

y =  a +  bx

gdzie a p rz e d s ta w ia  ilość  w ęg la  p o trze b n eg o  d la  u trz y m a ­
n ia  w  ru ch u  dan eg o  u rz ąd z en ia  b ez  ob c iążen ia , b zaś —  
ilość  t. zw. w ęg la  d o d a tk o w eg o  p o trze b n eg o  d la  w y p ro d u ­
k o w a n ia  1 k ilo w ato g o d z in y ; x —  o zn acza  ilość w y p ro d u ­
k o w an y ch  p rz ez  e le k tro w n ię  k ilo w ato g o d z in .

O tóż w ed ług  ob liczeń  p rz ep ro w a d z o n y ch  p rz ez  z w ią ­
zek  „L ’U nion  des C e n tra le s  E le c tr iq u e s” w B elgji (o rg an i­
zac ja  e k sp lo a tu ją c a  k ilk a d z ie s ią t  e lek tro w n i), p o d a n e  w y ­
żej w ie lk o śc i a i b w ynoszą :

a  — w ynosi p rzy  z e sp o ła ch  tu rb in o w y ch  o m ocy 15 000 
k W  śred n io  700 kg w ęg la  r o c z n i e  n a  1 k ilo w a t m aszy n  
w  ru c h u  —  o ile  w a rto ść  o p a ło w a  w ęg la  w ynosi 6 000 k a l/k g .

b  —  w ynosi p rzy  z e sp o ła ch  15 000 k W  i p rz y  p a rze  
o 15 kg /cm 2 i 350° C —  o k o ło  700 gr. w ęg la  n a  1 k ilo w ato g o - 
dz inę ; p rzy  w ięk szy ch  p rę żn o śc iac h  w a r to ść  ta  je s t n ieco  
m niejsza, p rzy czem  d la  p rz y ję ty c h  w  n aszym  p rz y k ła d z ie  
w a ru n k ó w  p a ro w y ch  e le k tro w n i ilo ść  d o d a tk o w eg o  w ęg la  
w y nosi n a  jed n ą  k ilo w ato g o d z in ę  630 gr.

W  naszym  p rz y k ła d z ie  k o sz ty  w ęg la  w y n io są  z a tem : 

część  s ta ła  a : zł. 2 4 X  0,8 X  30 000 =  zł. 504 000 
część  zm ien n a  b: zł. 24 X  0,000 63 =  zł. 0,01512 n a  1 

k ilo w ato g o d z in ę .
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O bliczone na  p o d staw ie  pow yższych  d an y ch  roczn e  
k osz ty  w y tw arzan ia  energji p rzed staw io n e  są na  w y k resie , 
podanym  na rys. 4, k o sz ty  zaś p ro d u k c ji jednej k ilo w a to ­

m/ż); zt.
/

/
/

/
s '

/
X -

/  ^  zmienne koszty węgla
s * '  t.512 g r /W h

T )
I L 9 0 7 2 0 0  zt

j stale koszty węgla - 509000 zl.

koszty ruchu - 1292500 zl.

tf. 5 3  93 700"

koszty kapitatu-2700000zt

1 . , , 1 1 — ----1---
.10(50 kooo 5000 6000 o o d zm u

Rys. 4.
W y k res rocznych  kosz to w  w y tw a rza n ia  energ ji e lek try czn ej, 

(opis w  tekście).

godziny —  w  zależnośc i od liczby godzin w y k o rzy stan ia  
m ocy u ży tecznej e lek tro w n i —  p o d a je  d o lna  k rzy w a  na  w y ­
k re s ie  rys. 5,

Są to  k o sz ty  p ro dukcji, a w ięc  k o sz ty  energ ji e le k ­
try czn ej na  szynach  zb iorczych  e lek tro w n i.

o raz  innem i kosz tam i sp rzed aży  energ ji w y n o si ro czn ie  ^od 
4%  do 5%  w a rto śc i u rząd zeń  siecio w y ch  (śred n io  4,5%), 
K oszty  u trzy m an ia  u rząd zeń  siecio w y ch  i sp rz ed a ż y  są nie­
zależn e  od  ilości sp rzed an y ch  p rz ez  e le k tro w n ię  kilow ato- 
godzin, czyli są  kosz tam i s t  a ł e m i.

C hcąc zatem  o trzy m ać  k o sz t sp rz ed a n e j odbiorcom 
energ ji e lek try czn e j (nie b io rąc  n a ra z ie  p o d  uw agę strat 
w  sieci) na leży  d o dać  na  w y k re s ie  rys. 4 k o sz ty  s ta łe  wy­
n o szące :

k o sz ty  k a p ita łu  (12% od 22 500 000 zł.): . . zł. 2 700 000
k o sz ty  u trzy m an ia  sieci i sp rz ed a ż y  (4.5%

od 22 500 000 z ł . ) ......................................... zł. 720 000

razem  . . . . . .  zł. 3 420 000

P o z a te m  n a leży  u w zg lędn ić  s t r a ty  energ ji elektrycznej 
w lin jach  p rz esy ło w y c h  i ro zd zie lczy ch  o raz  transform ato­
rach , k tó re  —  zgodn ie  z d o św iad czen iem  —  w ynoszą od 
10% do 20% .

Je ż e li  p rzy jąć , że  s iec i zb u d o w an e  są z dużym  zapa­
sem  i p o w o d u ją  n a jm niejsze  10% -w e s tra ty  energji, stanie 
się  jasne, że z w y p ro d u k o w an y ch  N k W h  abonenci ode­
b ra ć  m ogą ty lk o  N —  0,10 N — 0,9 N.

O bliczone  n a  z asad z ie  po w y ższy ch  p rz es ła n ek  koszty 
jednej sp rzed an e j k ilo w ato g o d z in y  p rzed staw io n e  są — 
w zależn o śc i od  godzin  w y k o rz y s tan ia  m ocy użytecznej — 
p rzez  g ó rn ą  k rz y w ą  p o k a z a n ą  n a  w y k re s ie  rys. 5. Wykres 
na  rys. 6 p rz e d s ta w ia  p rz ed łu że n ie  górnej k rzyw ej z wy­
k re su  rys. 5 w  k ie ru n k u  m niejszych  godzin wykorzystania 
(w ykres te n  p o d an y  je s t w  innej skali).

D la w y jaśn ien ia , w  jak i sp o só b  w y k o n an e  zostały  wy­
k re sy  p o k a za n e  na  rys. 4 i 5, p rz y ta cz a m y  — dla przykła-
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108 135 162 189 mijj. kWh s/orzeohxn.

Rys. 5.
W yk resy  k o sz tó w  jednej k ilo w ato g o d z in y  w  zależn o śc i od 

liczby  godzin w y k o rzy stan ia .

B . K o s z ty  d o s ta r c z a n ia  e n e r g i i  e le k t r y c z n e !  (s ie ć ) .

Nie w y s ta rczy  jed n ak że  ty lk o  w y t w o r z y ć  
en erg ję  e lek try czn ą , aby  z energ ji tej m ogli już k o rz y s tać  
odb io rcy ; t rz e b a  ją bow iem  p rz es ła ć  w zd łuż  linji i d o ­
sta rcz y ć  n a  m iejsce do k o n su m en ta .

O tóż w  ty ch  w y p ad k ach , k ied y  e le k tro w n ie  d o c ie ra ją  
b ezp o śred n io  do konsum entów , p ro w ad ząc  sp rz ed a ż  d e ta ­
liczną, —  w arto ść  u rząd zeń  do p rz e sy ła n ia  i ro zd z ia łu  
energ ji e lek try czn e j (czyli w a rto ść  linij w ysok iego  n a p ię ­
cia, stacy j tran sfo rm a to ro w y ch , sieci n isk iego  n ap ięc ia , 
p rzy łączy  dom ow ych, liczn ików  i t. d.) w ynosi śred n io  
ty leż , co w a rto ść  z ak ład u  w y tw ó rczeg o . U trzy m an ie  zaś i 
obsługa  w szy stk ich  ty ch  u rz ąd z eń  w raz  z o bsługą  a b o n e n ­
tów , o d czy tyw an iem  liczn ików , w y staw ian iem  ra ch u n k ó w

R ys. 6.
W y k res  k o sz tu  jednej k ilo w ato g o d z in y  u odbiorcy.

du —  o b liczen ie  jednego  z p o śró d  p o d an y ch  na wykresie 
pu n k tó w .

P rzy p u śćm y  w ięc, że e le k tro w n ia  p ra co w a ła  w danym 
ro k u  p rzy  2 000 g o d zinach  w y zy sk an ia . W ytw órczość  rocz­
na e le k tro w n i w y n iesie  zatem :

2 000 X  30 000 =  60 000 000 kW h.

Ilość sp rzed an e j od b io rco m  energ ji e lek try czn ej wy­
n iesie  wdg. p o p rzed n ieg o :

60 000 000 X  0,9 =  54 000 000 kW h.

R oczne  w y d a tk i e le k tro w n i, p o d a n e  na  w y k re s ie  rys. 4 
w yniosą:

k o sz ty  k a p ita łu  (stałe) ........................................ 2 700 000 zl
k o sz ty  ru ch u  (stałe)   1 282 500 zl
k o sz ty  w ęgla  s ta łe  ..................................  504 000 zl
k o sz ty  w ęgla  z m i e n n e   907 200 zl

razem  ........................................  5 393 700 zl
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(zm ienne k o sz ty  w ęg la  o b liczono  n a  p o d sta w ie  w zoru :

60 000 000 X  0,1512 =  907 200 zł.)

Ś red n i k o sz t w ł a s n y  jednej w y tw o rzo n ej k ilo w a- 
togodziny  loco  e le k tro w n ia  w y n ie sie  zatem :

539 370 000 gr. : 60 000 000 £S 9 gr.
(dolna k rz y w a  n a  w y k re s ie  rys. 5).

J e ż e li  do  k o sz tó w  p rą d u  loco  e le k tro w n ia  do jdą  jesz ­
cze k o sz ty  sieci, a m ianow ic ie :

koszty k a p ita łu  (sta łe ) ............................. 2 700 000 zł. o raz
koszty ru c h u  ( s t a ł e ) ....................................... 720 000 zł.

razem  . . .  3 420 000 zł.

w ów czas o g ó l n e  w y d a tk i ro czn e  e le k tro w n i w yn iosą :

5 393 700 zł. +  3 420 000 zł. =  8 813 700 zł., k o sz t zaś 
j e d n e j  sp rz ed a n e j k ilo w ato g o d z in y  w yn iesie :

881 370 000 gr.
54 000 000 =  ’ g r '

(górna k rzy w a  n a  w y k re s ie  rys. 5).

6. A n a l i z a  k o s z t ó w  w ła s n y c h  e n e r g j l  e le k t r y c z n e j .

R o zp a tru jąc  w y k resy , p o k a z a n e  na  rys. 4 i 5, w id z i­
my, że zależn ie  od ilo ści godzin  ro czn eg o  w y k o rz y stan ia  
rozporządzalnej m ocy  e le k tro w n i, a co z a tem  id z ie  i od 
ilości w y tw o rzo n ej energ ji, koszt w łasny jednej w ytw orzo­
nej kilowatogodziny zm ienia się bardzo znacznie. W  nie- 
mniejszym sto p n iu  zm ien ia  się  ta k ż e  u d z ia ł p o szczegó lnych  
czynników  w  k o sz ta c h  w ła sn y c h  jednej w y tw o rzo n e j (i d o ­
starczonej o d b io rcy ) k ilo w ato g o d z in y .

R e zu lta ty  o b liczeń  p o d a n e  są w  niżej p rzy to czo n e j 
tabeli 1.

J a k  w y n ik a  z z a w a rty c h  w  ta b e li  d anych , gdyby  e le k ­
trow nia m iała, jak o  o d b io rcó w  np. ty lk o  z ak ład y  e le k tro ­
chem iczne, p ra c u ją c e  p e łn ą  m ocą  po  7 000 godzin  roczn ie , 
m ogłaby w ów czas d o s ta rc z a ć  zak ład o m  tym  en erg ję  e le k ­
tryczną po cen ie  zb liżonej do  5,86 gr za  kW h, a n a w e t po  
cenie zbliżonej do 3,65 gr, za  k W h , o ileby  z a k ła d y  e le k ­

tro ch em iczn e  p o ło żo n e  b y ły  w  pob liżu  e le k tro w n i, p rz ez  
co sieć e le k try c z n a  b y łab y  z red u k o w a n a  do m inim um . N a ­
to m ias t e le k tro w n ia  p o sia d a jąc a  o d b io rcó w  p o b ie ra ją c y ch  
p rą d  t y l k o  do celów  o ś w i e t l e n i o w y c h ,  m u sia łab y  
p o b ie ra ć  za  k ilo w ato g o d z in ę  cenę  zb liżo n ą  do 60,2 gr, — 
a to  d la tego , że w iększość  u rz ąd z eń  o św ie tlen io w y ch  p o ­
siad a  b a rd zo  m ałą  liczbę  godzin  w y k o rz y s tan ia  sw ej m ocy 
z a in sta lo w an e j, w ah a jącą  się  w g ran icach  od 400 do 600 
godzin roczn ie .

W  p ra k ty c e  w iększe  e le k tro w n ie  p o s ia d a ją  o d b io r­
ców  n a jro zm a itszy ch  typów , a w ięc  p o b ie ra ją c y ch  p rą d  z a ­
rów no  do celów  o św ie tlen iow ych , jak  i p rzem ysłow ych . 
D z ięk i pow yższem u ro czn a  liczba  godzin w y k o rz y stan ia  
m ocy  ro z p o rząd za ln e j ty ch  e le k tro w n i d o ch o d zi do  2 500 
(kolum na trze c ia  tabeli).

7 .  W n io s k i.

P rz y to cz o n e  w yżej ob liczen ia, p rz e p ro w a d z o n e  ty tu ­
łem  te o re ty c z n eg o  p rz y k ła d u  zn ajdu ją  p o tw ie rd z en ie  w 
p ra k ty c e , jak  o tem  św iad czy  niżej p rz y to c zo n a  ta b e la  2, 
z a w ie ra ją ca  ob liczone  n a  p o d sta w ie  dan y ch  s ta ty s ty c z n y ch  
za  1934 rok  śre d n ie  w p ływ y  ze sp rzed aży  1 k ilo w a to g o ­
dziny  w  sze reg u  w ięk szy ch  e le k tro w n i w  k ra ju , w śró d  k tó ­
ry c h  są  zaró w n o  e le k tro w n ie  p ra cu jąc e  p rz ew a ż n ie  na 
p rzem ysł, jak  i t. zw . e le k tro w n ie  m ieszan e  o raz  e le k tro w ­
n ie  p rzew ażn ie  o św ie tlen iow e.

Z d an y ch  ty ch  w y n ik a , że ś red n i w p ły w  ze sp rz ed a ż y  
(a w ięc  w  p rzy b liżen iu  i ś red n i k o sz t w łasny) jednej k ilo ­
w a to g o d zin y  w  e le k tro w n ia c h  p rzew ażn ie  o św ie tlen io w y ch  
jes t m niejw ięcej pięciokrotnie wyższy od śred n ieg o  w p ły ­
w u ze  sp rz ed a ż y  w  e le k tro w n ia c h  p ra cu jąc y c h  przew ażnie 
na  przem ysł.

N ie w y n ik a  jed n ak że  z tego  bynajm niej, ab y  e le k ­
tro w n ie  o św ie tlen io w e  w ięce j z a rab ia ły , czy  w ogóle  b y ły  
w  lepszem  p o ło żen iu  (przynajm niej p o d  w zg lędem  cen), 
niż e le k tro w n ie  p ra cu jąc e  n a  p rzem ysł. Różnica p o leg a  na 
tem , że chociaż  fizycznie n iem a ró żn icy  m iędzy  dw iem a 
k ilo w ato g o d z in am i —  n ieza leżn ie  od  tego, w  jak ie j e le k ­
tro w n i i w  jak ich  w a ru n k ac h  z o sta ły  one w y p ro d u k o w an e , —

T A B E L A  1.

K o szt w ła sn y  jednej k ilo w ato g o d z in y  w  za leżn o śc i od s to p n ia  w y k o rz y s tan ia  u rząd zeń  e le k tro w n i.

Ilość godzin  w y k o rz y s tan ia  (w ciągu roku).

500 1000 2000 2500 3000 4000 5000 6000 7000

i Ilość (w yprodukow anej energ ji 
e lek trycznej w m ilj. kW h . 15 30 60 75 90 120 150 180 210

i»*
Ilość sp rzedanej energ ji e le k ­

trycznej w m ilj. kW h . . . 13,5 27 54 67,5 81 108 135 162 189

[»lii1'
K oszt w łasny  1 kW h n a  szy ­

n ach  e l e k t r o w n i ................. 31,40 gr 6,45 gr 9,00 gr 7.50 gr 6,50 gr 5.25 gr 4,50 gr 4,00 gr 3,65 gr
tiir#1 Procentow y u d z ia ł kosztów  k a ­

p ita łu  .......................................... 57,3% 54,6% 50,0% 48,0% 46,2% 42,9% 40,0% 37,5% 35,2%

Ti Procentow y u d z ia ł s ta ły ch  k o ­
sztów  ruchu  ............................ 37.9% 36.2% 33,2% 31,8% 30,6% 28,3% 26,4% 24,8% 23,3%

W» P rocentow y u d z ia ł kosztów  
zm iennych  ................................. 4,8% 9,2% 16,8% 20,2% 23,2% 28,8% 33,6% 37.7% 41,5%

l ■ K oszt w łasn y  1 kW h loco o d ­
b io rc a  ....................................... 60.2 gr 30,9% 16,3 gr 13,4 gr 11,5 gr 9,0 gr 7,5 gr 6,56 gr 5,86 gr

P rocen tow y u d z ia ł kosztów  k a ­
p ita łu  .......................................... 66,4% 64,6% 61,3% 59.7% 58.3% 55,6% 53,1% 50,7% 48.7%

20
0

P ro cen to w y  u d z ia ł s ta ły ch  ko­
sztów  ru ch u  ............................ 30,8% 30,0% 28,4% 27,7% 27,0% 25.8% 24,6% 23,7% 22,6%

¡0
99

P ro cen to w y  u d z ia ł kosztów  
zm iennych  ................................. 2.8% 5.4% 10.0% 12,6% 14,7% 18,6% 22,3% 25,6% 28.7%

93 f
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T A B E L A  2.

Ś redn ie w pływ y  ze sp rzed aży  jednej k ilo w ato g o d z in y  w  r. 1934.

E lek trow nie  w yb itn ie  p rzem ysłow e
E lek tro w n ie  p rzem ysłow o- 

ośw ie tlen iow e E lek trow nie  w y b itn ie  ośw ie tlen iow e

t gr./kW h gr./kW h gr./kW h

E lek tro w n ia  O kręgow a w Za­
głęb iu  K rakow skiem  . . . .  

Ś ląsk ie  Z ak ład y  E lek try czn e  . . 
E lek tro w n ia  O kręgow a w Za­

g łęb iu  D ąb ro w sk iem ..................
E lek tro w n ia  O kręgu C zęsto­

chow skiego .....................................

7,5
8.0

9.9

10,8

E lek tro w n ia  Ł ó d z k a .......................

E lek tro w n ia  W arszaw sk a  . . . 

E lek tro w n ia  K rakow ska  . . . .  

E lek trow nia  P oznańska  . . . .

21

29 

27

30

E lek tro w n ia  w S tan is ław o w ie  . 

E lek tro w n ią  w W iln ie  . . . .  

E lek tro w n ia  w B rześciu  n /B  . . 

E lek tro w n ia  w S u w ałk ach  . . .

40

43

45

47

zim ą w  g o d zinach  0 —  16 n ie  zw ięk szy ło b y  szczytowego 
o b c iążen ia  e le k tro w n i i ty lk o  b a rd zo  n iew ie le  zw iększyło­
by  w y d a tk i e le k tro w n i (o część  k o sz tó w  paliw a). Słuszne 
w ięc  jest, ż eb y  o d b io rca , k o rz y s ta jąc y  z energ ji e lek trycz­
nej w te j p o rze, k ied y  m aszyny  e le k tro w n i m niej są obcią­
żone, —- b y ł u p r z y w i l e j o w a n y  w sto su n k u  do t. zw. 
o d b io rcó w  szczy tow ych .

T o  te ż  w ie le  e le k tro w n i, w  d ążen iu  do zwiększenia 
p ro d u k c ji i zb y tu  en erg ji e le k try c z n e j bez zwiększenia 
m aksym alnego  (szczytow ego) o b c iążen ia , sp rzed a je  dzien­
n ą  lub  n o cn ą  en erg ję  p o  c en a ch  n i ż s z y c h ,  uważając 
p rzy tem , że  w szy s tk o  co się  u zy sk a  p o n a d  k o sz ty  paliwa 
jes t z a ro b k iem  o ile, oczyw iście, sp rzed aż  ta  n ie powoduje 
p o trz e b y  ro zb u d o w y  e le k tro w n i .

to  jed n ak  h a n d l o w o  nie można uw ażać kilowalogo- 
dziny za jednostkę, posiadającą pew ną określoną niezm ien­
na w artość. Koszt w łasny bowiem każdej kilowatogodziny 
jest tak  dalece zależny od wielu czynników i okoliczności, że 
naw et ta  sam a elektrow nia może jednemu odbiorcy sp rze­
daw ać energję po 8 gr./kW h z zarobkiem, innemu zaś po 
80 gr./kW h ze stratą.

III. C e n y  s p r z e d a ż n e  e n e rg j i  e le k t ry c z n e j.
W szystko , co pow iedzieliśm y  w yżej o zależnośc i 

k o sz tó w  w łasnych  e lek tro w n i od ilości godzin w y k o rz y ­
sta n ia  jej u rządzeń , s to su je  się z pew nem  przyb liżen iem  
do każd eg o  poszczególnego  odbiorcy , a lbow iem  liczb a  go ­
dzin  w y k o rzy stan ia  u rząd zeń  e lek tro w n i za leżn a  je s t od  
jej odb iorców . Je ś li w ięc e lek tro w n ia , jak  to  zw yk le  b y ­
wa, p o siad a  o d b io rców  różnego  rodzaju , a w ięc  m niej 
i w ięcej ko rzy stn y ch , to  n iem a żadnej racji, aby  w szyscy  
ci od b io rcy  k o rzy sta li z te j sam ej ta ry fy  i p łac ili j e- 
d n a k  o w  ą cenę  za  k ilow atogodzinę .

C zęsto  słyszy  się zdan ie, że od b io rcy  energ ji do c e ­
lów  ośw ie tlen iow ych , p łacący  z reg u ły  najw yższe ceny, 
p ła c ą  tern  sam em  za innych , „ tań szy ch "  o d b io rcó w  p rze - 
m ysołw ych, h u rto w y ch  i t. p. Z dan ie  to  jes t n iesłuszne  
i n ieuzasad n io n e . K ażdy  rodzaj o d b io rców  pow in ien  p ła ­
cić za  p rą d  ta k ą  cenę  jed n o s tk o w ą  jak a  w y n ik a  ze sp e ­
cyficznych w aru n k ó w  jego konsum cji, a w ięc  zależną  
od s to p n ia  w y k o rzy stan ia  u rząd zeń  e lek tro w n i, w ła śc iw e ­
go d la  teg o  w łaśn ie  rodzaju  o db io ru  energ ji e lek try czn ej. 
Inaczej m ów iąc, o d b io rca  o św ie tlen iow y  po w in ien  p łac ić  
ceny  w łaśc iw e  dla e le k tro w n i czysto  ośw ie tlen iow ej, ch o ­
c iażby  p o b ie ra ł energ ję  z e le k tro w n i p rzem ysłow ej i t. d. 
I ty lk o  w  ty ch  w a ru n k ach  będ zie  m ożna tw ierd z ić , że k a ż ­
dy o d b io rca  p łac i cenę sp raw ied liw ą  i n ie  p o k ry w a  n ied o ­
borów , w y n ik łych  ze sp rzed aży  energ ji e lek try czn e j in ­
nym  odbiorcom .

O prócz zależnośc i od  sto p n ia  w y k o rzy stan ia  u rz ą ­
dzeń w p ły w a  na k sz ta łto w an ie  się cen  sp rzed ażn y ch  
energ ji e lek try czn e j jeszcze cały  sze reg  innych  czynników , 
z k tó ry ch  najw ażn ie jsze  są: p o ra  z ap o trzeb o w an ia , e le k try ­
fikac ja  g o sp o d a rs tw  dom ow ych, k o n k u re n c ja  w łasn y ch  si­
łow ni u odbiorców , a tak ż e  zdo lność  p ła tn icz a  o d b io rcy  
oraz  opusty . C zynniki te  om ów im y poko lei.

1. P o r a  z a p o t r z e b o w a n ia .

J a k  w idzie liśm y już n a  rys. 3, o b c iążen ie  e le k tro w ­
ni zm ien ia  się w  ciągu doby  b a rd zo  zn aczn ie  —  zależn ie  
od p o ry  dn ia  i ro ku . N ajw iększe  z ap o trze b o w a n ie  w y s tę ­
pu je  zim ą w godzinach  17 — 19 (t. zw. szczy to w e  o b c ią że ­
nie), p rzy czem  zw ięk szen ie  z ap o trze b o w a n ia  o te j p o rze  
m ogłoby sp ow odow ać k o n ieczn o ść  p o w ięk szen ia  u rząd zeń  
e lek tro w n i. N a to m iast z ap o trze b o w a n ie  energ ji la tem , lub

2 . E le k t r y f ik a c ja  g o s p o d a r s t w  d o m o w y c h .

O ile  w  d z ied zin ie  o św ie tle n ia  e lek try c z n o ść  jest bez 
k o n k u re n c ji n a w e t p rz y  sto su n k o w o  w y so k ich  cenach  prą­
du, o ty le  o św ie tlen ie  e le k try c z n e  p o s ia d a  d la  elektrow ni 
tę  z ł ą  s tro n ę , że w szyscy  p ra w ie  o d b io rcy  ośw ietlenio­
w i k o rz y s ta ją  z en erg ji o jednej po rze , a m ianow icie od 
zm ie rzchu  do godz. 22 —  23, s tw a rza jąc  w  ten  sposób 
w ysok ie , lecz  k ró tk o trw a łe  o b c iążen ie  szczy to w e  i pogar­
sza jąc  sp ó łczy n n ik  w y k o rz y s tan ia  u rz ąd z eń  elektrow ni. 
D la teg o  też  e le k tro w n ie  szu k a ją  p o lep szen ia  swej sy­
tuac ji, p ro p ag u jąc  zas to so w an ie  energ ji e lek try czn ej do 
in n y ch  —- p o za  o św ie tlen iem  —  p o trz e b  g o sp o d arstw a  do­
m ow ego, jak : g rzejn ik i, p iec y k i e le k try c z n e , że lazka , małe 
s iln iczk i, o d b io rn ik i rad jo w e, o d k u rz ac ze  i t p. Przyrządy 
te  są  nao g ó ł u ży w an e  w  ró żn y ch  p o ra ch  dnia, dz ięk i cze­
m u n ie  zw ięk sza ją  szczy tow ego  o b c iążen ia  elektrow ni, 
k tó ra  p rz e to  m oże sto so w ać  d la  n ich  t a ń s z e  ceny za 
en erg ję  e le k try c z n ą , chociaż  ilość godzin  w ykorzystania 
jes t tu  n aogó ł n iew ie lk a ,

3. K o n k u r e n c ja  w ła s n y c h  s i ło w n i u o d b io r c ó w .

N ieza leżn ie  od  k a lk u la c ji e le k tro w n i w i ę k s z y  
o d b io rca  en erg ji e le k try c z n e j do celó w  przem ysłow ych 
o trzy m ać  m usi en erg ję  po  tak ie j cen ie , ab y  n ie  opłaciło 
mu się s a m e m u  w y tw a rza ć  energ ji e lek try czn e j lub 
m echan iczne j. T en  w a ru n ek  „ k o n k u ren c y jn o śc i"  jes t dla 
e le k tro w n i n aogó ł b a rd zo  uciążliw y, szczególn ie j jeśli cho­
dzi o o d b io rcę  już p o siad a jąceg o  w ła sn ą  s iłow nię , i zmu­
sza często  e le k tro w n ię  do obn iżen ia  cen  p rą d u  poniżej ko­
sz tu  w łasnego , —  w  założen iu , że e le k tro w n ia  o trzy m a  zysk 
p o ś r e d n i  p rzez  zn aczn e  p o w ię k sz en ie  a co zatem 
idzie  i p o tan ie n ie  p rodukcji.

4 .  Z d o l n o ś ć  p ł a t n i c z a  o d b i o r c y .

P od o b n ież  —  n ieza leżn ie  od k a lk u la c ji i kosztów  
w łasn y ch  e lek tro w n i, • m usi się  o na  liczyć ze  stanem
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^  zam ożności i k a lk u la c ją  sw ych  o d b io rców . Je ś li  bow iem  
■  ana g ru p a  o d b io rcó w  (np. m łyny, ta r ta k i , b ro w a ry  i t. d ) , 

"'n n*e nnoze ze  w zg lędu  na  k a lk u la c ję  p łac ić  za  energ ję  po- 
wyżej p ew n e j k w oty , e le k tro w n ia  zo sta je  zm uszona albo 
obniżyć cen ę  do tej k w o ty , a lbo  też  z rezy g n o w ać  z d o sta - 
wy p rąd u . C h a rak te ry s ty c z n y m  p rz y k ła d em  są  pod  tym  
względem  k u c h n i e  e le k try c z n e , k tó re  są  u nas b a r ­
dzo m ało  ro zp o w szech n io n e , p o n iew aż  w ięk szo ść  naszych  
e lek trow ni n ie  je s t w  s ta n ie  obn iżyć  cen  sw ych  ta k  da le- 

( ce, aby k u c h n ia  e le k try c z n a  m ogła k o n k u ro w a ć  z w ęg low ą 
lub gazową.

P rzeciw n ie , o św ie tlen ie  e le k try c z n e  je s t po w szech n ie  
i  stosow ane w szęd z ie  tam , gdzie  ty lk o  en erg ja  e le k try c z n a  

^  jest do dyspozycji i to  n ie ty lk o  d la tego , że  je s t ono pod 
każdym w zględem  lep sze  od  in n y ch  ro d za jó w  ośw ie tlen ia , 

;!;n. lecz i d la teg o  jeszcze , że w y d a te k  n a  ośw ie tlen ie , n a w et 
nriś przy w ysokich  c en a ch  energ ji e le k try c z n e j, s tan o w i n ie- 
rj.g, wielką s to su n k o w o  po zy cję  w  b u d żec ie  p rz ec ię tn eg o  oby- 

watela, d z ięk i czem u, zw ięk szen ie  lub  zm n ie jszen ie  te j po- 
i«jąs zycji o p ew ien  p ro c e n t n ie  od g ry w a  w ięk sze j ro li. T ak  np. 
sini; dla p rzec ię tn eg o  o b y w a te la  (w edług d an y ch  n iem ieck ich ) 

roczne k o sz ty  e le k try c z n o śc i w y n o szą  tro c h ę  m niej niż 
¡•»■w koszt cu k ru  lub  te le fo n u , d w u k ro tn ie  m niej, niż w y d a tk i 
mjj na pocztę, 5 ra zy  m niej, n iż  w y d a tk i n a  w ęgiel, p iw o  lub 
3̂ .  tytoń oraz  12 ra z y  m niej, n iż  w y d a tk i na  m ięso*).

5. O p u s ty .
a s t i s

K ażda e le k tro w n ia  m a obow iązek d o s ta rcz an ia  e n e r ­
gji e lek try czn ej n a  w a ru n k a c h  u lgow ych  d la  ta k ic h  o d ­
biorców, jak  u rz ęd y  o raz  in s ty tu c je  p a ń s tw o w e  i sam o ­
rządowe, in s ty tu c je  d o b ro c zy n n e  i t. p. Ci u p rz y w ile jo ­

wuj wani odbiorcy , p ła c ą c  n iższe  cen y  od in n y ch  o d b io rcó w  
tej samej k a te g o rji sp ożycia , m uszą, oczyw iście, w p ły w ać  

¡j ¡ig. na zw iększen ie  cen  p łac o n y ch  p rz ez  in n y ch  odbiorców .

Jeśli do teg o  jeszcze  w a ru n k i k o n ces ji lub  d o b ro w o l­
na': nie w p ro w ad zo n a  t. zw. d e g resy w n a  ta ry fa  zm uszają  e lek -
r t a ft trow nię do u d z ie lan ia  p ew n ej k a te g o rji  o d b io rcó w  opu- 
iwe: stów (zależnych np. od  w ięk szeg o  sp o ży c ia  lub  t. p,), to

trzeba liczyć się  z tern, że  ś re d n i w p ły w  za sp rz ed a n ą  
a *  kW h w  te j g ru p ie  o d b io ru  b ę d z ie  n iższy  od  zasad n icze j 
itrto ceny w yznaczonej d la  te j grupy .
odarsi®

¿ ¿ i 6. W n io s k i.

Z pow yższego  w y n ik a , że  ś re d n ia  w yso k o ść  k o sz tó w  
własnych jednej k ilo w ato g o d z in y  o raz  ś re d n ia  w y sokość  
w pływów ze sp rz ed a ż y  jednej kW h, —  k tó re  to  w ie lkości 

ń li nie tru d n o  u s ta lić  n a  p o d s ta w ie  w y n ik ó w  e k sp lo a ta c y j­
nych danej e le k tro w n i za  o k re ś lo n y  p rz ec ią g  czasu , —  nie 
są bynajm niej m ia ro d a jn e  d la  o k re ś le n ia  cen y  energ ji

^ e lek trycznej, k tó rą  m ia łb y  p łac ić  k a żd y  p o szczeg ó ln y  o d ­
biorca. Z ag ad n ien ie  to  je s t b a rd zo  sk o m p lik o w an e  i m oże 

iuw  być —  z p ew n em  jed y n ie  p rzy b liżen iem  —  ro zw iązan e  
tylko d la  k ażd e j p o szczeg ó ln e j e le k tro w n i sam odzieln ie ,

uief na p o d staw ie  b a rd zo  d o k ład n e g o  z b a d a n ia  w a ru n k ó w  p ra -  
trrc®* cy tej e le k tro w n i, ro d z a ju  i w ła śc iw o śc i jej o d b io rców , 
i ‘ w arunków  lo k a ln y c h  i t. p,, p rzy czem  trz e b a  zazn aczyć , 

że n a w e t w  te n  sp o só b  o trzy m an e  re z u lta ty  m ogą być 
ijjJ-' bardzo ła tw o  z ak w e stio n o w a n e . I lu s tra c ją  teg o  s ta n u  rze-
)O0  ■ ■ ■______
zy®' *) W  s to su n k u  do z a ro b k ó w  ro b o tn ik ó w , fu n kcjo -

narjuszy  i u rz ę d n ik ó w  w  N iem czech  w y d a tk i w y ra ża ją  się 
n a s tęp u jąc o : w y ż y w ien ie  48 — 28% , odzież  10 —  16%,
k o m o rn e  9 —  14% , o p a ł i św ia tło  razem  3 —  4%  z czego 
gaz 1,5 —  1,0% i elektryczność ^ z a led w ie  0,4 —  0 ,8% , 
u rz ąd z en ie  g o sp o d a rs tw a  3 - - /% , p o d a tk i  2 —  5% ,

u,ii sk ła d k i z w iąz k o w e  2 —  0,8% , o św ia ta  2 —  5% , ró żn e

*  8 -  2 9 % -

czy m oże służyć  ch o ciażby  n a s tęp u jąc y  fak t: n ied aw n o  w  
N iem czech  p o ru szan a  b y ła  p u b liczn ie  k w estja , d laczego  
ró żn i o d b io rcy  p ła c ą  ró żn e  ceny  za  tę  sam ą energ ję  
e le k try c z n ą . D yskusja  zak o ń czy ła  się  n a ra z ie  d e k la ra c ją  
szefa  n iem ieck ie j g o sp o d ark i en erg e ty czn ej, k tó ry  o św iad ­
czył, że  lo k a ln e  ró żn ice  w  w a ru n k ac h  p ro d u k c ji i w  ro z ­
dzia le, w  sk ład z ie  rzesz  odb io rczych , jak  i w  ilo śc iach  o d ­
b io ru  czynią, n ie s te ty , ogólne u jed n o s ta jn ie n ie  cen  
w  ta ry fa c h  e le k try c z n y ch  n iem ożliw em . •

IV . T a r y ly  e le k t ry c z n e .
O m ów ione w yżej oko liczności pow odują , że k a żd a  

w iększa  e le k tro w n ia  p o siad a  cały  sze reg  cen  sp rz e d a ż ­
nych  energ ji e le k try c z n e j, w y rażo n y  w  k ilk u d z ies ięc iu  
często  ró żn y ch  sp o so b ach  ich  o b liczan ia  —  za leżn ie  od 
ro d za ju  odb ioru .

C a ło k sz ta łt cen  tych , u ję ty  w  p ew ien  system , nosi 
nazw ę taryfikacji energji elektrycznej, p o szczegó lne  zaś 
ceny, u s ta lo n e  d la  pew n ej g rupy  odb io rcó w  te j energ ji, 
n azy w ają  się taryfam i. T ak  np. is tn ie je  ta ry fa  o św ie tle n io ­
w a, ta ry fa  d la  g o sp o d a rs tw a  dom ow ego i t. p.

A żeb y  system  ta ry fik ac ji, s to so w an y  p rz ez  d an ą  
e le k tro w n ię , m ógł być uzn an y  za  s łu szny  i rac jo n aln y , 
w in ien  on o d p o w iad ać  n as tęp u jący m  s z e ś c i u  w a ru n ­
kom :

1. —  ceny  p łaco n e  p rzez  poszczegó lnego  o d b io rcę  
w inny  m ożliw ie d o k ład n ie  o d zw ie rc iad lać  k o sz ty  p ro d u k ­
cji energ ji e lek try czn e j d la  danego  ro d za ju  odb io rców ;

2. —  cen y  te  w inny  m ożliw ie s to so w ać  się  do o k o ­
liczności w ym ien ionych  w  ro zd z ia le  III n in ie jszego  a r ty k u łu ;

3. system  ta ry fik ac ji w in ien  z a c h ę c a ć  o d b io r­
ców  do zw ięk szen ia  z ap o trze b o w a n ia  energ ji e le k try c z n e j 
o raz  do jak n a jsze rszeg o  w y k o rz y stan ia  za in s ta lo w an y ch  
u n ich  u rząd zeń ;

4. —- system  ta ry fik ac ji w in ien  jaknajm niej k rę p o w ać  
o d b io rcę  p rzy  ew en tu a ln y ch  zm ianach , w  szczegó lności 
zaś p rzy  ro zsze rzen iu  jego u rząd zeń ;

5 — system  taryfikacji w inien być łatw o zrozum iały 
dla odbiorcy i w reszc ie :

6. —  sy s tem  ta ry f ik ac ji w in ien  p ro w ad z ić  do z w ięk ­
szen ia  zy sk ó w  e le k tro w n i w  d ro d z e  zw ięk szen ia  s p rz e ­
daży  en erg ji e le k try c z n e j p rz y  jedn o czesn em  o bn iżen iu  
cen  jed n o stk o w y ch .

Ż aden  ze s to so w an y ch  d o ty ch c za s  sy s tem ó w  ta ry f i­
k ac ji n ie  o d p o w iad a  z u p e łn ie  w szy stk im  sześciu  p o w y ż­
szym  założen iom , o czem  św iad czy  ch o c iażb y  fa k t, że 
sy s tem y  ta ry f ik ac ji liczone  są  n a  se tk i, p rzy czem  tw o rzy  
się  u sta w icz n ie  co raz  to  n ow e sy stem y  ta ry f, k tó re  w  d a ­
nej chw ili i w  d an y ch  w a ru n k ac h  u w ażan e  są  za  n a jle p ­
sze, —  a  już po  k ilk u  lub  k ilk u n a s tu  la ta c h  s ta ją  się „ n ie ­
słu szn e  i p rz e s ta rz a łe ” .

W  ra m a ch  n in ie jszego  a r ty k u łu  n ie  m ieśc i się  a n a liza  
w sze lk ich  s to so w an y ch  o b ecn ie  p rz ez  e le k tro w n ię  sy s te ­
m ów  ta ry fik ac ji, jak  np. ta ry fy  liczn ikow e, b lo k o w e , r y ­
cza łto w e , d eg resy w n e, ta ry fy  z o p ła tą  od  zg łoszonej m o ­
cy, g o sp o d a rcze , z p o d liczn ikam i, za leżn e  od  p o ry  dn ia  
i inne.

N a leży  jed n a k  z c a łą  s ta n o w c zo śc ią  p o d k re ś lić , że 
n iem a  m ożności w p ro w ad z en ia  jak ieg o ś s ta łeg o , sz ty w n e ­
go sy s tem u  ta ry fik ac ji, k tó ry b y  p rz ez  sze reg  la t  o k a z a ł 
się  życiow y. P rz y k ład e m  m oże służyć  e le k tro w n ia  w a r ­
szaw sk a , k tó re j k o n c es ja  z a w ie ra  w ła śn ie  teg o  ro d z a ju
sz ty w n y  sy stem  ta ry fik ac ji. S y stem  ten , u w a ża n y  za  n a j­
lep szy  w  d o b ie  n a d a w a n ia  kon cesji, k ie d y  e le k try c z n o ść
w  dom u s łu ży ła  w y łą cz n ie  do o św ie tlen ia , un iem o ż liw ia
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obecn ie  ro zp o w szechn ien ie  w  W arszaw ie  p rzy rz ą d ó w  
e lek try czn y ch  g o sp o d arstw a  dom ow ego.

R ów nież i w  u p raw n ien iach  rządow ych  na  z ak ład y  
e lek try czn e , nad aw an y ch  na w aru n k ach  u s ta la n y ch  w  m a r­
cu 1925 roku , p rzew idz iany  zo sta ł obo w iązek  u d z ie lan ia  
odb io rcom  pew nych  opustów  od m aksym alnych  cen  p o ­
dan y ch  w  u p raw ien iu . W aru n ek  te n  o k aza ł się w  p r a k ty ­
ce  zb y t sz tyw ny  i u tru d n ia  s to so w an ie  b a rd z ie j n o w o ­
czesnych  system ów  tary fikac ji, n ie  da jąc  w zam ian  o d ­
b iorcom  n a leży ty ch  korzyści, a p rzy czy n ia jąc  w ie le  k ło ­
p o tó w  elek trow niom .

W  re zu lta c ie  M in isters tw o  P rzem ysłu  i H and lu  z a ­
zw yczaj n ie  o b sta je  p rzy  sto so w an iu  ty ch  o p u stó w  i zg a ­
dza się  n a  z a s tąp ien ie  ich  p rzez  inne, bardzie j n o w o czes­
ne, system y  ta ry fik ac ji (np. p rzez  t. zw  ta ry fy  blokow e), 
a  n ie je d n o k ro tn ie  zm ien ia  n a w e t p o stan o w ien ia  daw niej 
n a d an y ch  up raw n ień , w prow ad zając , jak  i w  now szych 
up raw n ien iach , —  p o stan o w ien ia  b a rd z ie j e la styczne .

D la tego  też  u p raw ien ie  rząd o w e  lub  koncesja , jako  
a k t  p raw ny , tru d n o  zm ien ialny  a obow iązu jący  p rzez  d łu ­
gi o k re s  czasu, m oże zaw ie rać  ty lk o  ceny  (taryfy) m ak sy ­
m alne, k tó ry ch  u p raw n io n y  w żadnym  p rz y p ad k u  p rz e ­
k ro czy ć  n ie  m oże (pułap), a  p o n a d to  po stan o w ien ia , k tó re  
zm uszałyby  e le k tro w n ię  do s to so w an ia  dow olnych  w  z a sa ­
dzie, lecz  rac jonalnych , n o w o czesnych  system ów  ta ry fo ­
w ych. Sam a zaś p o lity k a  ta ry fo w a  w  znaczen iu  u sta la n ia  
cen, jak ie  m ają być p o b ie ra n e  od  poszczegó lnych  o d b io r­
ców  w  ró żnych  w y p a d k ac h  (oczyw iście w  g ran icach  cen  
m aksym alnych), czyli w p ro w ad zen ie  tego lub innego sy ­
stem u  tary fik ac ji, m oże być p o zo staw io n a  do uzn an ia  
e lek tro w n i, k tó ra  w  d o b rze  z rozum ianym  in te re s ie  w ła s ­
nym  d o stosow ać w inna  swój system  ta ry fik ac ji do w a ru n ­
k ó w  m iejscow ych.

Budowa sprzętu instalacyjnego  
o raz sposoby jego badania.

Inż.-elektr. E. KOBOSKO.
iCiąg dalszy)

B adanie  g n ia z d  w ty c z k o w y c h  i w ty c ze k .

skich  (PNE — 40(1936) p rz ep ro w a d z an e  są  w  następu jącej 
ko lejności:

1. oględziny o raz  sp ra w d z an ie  w ym iarów ;
2. sp raw d zen ie  b e zp iec z eń s tw a  d o ty k u ;
3. p ró b a  izolacji;
4. p ró b a  w y trzy m ało śc i e le k try c z n e j;
5. pom iar sp ad k u  n a p ię c ia ;
6. p om iar siły  p o trze b n e j do w y c iąg n ięc ia  wtyczki 

z gniazda  w tyczkow ego ;
7. p ró b a  n a  p rzec iążen ie ;
8. p ró b a  na  zużycie;
9. p ró b a  w y trzy m ało śc i gw in tów ;

10. p ró b a  u m ocow an ia  p rzew o d u  w e w tyczce;
11. p ró b a  w y trzy m a ło śc i n a  u d e rzen ie ;
12. p ró b a  w y trzy m a ło śc i m echan iczne j w tyczki;
13. p ró b a  o d p o rn o śc i n a  go rąco  p rzy  100° C;
14. p ró b a  o d p o rn o śc i na  żar;
15. p ró b a  o d p o rn o śc i n a  u tle n ien ie  .

N ie k tó re  z ty c h  p ró b  są  ta k ić  sam e, jak  dla łączni­
ków *); in n e  n a to m ia s t p o s ia d a ją  c h a ra k te r  specja lny  i sto­
sują się t y l k o  do gn iazd  w ty czk o w y ch  i w tyczek , wzglę­
dn ie  obejm ują  sam e ty lk o  w ty czk i. P oniżej podam y w  zwię­
złej form ie op isy  n i e k t ó r y c h  w ażn ie jszych  prób.

O g lę d z i n y  o r a z  s p r a w d z e n ie  w y m ia r ó w .

S p ra w d z en ie  w y m iaró w  p o s ia d a  p rz y  gniazdach 
w ty czk o w y ch  i w ty c zk a ch  b. w ażn e  zn aczen ie , gdyż np 
zach o w an ie  w y m iaru  śred n icy  k o łk ó w  i tu le jek  c ia z  wza
jem nej o d leg ło śc i ich  osi d e c y d u j e  o m ożliw ości stoso
w an ia  danej w ty c zk i do w s z y s t k i c h  gniazd  wtyczko 
w ych  teg o ż  ty p u . W  celu  sp ra w d z en ia  w ażniejszych wy 
m ia ró w  w ty c ze k  o raz  gn iazd  w ty czk o w y ch , stosow ane są 
t. zw. spraw dziany, p rzy  pom ocy  k tó ry c h  m ożem y przeko 
n ać  się, czy p rz y  o b ró b c e  poszczeg ó ln y ch  części gniazda 
w zgl. w ty czk i, z ach o w an e  z o s ta ły  w ym ag an e  to le ranc je. Na 
rys. 54 p o k a z a n a  je s t d w u b ieg u n o w a w ty c zk a  (A), 10-cio

P ró b y  gniazd  w ty czk o w y ch  i w ty czek  m ają n a  celu  
s p r a w d z e n i e ,  czy bu d o w a gn iazda  wgzl. w ty czk i zgo­
d na  je s t z obow iązu jącem i p rzep isam i oraz  czy  m ate rja ły , 
z k tó ry c h  gniazdo z o sta ło  w y k onane, są d o sta te cz n ie  o d- 
p o r  n  e na  n a p ręż en ia  m echan iczne , a tak ż e  na  szkod liw e 
odd z ia ły w an ie : łu k u  e lek try czn eg o , podw yższonej te m p e ra ­
tu ry  oraz  innych  czynników , w y stęp u jący ch  w  czasie  n o r ­
m alnej p ra cy  gn iazda  w ty czkow ego  wzgl. w ty czk i —  w  in ­
sta lacji.

B ad an ia  te  —  p odobn ie , jak  i p ró b y  łączn ik ó w  —  p o ­
m yślane z o s ta ły  w  te n  sposób, aby  m ogły zas tąp ić , jakgdy- 
by k i l k u l e t n i  o k re s  no rm alnej p ra cy  g n iazd  i w ty ­
czek  w  in sta lacji. Ja sn e  jest, że  r z e c z y w i s t e  w a ru n k i 
p ra cy  gniazda, czy też  w tyczk i, n ie m ogą być p rzy tem  d o ­
k ład n ie  od tw o rzo n e. I ta k  np. w k ła d an ie  w ty c zk i do g n ia ­
zda, k tó re  stan o w i p rzed m io t jednej z p ró b  i p rz e p ro w a ­
dzane  je s t zapom ocą  sp ec ja lnego  p rzy rząd u  (rys. 58), o d ­
b y w a  się w  czasie  p ró b y  z n a tu ry  rzeczy  b. d o k ł a d n i e ,  
p rzyczem  k o łk i w ty czk i w p ro w ad zan e  są do tu le jek  w sp ó ł- 
śro dkow o, tym czasem  gdy w  rzeczy w is to śc i w k ła d a n a  do 
g n iazda  w ty c zk a  p o d leg a  różnego  ro d za ju  bocznym n ap rę­
żeniom.

P ró b y  gn iazd  w ty czk o w y ch  i w ty czek  wdg. p rz e p i­
sów, o p raco w an y ch  p rzez  S to w arzy szen ie  E le k try k ó w  P o l­

B
r \

-1 9 .S -
T

R ys. 54.
S p raw d zan ie  w y m iaró w  w ty c ze k  zap o m o cą  sprawdziana. 

B  —  sp ra w d z ia n  śre d n icy  k o łk ó w ; A  —  w tyczka.

am p ero w a , o raz  sp ra w d z ia n  śre d n icy  k o łk ó w  B ; tolerancja 
d la  śred n icy  k o łk ó w  w ty c zk i w ynosi w  tym  p rzy p ad k u  0,08 
mm, a z a tem  ś re d n ica  k o łk a  nie m oże być w iększa  od 5 
mm i m nie jsza  od  4.92 m m. S p ra w d z ian  ta k i  sk łada  się
z dw uch  w z o r c o w y c h  tu le jek  a i b —  jednej o średni­
cy o tw o ru  5 —  0,08 =  4,92 mm, drug iej zaś —  o średnicy
5,00 mm. O ile  k o łek  w ty c zk i w y k o n a n y  jes t z wymaganą 
p rzez  p rz ep isy  to le ran c ją , to  p o w in ien  on  zm ieścić się 
w  o tw o rze  tu le jk i b sp raw d z ian a , n ie  p o w in ien  natom iast 
w ejść do tu le jk i a. Z aznaczyć  na leży , że  sp raw d z ian y  win­
ny być w y k o n an e  z b. dużą  d o k ład n o śc ią  (w ty m  przypad­
k u  —  z d o k ład n o śc ią  do 0,002 mm) i d la teg o  też  cena  ich 
jes t sto su n k o w o  w ysoka.

S p r a w d z e n i e  b e z p i e c z e ń s t w a  d o t y k u .

P ró b a  ta  ma n a  celu  sp ra w d z en ie , czy m e ta lo w e  czę­
ści gniazda, k tó re  no rm aln ie  zn a jd u ją  się  p o d  napięciem ,

*) por. zeszy t 11/1935 r. „W . E .", s tr. 294.
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Su lub też  m ogą d o sta ć  się  p o d  nap ięc ie , —  z o sta ły  o sło n ię te  
w o d p o w ied n i sp o só b  m a te rja łe m  izo lacy jnym . Po leg a  ona 
przy g n iazd ach  w ty czk o w y ch  n a  tern, że zap o m o cą  sp e ­
cjalnego „palca p ro b ie rc z e g o ” p ró b u je  się, czy p rz y p a d k o ­
wo nie m ożna  d o tk n ą ć  do tu le jek , k tó re  są  p o d  nap ięciem . 
Sztuczny ta k i  „ p a lec "  p o k a za n y  je s t na  rys. 55; p o s iad a  on 
wym iary z n o r m a l i z o w a n e ,  p rzyczem  w ym iary  z a ­
kończenia „ p a lc a "  m ają  w  p rzy b liżen iu  o d p o w iad ać  w y ­
miarom m ałego  p a lc a  lu dzk ie j rę k i. Je ż e li  o tw ó r a (rys. 55)

Rys. 55. 
S p raw d zan ie  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  d o ty k u  g n iazda  
w ty czk o w eg o  zap o m o cą  

„p a lca  p ro b ie rczeg o " , 
t  —  tu le jk i b ad an eg o  
gn iazd k a; k  —  k o n iec  
„ p a lca "  p; B —  źró d ło  

p rą d u ; Z —  żaró w k a .

®as

pm ;s

ń ,||
l i i i l  ,'s: 

tom 
¡rai 
■ n  
i  s t a r  
joimp 
I 2KP 
s e  to l t f f i  

uli (1)1

cą s p  
-ił*

c w

jedni!11 ̂  
i —»W
stif*
U 0&
litt

tpif 
też f*®

lalo**'

tem  w ięk szy  o p ó r n a p o ty k a  na  sw ej d ro d ze  p rąd , p ły n ący  
w o b w odzie  p ro b ie rczy m  p rzez  gniazdo w ty czk o w e  do o d ­
b io rn ik a .

N a rys. 56 p o k a za n e  je s t gniazdo w ty czk o w e  g oraz  
w ty c zk a  w, k tó re j k o lk i z w arte  są d ru tem  d. Po  n a s ta w ie ­
niu o p o rn ik iem  R p rą d u  w  obw odzie  n a  w ie lk o ść  o 25% 
w ięk szą  od p rą d u  nom inalnego , odczy tu jem y  w ie lk o ść  
sp ad k u  n a p ię c ia  na  m iliw o ltom ierzu  mV, W ielk o ść  sp a d ­
k u  n a p ię c ia  d ecydu je  o sto p n iu  n ag rzew an ia  się s tyków ,

w puszce, czy też  w  p rz y k ry w ie  gn iazd a  w ty czk o w eg o , jes t 
zaduży, to  k o n iec  k  „ p a lc a ” p ro b ie rc ze g o  d o tk n ie  do tu le j­
ki t, n a sk u te k  czego z a p a l i  się ż a ró w k a  Z załączo n a  
w obw odzie p ro b ie rc zy m  sze reg o w o  ze ź ró d łem  p rą d u  B 
oraz z tu le jk am i t. P rz y  p ró b ie  tej m e ta lo w y  k o n iec  „ p a l­
ca" p rob ierczeg o  p rz y łą cz o n y  je s t do d rug iego  z ac isk u  ź ró ­
dła p rąd u  B.

P ró b a  i z o l a c j i .

B adan ie  izo lacji w y k o n y w a  się po d o b n ie , jak  p rzy  
łącznikach —  po  p ró b ie  o d p o rn o śc i n a  w ilgoć. M ierzym y 
przytem  u p ły w  p rą d u  m ięd zy  zac isk am i g n iazda  w ty c z k o ­
wego a jego częśc iam i m eta lo w em i —  p rzy  w łożonej 
w gniazdo w ty czce  — p rzy czem  do p ró b y  sto su je  się ź ró ­
dło p rądu  s ta łeg o  o n a p ię c iu  ok. 500 V (np. sp ec ja ln y  in- 
duktor). O pór izo lacji po  u p ły w ie  jed n e j m in u ty  od  czasu  
w łączenia n ap ięc ia , n ie  m oże b yć  m niejszy  od  2 m iljonów  
omów.

P ró b a  w y t r z y m a ło ś c i  e le k t r y c z n e j .

Pró b ę  w y trz y m a ło śc i e le k try c z n e j (inaczej: w y trz y ­
małości n a  p rzeb ic ie ) w y k o n y w a  się, p rz y k ła d a ją c  n a p ię c ie  
prądu zm iennego k o le jn o ;

a, do zac isk ó w  ró żn ej b ieg u n o w o śc i wzgl. fazow ości,
oraz

b. m iędzy  p o łączo n e  ze  so b ą  z ac isk i a p o d k ła d k ę  m e ­
talow ą wzgl. m e ta lo w ą  o b u d o w ę gn iazda.

N ap ięc ie  p ro b ie rc z e  w ynosi p rz y te m  2000 w o ltó w  
prądu zm iennego.

P ró b y  w y kazu ją , że w y k o n a n e  z izo lacy jn y ch  m ate - 
rjałów  b a k e lito w y ch  gn iazd a  w ty c zk o w e  —  po 24-godzin- 
nem p rzeb y w an iu  w  h ig ro s tac ie  *) —  u lega ją  p rzeb ic iu  
w czasie p ró b y . J a k k o lw ie k  w p ra k ty c e  n a p ię c ie  ro b o cze  
wynosi z a led w ie  250 wzgl. 380V, —  je s t w ięc  o w ie le  n iż ­
sze od n a p ię c ia  p ro b ie rczeg o , —  to  jed n a k  w  czasie  p ra cy  
n astąp ić  m oże p rz e su n ię c ie  m eta lo w y ch  częśc i gn iazda, 
znajdu jących  się  p o d  n ap ięc iem , co sp o w o d u je  p rz eb ic ie  
izolacji, a w ięc  z w a r c i e  w  o b w odzie  p rąd o w y m ;

P o m ia r  s p a d k u  n a p ię c ia .

P o m iar sp a d k u  n a p ię c ia  m a na  celu  sp raw d zen ie , czy 
ko łk i w ty c z k i k o n ta k tu ją  d o b rz e  z tu le jk am i g n iazda  
w tyczk o w eg o . Im  g orszy  je s t s ty k  (gorsze sp ręży n o w an ie ),

•) p o r, z eszy t 10/1935 r. „W . E .", s tr . 283.
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Rys. 56.
U k ła d  p o łączeń  do po m iaru  sp ad k u  nap ięc ia , 

w —  w ty czk a ; g —  gniazdo w ty czk o w e; d —  d ru t z w ie ra ­
jący  k o łk i w ty czk i; R —  o p o rn ik i; A  —  am p erom ierz; 

mV —- m iliw oltom ierz .

k tó re  p ow odu je  jed n o cześn ie  s t r a t ę  energ ji e lek try czn ej. 
N ajw iększy  dop u szcza ln y  sp ad ek  n a p ię c ia  d la  gniazd  
w ty czk o w y ch  10 A  i 25 A  w ynosi 80 mV, co p rz y  o b c ią że ­
niu 15 A  d a je  s t r a tę  m ocy 1,2 w a ta . W  p ra k ty c e  —  p rzy  
n ieo d p o w ied n ich  k o n s tru k c ja ch  tu le jek  —  sp ad k i n ap ięc ia  
są  czasem  d w u k ro tn ie  w yższe od p rz ep isa n y ch  p rzez  n o r ­
m y i p o w o d u ją  n ad m ie rn e  n ag rzew an ie  się  k o n tak tó w , 
a tem  sam em  szybk ie  zużycie  co k o łu  gniazda.

Je ż e li  gn iazdo  w ty czk o w e  p o siad a  zab ezp ieczen ie  
w p o s ta c i jed n ob iegunow ej s to p k i to p ik o w ej (bezpiecznik), 
w ów czas p rzy  p o m iarze  sp ad k u  n a p ię c ia  od  o trzym anego  
w yn iku  n a leży  o d j ą ć  sp a d e k  n a p ię c ia  zm ierzony  n a  s to p ­
ce b ezp ieczn ik a .

P o m ia r  s i ły  p o t r z e b n e j  d o  w y c ią g n ię c ia  w t y c z k i  
z  g n ia z d a  w t y c z k o w e g o .

C zęsto  zauw ażyć  m ożna jed n ą  z dw uch  k rań co w y ch  
m ożliw ości, a m ianow ieic , że  albo  w ty c zk a  w y jąć  się d a je  
z g n iazda  jedyn ie  z tru d n o śc ią , a lbo  te ż  po  w ło żen iu  w y ­
p a d a  z g n iazda  p o d  w p ływ em  c ięża ru  w łasn eg o  sznura , do 
k tó reg o  jes t ona p rzy m o co w an a. -Aby z ap o b iec  pow yższym  
zjaw iskom , p rzy ję to , że w ty c zk a  —  np. 10 A  —  w ło żo n a  do 
g n iazda  w  no rm aln em  jego po łożen iu , p o w in n a  dać  się  w y ­
ciągnąć z g n iazda  p rzy  użyciu  siły  4,8 kg, p rzy czem  m e 
po w in n a  o na  w y p aść  z gn iazda, gdy siła  c iąg n ąca  w ynosi 
poniżej 0,8 kg. D la  gn iazd  i w ty czek  n a  w ięk sze  p rą d y  n o ­
m inalne  siły  te  są  o d p o w ied n io  w ięk sze.

P o d czas p róby , k tó ra  trw a  10 sek ., p o d s ta w a  co k o łu  
gn iazd a  u d e rz a n a  jes t lek k o  m ło teczk iem  (dzw onka) d la  
p rzezw y c iężen ia  t. zw. ta rc ia  sta ty czn eg o . N a  rys. 57 p o ­
k a z a n e  je s t u rząd zen ie  do pow yższej p ró b y ; w idz im y tu  
gniazdo  w ty c zk o w e  g w raz  
z w ty c z k ą  w  i zaw ieszonym  na  
jej szn u rze  —  p o p rz ez  b lo czek  
b  —  c ięża rem  G. P o d czas 
p ró b y  n a c isk a m y  guziczek  
d zw o n k a  D, k tó reg o  m ło teczek

R ys. 57.
S ch e m a t u rz ąd z en ia  do p o ­
m ia ru  siły , p o trz e b n e j do w y ­
c iąg n ięc ia  w ty c zk i z g n iazda  

w ty czk o w eg o .
(J —  gniazdo  w ty c zk o w e ; w — 

■\vtyczka; D —  d zw o n ek .
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m u d e rza  s ta le  w  p o d staw ę  p co k o łu  gn iazda. W y n ik  b a ­
dan ia  u w ażany  je s t za ujem ny, o ile  w ty czk a  n ie  zo stan ie  
w y c iąg n ię ta  w spom nianą  w yżej s iłą  4,8 kg.

P r ó b a  n a  p r z e c iq ż e n ie  i p r ó b a  n a  z u ż y c ie .

P ró b y  te  p rzep ro w ad zam y  p rzy  pom ocy  p rzy rząd u , 
p o k azan eg o  na  rys, 58. W  p rzy rząd z ie  tym  um o co w an e  zo ­
s ta ją  dw a gn iazda  w ty czk o w e  o raz  dw ie w tyczk i, k tó re  
um ocow uje się na  r u c h o m e j  częśc i r  p rzy rząd u , n a p ę ­
dzanej n iew idocznym  na  ry su n k u  m im ośrodem  zapom ocą  
siln iczka  s. W ty czk i w w łączan e  są  i w y łączan e  pod  o b ­
ciążeniem , p rzyczem  w  czasie  p ró b y  na  p rzec iążen ie , p rą d  
roboczy, jak i p ły n ie  p rzez  gn iazda  g i w ty czk i w jes t

Rys. 58.
W idok  p rzy rząd u  do p rz ep ro w a d z an ia  p ró b y  na  p rz ec ią ż e ­

n ie  oraz  p ró b y  n a  zużycie  gniazd  i w tyczek , 
s —  siln iczek  n ap ędow y; g —  b a d an e  gniazdo w ty czk o w e; 

w — w tyczka .

0 25% w iększy  od p rą d u  nom inalnego gniazd, n ap ięc ie  zaś 
jes t o 10% w yższe od nom inalnego. Próba na przeciążenie 
sk ła d a  się  z 50 ko le jno  po sob ie  n a s tęp u jący ch  za łączeń
1 w y łączeń  w tyczk i, p ró b a  zaś na zużycie —  p rzy  n o m in a l­
nych p rąd z ie  i n ap ięc iu  —  obejm uje 5000 w łączeń  i w y łą ­
czeń p rzy  szybkośc i 15 łączeń  (w łączeń i w yłączeń) na  m i­
nu tę . P rzy  k ażd o razo w em  w yjm ow aniu  w ty czk i z gn iazda 
po w sta je  m iędzy jej k o łk iem  a tu le jk ą  gn iazda  ł u k  e le k ­
tryczny , k tó ry  d z ia ła  szkodliw ie  na m a te rja ł izo lacy jny  co ­
ko łu , puszki, czy też  pok ry w k i. N ie k tó re  sp o śró d  p rz e p i­
sów  zag ran iczn y ch  d o p u szcza ją  w y k o n y w an ie  p ró b y  na  zu ­
życie  p rzy  n ieo b c iążo n y ch  p rąd em  g n iazdach  i w ty czk ach , 
co — rzecz  jasn a  —  zu p ełn ie  zm ien ia  sam ą p ró b ę , u su w a ­
jąc całk o w icie  szkodliw e o d z ia ływ an ie  łu k u  n a  m a te rja ł 
izo lacy jny  i k o n ta k tu ją c e  części m eta low e.

D zięk i p rzep ro w ad zen iu  tej p ró b y  z gn iazdam i w tycz- 
kow em i o co k o łach  p o rce lan o w y ch  i b a k e lito w y ch  p rz e ­
ko n an o  się, że sto so w an ie  co ko łów  b a k e lito w y ch  dla 
gniazd  n a  w iększe  nom inalne  n a tę że n ia  p rąd u , p ow odu je  
ta k  szy bk ie  o p a lan ie  i z w ę g l a n i e  ty ch  cokołów , 
że  n a leża łoby , w łaśc iw ie  b io rąc , p o p rz es ta ć  w y łączn ie  na 
co k o łach  p o rce lan o w y ch . Z chw ilą  p o lep sze n ia  jakości 
k ra jo w y ch  m as b ak elito w y ch , m ożna będzie , p ra w d o p o d o b ­
nie, używ ać je rów nież  do bud o w y  cokołów , mimo, że  z a ­
g ran icą  stosu je  się  do tego celu  na jczęśc ie j p o rc e lan ę  wzgl. 
s te a ty t.

D alsze  p róby , a m ianow icie : p ró b a  w y trzy m a ło śc i
gw in tów  oraz  p ró b y : w y trzy m a ło śc i n a  u d e rzen ie , o d p o r­
ności na  gorąco p rzy  100° C, o d p o rn o śc i na  żar, a ta k ż e  
p ró b a  o d p o rn o śc i n a  u tlen ien ie , om ów ione z o s ta ły  p o p rz e ­

dnio (por. zeszy t 8/1935 r. ,,W . E ,", s tr . 228).

1
P r ó b a  u r z q d z e n ia  o d c iq ż a jq c e g o .

P o z o sta łe  p ró b y  obejm ują  b a d a n ia  sam y ch  w t y ­
c z e k ,  p rzyczem  sk ła d a ją  się  na  n ie : p ró b a  um ocow ania 
p rzew o d u  na  w ty czce, p ró b a  u rz ąd z en ia  odc iąża jącego , za­
bezp iecza jąceg o  ży łę  p rzew o d u  od n a ra ż e n ia  n a  ciągnienie, 
p ró b a  zab ezp ieczen ia  p rz ew o d u  p rz e d  sk ręcen iem  oraz 
p ró b a  w y trzy m ało śc i m ech an icznej w ty czk i. P ró b y  te  omó­
w im y pokolei.

Próba um ocow ania przew odu w e w tyczce. Ja k  już 
w spom nie liśm y w yżej, is tn ie je  k i l k a  sposo b ó w  zamoco­
w an ia  p rzew o d u  w e w ty czce . B a d an ia  sk u teczn o śc i zamoco­
w an ia  w y k o n ać  m ożna zap o m o cą  p rzy rząd ó w , pokazanych 
n a  rys. 59. W e w ty czce  w um o co w an y  zo sta je  przew ód p,

R ys. 59.

S ch em a t u rz ąd z en ia  do 
b a d an ia  sk u te cz n o śc i za- ^  
m ocow an ia  p rzew o d u  w e 

w ty czce.

w —  w ty czk a ; p —  p rz e ­
w ód zam o co w an y  w e 
w ty czce  w; m —  o b ra ­
cający  się  m im ośród; 
k —- k o rb a ; G —  ciężar.

p rzy czem  k o ń ce  żył p rzew o d u  n ie  są  p rzy łączo n e  do zacis­
k ó w  w tyczk i. Po  zaw ieszen iu  w ty c zk i w raz  ze  sznurem  na 
dźw igni poziom ej d, k tó ra  m oże b yć  p rz ez  o b ró t mimo- 
śro d u  m —  zapom ocą  k o rb y  k —  p o d n o szo n a  do góry, 
p rzyw iązu jem y  do zw isa jącego  p rzew o d u  odpow iedni cię­
ż a r G, k tó ry  je s t p o d n o szo n y  w  czasie  o b ro tu  mimośrodu 
m (dla w ty c ze k  6 A  c ię ża r G  w ynosi 4 kg., zaś dla wty­
czek  10 A  — 6 kg).

U m ocow an ie  p rzew o d u  w e w ty czce  uw ażane  jest za 
d o b r e ,  jeżeli po 100 o b ro ta c h  m im ośrodu  m —  przy szyh- 
k ośc i w ynoszące j 1 o b ró t n a  m in u tę  —  w ysun ięc ie  prze­
w odu  z w ty czk i n ie  je s t w ięk sze  od  2 mm, przyczem  nie 
pow inno  n a s tąp ić  u szk o d zen ie  o p lo tu  an i żył.

D rugą sk o le i p ró b ą  u rz ąd z en ia  odc iąża jąceg o  jest próba 
zabezpieczenia żył przed  skręceniem . W  przy rząd zie  (rys. 
60) zam o co w an a  zo s ta je  w ty c zk a  w w raz  z przew odem  p.

K ońce  żył p rzew o d u  są  l e k k o  u c h w y c o n e  (nie za­
m ocow ane!) p rzez  zac isk i w ty czk i, —  ab y  uniemożliwić 
p rz y p ad k o w ą  zm ianę ich  p o ło żen ia . P rzez  (ręczne) pokrę­
can ie  k o rb y  k p o w sta je  m om ent k ręcący , k tó ry  —  za po­
ś red n ic tw em  p rzew o d u  p o b ra ca  dźw ignię d w raz  z za­
w ieszonym  na n iej c ięża rem  G; p ró b a  trw a  jed n ą  minutę,

I---------------
I

Rys. 60.
S ch em a t u rząd zen ia  do p ró b y  zab e zp ie cz en ia  żył przed 

sk ręcen iem  p rzew odu , 
k — k o rb a ; p —  p rz ew ó d  zam o co w an y  w e wtyczce w; 

d —  dźw ignia.
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przyczem  m om ent k rę c ą c y  w ynosi d la  w ty czek  6 A — 1200 
cmg, zaś d la  w ty c ze k  10 A  —  2000 cmg.

W y n ik  p ró b y  u w ażan y  jes t za d o d a tn i, o ile  koń ce  
zam ocow anego  w e w ty c zc e  p rzew o d u  n ie  zm ien iły  sw ego 
po łożen ia . Z m iana  p o ło żen ia  żył* p rzew o d u  w zględem  z a ­
cisków  w ty c z k i p o c iąg a  za  so b ą  z e tk n ię c ie  się  ze so b ą  go ­
łych k o ń c ó w  żył w e w ty czce , co zo sta je  sygnalizow ane  
przez w łączo n ą  w  ob w ó d  szn u ra  żaró w k ę  Z. O pisany  w y ­
żej p rz y rz ą d  w idzim y na  rys. 61 (oznaczen ia, jak  wyżej).

O s ta tn ią  w reszc ie  sp o śró d  p ró b  w ty czek  je s t p ró b a  
wytrzym ałości m echanicznej w tyczki. M a ona na celu  z b a ­
danie, czy w ty c zk a  je s t d o s ta te c z n ie  o d p o rn a  na  u d e rz e ­
nia, k tó ry m  p o d leg a  p rzy  sw o b o d n em  sp ad an iu . P ró b a  ta

R ozdzielnie i podstacje 
w ysokiego napięcia.

(Ciąg dalszy).
Inż.>elekłr* T. VALERI.

R ys. 61.
W idok p rz y rz ą d u  do p rz e p ro w a d z a n ia  p ró b y  zab ezp ieczen ia  

żył p rz ew o d u  p rz e d  sk ręcen iem , 
k — k o rb a ; p —  p rz ew ó d  zam o co w an y  w e w ty c zc e  w; 

d —  dźw ignia  z zaw ieszo n y m  na  n iej c ięża rem  G.

odbywa się  w  n a s tę p u ją c y  sposób : do ś ro d k a  w ie lo b o czn e- 
go b ęb n a  (rys. 62), k tó ry  m oże być o b ra ca n y  d o k o ła  osi o, 
w kładam y w ty c zk ę  w w raz  z p rzy łączo n y m  do niej p rz e ­
wodem o d ługośc i ok. 5 cm. W  czasie  o b ra c a n ia  b ę b n a  
(z szybkością  5 obr/m in) w ty c zk a  sp a d a  z w yso k o śc i ok . 
50 cm na że lazn e  p ły ty  z o g ru b o śc i 3 mm, u ło żo n e  na  dnie 
bębna. W ynik  p ró b y  u w ażan y  je s t za  d o d a tn i, o ile w ty c z ­
ka w ytrzym a p rz y  c ięża rze  w łasnym  do 100 g ram ów  —  ty ­
siąc u d erzeń  o p ły tę  (p rzy  c ię ża rz e  w łasnym  od  100 do 200 
gramów, w in n a  o na  w y trzy m ać  500 u d erzeń ), p rzy czem  po 
próbie w ty c zk a  n ie  p o w in n a  w y k azy w ać  żad n y ch  u sz k o ­
dzeń, jak : zg ięcia  k o łk ó w , o b lu zo w an ia  p o łąc ze ń  i t. p.

N aw iązu jąc  do o p isan y ch  p o p rz ed n io  k o n stru k cy j

R ys. 62.
S c h e m a t u rz ąd z en ia  do p r ó ­
by w y trzy m a ło śc i m ec h a ­

n iczn ej w ty czk i, 
w —  b a d a n a  w ty c z k a  o — 
oś b ę b n a  w ie lo b o czn eg o ;

z — ż e lazn e  p ły ty .

w tyczek, n a le ży  p o d k re ś lić , że  u rz ąd z en ie  o d c iąża jące , p o ­
k azane  p o p rz ed n io  d a je  n ao g ó ł p rz y  p ró b a c h  w y n ik i z a d a ­
w alające.

D o ty c h cz as  n a  ry n k u  k ra jo w y m  n ie  b y ło  n aogó ł w ty ­
czek z a o p a trz o n y c h  w  u rz ąd z en ia  o d c iąża jące  i d la teg o  
też  z a d a w a la n o  się  p rz ew a ż n ie  w y k o n an iem  w e w ty czce  
w ęzłów  ze  szn u ra , k tó ry  m iał w  te n  sposób  sp e łn ia ć  ro lę  
odciążk i. O b ecn ie  co raz  w ięce j k ra jo w y ch  w y tw ó rn i sp rz ę ­
tu in s ta la cy jn eg o  usiłu je  s tw o rzy ć  ty p  w ty c zk i z o d c iążk ą  
o m ożliw e m ały ch  w y m iarach .

(C. d. n.).

P o d s ta c je  w b u d y n k a ch
O m aw iane  p rzez  n as d o ty ch czas p o d sta c je  z a o p a trz o ­

ne by ły  —- celem  och ro n y  od p rze tęże ri — jed y n ie  w  b e z ­
p i e c z n i k i  to p ik o w e. J e s t  to  sposób  zab ezp ieczen ia  b a r ­
dzo, w p raw d z ie , tan i —  p rzy  w ięk szy ch  jed n ak że  m ocach  
zach o d zi ko n ieczn o ść  zas to so w an ia  t. zw. w yłączników  m o­
cy (olejow ych lub bezolejow ych).

W  m ałych  p o d sta c jac h  s to so w ać  m ożna np . ro z w ią ­
zan ie, p o k a za n e  sch em a ty czn ie  na  rys. 25. W y łączn ik  w oraz  
tra n s fo rm a to r  Tr. u staw io n e  są  tu  w  dw uch  sąsied n ich  cel- 
k ach , oddz ie lo n y ch  od p o m ieszczen ia  d la  obsługi zapom o- 
cą d rzw i sia tk o w y ch . R ozw iązan ie  to , a czk o lw iek  d o p u sz­
czalne, sto so w an e  jes t jed n ak o w o ż  dość n iec h ę tn ie  i to  
p rzy  n i e w i e l k i c h  ty lk o  u rząd zen iach , a to  d la tego , 
że nie odpow iada ono w d o sta teczn y m  sto p n iu  wymaganiom 
bezpieczeństw a obsługi w yłączn ików .

C elem  zn alez ien ia  w ł 
um ieszczan iu  p o szczeg ó l­
nych  a p a ra tó w  w rozdzieln i, 
om ów im y p o k o le i w y m ag a­
n ia, jak iem  czynić w inno  z a ­
dość u sta w ien ie  p o szczeg ó l­
n ych  p rzy rząd ó w . N a rys. 26 
p o k a za n y  je s t ogólny sc h e ­
m at p o d stac ji tra n s fo rm a to ­
row ej. W idzim y n a  nim  d o ­
p ływ y, w y k o n an e  k ab lem , 
w zg lędn ie  lin ją  n a p o w ie trz ­
ną, o d łączn ik i oraz  w y łą cz ­
n ik i n a  d o p ły w ach  a w re sz ­
cie szyny  zb io rcze  w y so k ie ­
go n ap ięc ie . O d szyn ty ch  o d ­
ch o d zą  lin je  o d p ły w o w e w y ­
sokiego  n a p ię c ia  o raz  o d g a ­
łęz ien ie  do tran s fo rm a to ra . 
Po  s tro n ie  n i s k i e g o  n a ­
p ięc ia  zn a jdu je  się  ta b lic a  
ro zd z ie lcza  z w y łączn ik iem  
głów nym  (na schem acie , p o ­
k azan y m  n a  rys. 26 je s t to  
au to m at), szynam i zb io rcze - 
mi n isk iego  n a p ię c ia  oraz  
o d p ływ am i n a  n isk iem  n a ­
p ięc iu . O p ływ y  te  z a o p a ­
trzo n e  są  (na schem acie) w 
zw y k łe  w y łączn ik i d rążk o w e  
o raz  b ezp ieczn ik i, wzgl. w 
a u to m a ty . Z asad n iczą  część  
a p a ra tu ry  po s tro n ie  w y so ­
k iego  n a p ię c ia  s tan o w ią , jak  
w id ać : w y łączn ik i sam o czy n ­
n e  w, o d łączn ik i o o raz  sz y ­
ny  zb io rcze . P rz y rz ą d y  te  
om ów im y b liże j pok o le i.

ś c i w e g o ro zw iązan ia  p rzy

W y łq c z n ik i .
Z aczn iem y  od w y łą cz ­

n ik ó w  o l e j o w y c h .  K o n ­
s tru k c ję  sam y ch  w y łą cz n i­
k ó w  om ów iliśm y już p o p rz e ­
dnio  i d la te g o  te ż  zajm iem y 
się  innem i zag ad n ien iam i

R ys. 25.
S ch e m a t m ałe j p o d s ta c ji  

tran s fo rm a to ro w e j.
T r —  tra n s fo rm a to r ;  w — w y ­
łąc zn ik  o lejow y; T. n. n. — 
ta b lic a  n isk ieg o  n a p ię c ia ; 
odpływ  n. n.— o d p ły w  n isk ie ­
go n a p ię c ia ; O d —  o d g ro m ­

nik .



STR. 102 W A D O M O S C e l e k t r o t e c h n i c z n Nr. 4

zw iązanem i z w y łączn ikam i olejow em i. P rzy  p ro jek to w a n iu  
u rządzeń , z aw ie rający ch  w y łączn ik i o lejow e p a m ię ta ć  n a leży  
zaw sze  o n ieb ezp ieczeń stw ie , jak iem  grozi z as to so w an ie  
w w y łączn ik ach  ty ch  (do gaszen ia  łuku) m a te rja łu  p a 1-

/Vys. n a p ię c ie Niskie napięcie

R ys. 26.
S ch em at p o łączeń  p o d stac ji tran sfo rm a to ro w ej, 

w —  w y łączn ik  o lejow y; o —- od łączn ik ; T r tran sfo rm a to r.

n e g o  —  oleju. W p raw d zie  olej p o siad a  d o b re  w łasnośc i 
izo lacy jne  i gasi łuk , p o w sta jący  p rzy  w y łączan iu , naogół 
sto su n k o w o  szybko, tern niem niej jed n ak  —  p rzy  ba rd zo  
„ciężk ich " w y łączen iach  lub też  p rzy  w ad liw em  fu n k c jo ­
n ow an iu  (np. zac inan iu  się) m echanizm u w y łączn ik a  w y ­
w iązać  się m oże w  w y łączn iku  w ie lk a  ilość  gazów , sz u k a ją ­
cych  sob ie  u jśc ia  z k o tła . M oże p rzy tem  p o w stać  w  w y ­
łączn ik u  ta k  w ie lk ie  c iśn ienie, że z o s tan ie  on dosłow nie  
r o z s a d z o n y

G dybyśm y u staw ili w y łączn ik i w p ro s t na  pod łodze , 
to  olej w  raz ie  w ybuchu  w y łączn ik a  ro z la łb y  się po całej 
rozdzieln i, co spow o d o w ało b y  n iew ątp liw ie  p o ż a r  całej 
in sta lacji. D la tego  też  n a leży  p rzew id z ieć  p o d  każdym  
w yłączn ik iem  o dpow iedn ie  w głęb ien ie , z ao p a trz o n e  u sp o ­
du w  o tw ór, p rz y k ry ty  s ia tk ą , lub k ra tą  (b, rys. 28) do k tó ­
rego  to  o tw o ru  m ógłby —  w  raz ie  w ybuchu  — sp ły n ąć  olej, 
p o ch o d zący  ze zniszczonego w yłączn ika . W g łęb ien ie  to  w in ­
no być ta k  duże, ab y  zm ieściła  się w  niem  ca ła  zaw arto ść  
oleju  w y łączn ik a . O t w ó r  znajdu jący  się  u spodu  w g łę ­
b ien ia  m usi p o siad ać  d o s ta te cz n ą  śred n icę  (dla w y łączn i­
k ó w  śred n ie j w ie lk o ści —  ok. 150— 200 mm) i łączyć  się 
b ezp o śred n io  z ru rą  odp ływ ow ą dla oleju.

Na rys. 27 p o k azan e  jes t w yk o n an ie  odpływ u d la  o le ­
ju. W g łęb ien ia  a pod  w y łączn ikam i olejow em i łączą  się

w ym iary  d o s ta te cz n e  d la  o d p ro w a d ze n ia  o le ju  (conajm niej 
ś red n icę  3" w  św ie tle  —  d la  ru r  żeliw nych), a p o z a tem  p o ­
siad ać  w inny  sp adek , w y n oszący  conajm niej 3% . G ł ó w n ą  
ru rę  o d p ły w o w ą d o p ro w ad zić  n a le ży  n a s tę p n ie  do  spec ja l­
nego dołu, w ypełn ionego  szu trem  (do k tó re g o  olej m ógłby 
ew en t. sp łynąć) i leżącego  p o za  o b ręb em  b u d y n k u  ro zd zie l­
ni.

P o za tem  w ażnem  jes t ta k ie  z ap ro je k to w a n ie  rozdziel­
ni, aby  p rzy  w yk o n y w an iu  n o rm aln y ch  czynności obsłudze, 
n ie  zag raża ło  żad n e  n ieb ezp ieczeń s tw o . W  tym  w ypadku 
op rzeć  się  n a leży  n a  P o lsk ich  N o rm ach  E lek tro tech n iczn y ch  
(PN E-10), z aw ie ra ją cy c h  w y c ze rp u jące  w sk azó w k i co do wy­
k o n y w a n ia  u rz ąd z eń  e le k try c z n y ch  w ysok iego  nap ięc ia  w 
sposób  n iezag raża jący  b e zp iec z eń s tw u  obsługi.

O kazu je  się, że  ty lk o  w  b a rd zo  m a ł y c h  urządze­
n iach  e le k try c z n y ch  d o p u szcza ln e  je s t od d z ie len ie  w yłącz­
nika  od  obsługi s ia tk ą ; w  w i ę k s z y c h  n a to m ias t u rządze­
n iach  n a leży  p o m iędzy  w y łączn ik iem  a pom ieszczen iem  dla 
obsług i w y b u d o w ać  śc ian ę  o g n io trw a łą  wg. przepisów

Rys. 28. 
W y k o n an ie  odp ły w u  zap o - 

m ocą ru ry  żeliw nej.

R ys. 29. 
W y k o n an ie  odpływ u zapo- 
m ocą  ru ry  kam ionkowej.

Rys. 27.
W y k o n an ie  odpływ u d la  oleju w  rozdzieln i, 

a — w głęb ien ie  p o d  w y łączn ik iem  olejow ym ; b —  sia tk a  
lub k ra ta ;  c —  k o lan k o  ru ry ; d —  ru ra  odp ływ ow a.

PN E-10 (str. 5, p. 12), p rzew id u jąc  p o n a d to  tak ie ż  ściany 
p o m ięd zy  p o szczegó lnem i w y łączn ik am i. Ja k k o lw ie k  ściana 
ta k a  w m niejszych  u rz ąd z en ia ch  służy  ty lk o , jako  bezpo­
ś re d n ia  o ch ro n a  obsługi, to  jed n a k że  lep ie j w ykonać  ją w 
ta k i sposób, aby  o d d z ie la ła  ona szcze ln ie  pom ieszczen ie  wy­
łączn ik ó w  od re sz ty  p o m ieszczeń  ro zdzie ln i. D aje  to  nam 

bow iem  tę  ko rzy ść , że  w  ra z ie  zap a len ia  się 
o leju  w  w y łączn ik u  p ro d u k ty  sp a lan ia  nie p rze­
d o s ta n ą  się do p o z o sta łe j częśc i rozdzielni.

K ażdy  w y łączn ik  o lejow y ustaw ić  należy 
w  o d d z i e l n e j  celce . Z ty łu  za celkami 
zn a jd o w ać  się p o w in ien  w spó lny  k o ry ta rz , k tó ­
ry  służy do w y w o żen ia  w y łączn ik ó w  z celek. 
P rzy  b a rd zo  dużych  m ocach  k a żd y  wyłącznik 
u s taw iam y  w  oddzie lnej, ca łk o w ic ie  zam knię­
tej (ze w szy stk ich  stro n ) kom orze. Na rys. 30 
p o k a z a n e  są  w y łączn ik i o lejow e, ustawione 
w  celk ach .

z g łów ną ru rą  odp ływ ow ą d. J a k  w id ać  z rysunku , ru ra  
ta  um ieszczona jes t cok o lw iek  z boku , p rzy czem  p o łąc zo ­
n a  jes t z niem i zapom ocą  k ró tk ic h  k o lan e k  c. P o łączen ie  
ta k ie  jes t kon ieczne , albow iem , gdyby  ru ra  leża ła  w p ro s t 
pod  w głęb ien iam i (jak to  p o k a za n e  je s t na  rys. 27 lin ja- 
mi k reskow anem i), to  ew en t. p o ż ar m ógłby  się nad zw y czaj 
ła tw o  p rzerzu cić  z jednej celk i w y łączn ik o w ej do d rugiej, 
a m ianow ic ie  —  d zięk i p a lącem u  się o lejow i. O d p ły w ając  
ru rą  d z celk i, d o tk n ię te j pożarem , olej te n  p rz ep ły w a łb y  
pod  o tw o ram i b, pro w ad zącem i do sąsied n ich  ce lek  i p rz e ­
n iósł by w ten  sposób  ogień n a  ca łą  ro zd z ie ln ię .

R ury  o dp ływ ow e m ogą być zaró w n o  że liw ne (rys. 28), 
jak  i k am ionkow e (rys. 29), p rzy czem  w inny  one p o siad ać

O d łq c z n ik i  o r a z  s z y n y  z b io r c z e .

P rzy  każd y m  w yłączn ik u  zn a jd o w ać  się w inny o d- 
ł ą c z n i k i ,  p o zw ala jące  n a  w y łą cz en ie  w y łą cz n ik a  spod 
n a p ię c ia  —  p rz y  w szelk iego  ro d za ju  n a p raw a c h , p rzy  doko­
ny w an iu  k o n tro li, p rzy  w ym ian ie  oleju  i t. p. O dłączniki 
zn a jd o w ać  się pow inny  zaw sze  m iędzy  szynam i zbiorczem i 
a w y łączn ik iem  wzgl. m iędzy  w y łączn ik iem  a lin ją  odcho­
dzącą, o ile  —  po w yłączen iu  w y łączn ik a  —  p rzy n a leżn a  do 
niego lin ja o d ch o d ząca  p o z o sta je  p o d  n ap ięc iem . M a to 
m iejsce np. p rzy  lin jach  zas ilan y ch  d w u s t r o n n i e ,  jak 
to  p o k azan e  jes t na  rys. 31.

Odłączniki stosow ać m ożną trójbiegunow e, t. j. odłą-
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czające  jed n o cześn ie  w szy s tk ie  trz y  fazy*); dop u szcza ln e  u szk o d zo n e  ta k ż e  o d łączn ik i. L ep iej będzie , gdy um ieścim y
jest jed n a k że  ró w n ież  s to so w an ie  zn aczn ie  t a ń s z y c h  o d łączn ik i m ożliw ie b lisko  szyn  zb io rczych  —  w pom iesz-
od łączn ików  jedno b ieg u n o w y ch . O d łączn ik i m uszą być w  czeniu, o d d ize lonem  od w y łączn ik a  o lejow ego śc ian k ą
rozdzieln i ta k  um ieszczone , ab y  obsługu jący  je w i d z i a ł  o g n i o t r w a ł ą .

P odstacja  I P odstacja II

R ys. 30.
W idok w y łączn ik ó w  o lejow ych , u staw io n y ch  w  ce lk ac h  na  

p o d stac ji.

sygnał, o r jen tu jący  go, czy  o d p o w iad a jący  o d łączn ik o w i w y- 
ł ą c z n i k  o lejow y je s t w łączony , czy też  w y łączony . N a j­
lepiej, ab y  o d łączn ik i w id o czn e  b y ły  z p u n k tu , z k tó reg o  
u rucham iany je s t w y łączn ik , —  p o n iew aż  tam  um ieszczony  
jest zazw yczaj sygnał, p o d a ją cy  stan , w  jakim  zn a jdu je  się 
w yłącznik. J e s t  to  b a rd zo  p o ż ąd a n e  d la  u n ik n ięc ia  jednego  
z n a j c i ę ż s z y c h  b łęd ó w , jak i zd arzy ć  się m oże o b słu ­
dze na  ro zdzie ln i, a m ian o w ic ie  —  w łączenia, lub w yłącze­
nia odłącznika pod obciążeniem . O d łączn ik ó w  n ie  należy  
um ieszczać w  ce lce  w raz  z w y łączn ik iem  olejow ym , aby  w 
razie zap a le n ia  się np, o leju  w  w y łączn ik u  n ie  z o sta ły

*) O o d łąc zn ik a ch  teg o  ty p u  m ow a b y ła  w  zeszyc ie  
1/1936 r„ s tr . 11.

R ys. 31.
S ch em at linji zasilane j d w u stronn ie .

S z y n y  z b i o r c z e  w y k o n y w a się  z m iedzi okrąg łe j 
lub p łask ie j i m on tu je  się  je na  izo la to rach  w sp orczych ; 
m iedź o k rąg łą  s to su je  się  p rz y te m  d la  n i e w i e l k i c h  n a ­
tę ż e ń  p rąd u . Do łączen ia  o k rąg ły ch  p rę tó w  używ a się złącz  
k o n cen try czn y ch , b. w ygodnych  i p ra k ty c zn y c h  w  użyciu, 
lecz  dość d rogich . P rzy  w iększych  n a tę że n iac h  p rą d u  używ a 
się  m iedzi p łask ie j, p rzyczem  szyny w y k o n a n e  z te j m iedzi 
łączy  się m iędzy  so b ą  śrubam i. Z arów no  szyny, jak  i p o łą c z e ­
n ia  m uszą być u p rzed n io  o c y n o w a n e ,  śru b y  zaś w inny  
o trzym ać sp ec ja ln e  p o d k ład k i zap o b ieg a jące  ich  o d k rę c a ­
niu. P o łą cz en ia  szyn  w y k o n y w ać  n a leży  n a d e r  starannie  i 
solidnie, po n iew aż  z łącza  n ied o ść  s ta ra n n ie  w y k o n an e  s ta ­
n o w ią  duży opór dla p rą d u  p rzep ły w a jąceg o  od jednej szy ­
ny do drugiej, w sk u te k  czego m iejsce  to  m oże się  ro zg rzać  
do b a rd zo  w ysokiej tem p e ra tu ry , a p o za tem  zochodzić  m o­
gą n ie p o trz e b n e  s tra ty  m ocy.

Co do o d stęp ó w  pom iędzy  izo la to ram i w sporczem i, na  
k tó ry c h  u s taw io n e  są  szyny  zb iorcze , to  zazw yczaj u s ta ­
w iam y je n a  linji śc ian ek  d z ia łow ych  m iędzy  celkam i. O d ­
s tę p y  p o m iędzy  tem i izo la to ram i nie pow inny  być zb y t d u ­
że, w  p rzec iw n y m  bow iem  ra z ie  u m ocow an ie  szyn  s ta je  się 
n iezb y t so lidne, a p o za tem  — w sk u te k  w łasnego  c ięża ru  
w yg ina ją  się one zb y t siln ie po m ięd zy  p u n k tam i p o d p a r ­
cia. T ak  np. p rzy  s to so w an iu  d ru tu  ok rąg łeg o  o śred n icy  
10 mm. od leg łość  m iędzy  s ą s i e d n i e m i  izo la to ram i 
w sp o rczem i n ie  p o w in n a  p rz e k ra c z a ć  ok. 1 300 1 400 mm.

W  dalszym  ciągu a r ty k u łu  om ów im y k ilk a  t y p o ­
w y c h  p rz y k ła d ó w  u rz ąd z eń  ro zd zie lczy ch  w ysok iego  n a ­
p ięc ia  w b u d y n k ach .

(C. d. n.).
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W Y K A Z  Ź R Ó D E Ł  Z A K U P U

A k u m ulatory.
„PETEA" Polskie Tow. Akumulatoro­

we S. A. Fabryka i biura: Bia­
ła k/Bielska, tel. Bielsko 20-43. 
Zarząd: Warszawa, Kopernika
13, tel. 539-09.

Z. A. T. Zakłady Akumulatorowe 
syst. „TUDOR", Sp. Akc. War­
szawa, Złota Nr. 35, tel. centra­
la: 5.62-60. O ddziały: Byd­

goszcz, ul. Gdańska 51, tel. 13-77. 
Katowice, Moniuszki 6, telefon 
326-50. Lwów, Potockiego 4, 
tel. 252-35. Poznań, ul. Dzlałyń- 
sklch 3, tel. 11-67. Fabryka aku­
mulatorów ołowianych I żelazo- 
niklowych w Piastowie st. kol. 
Pruszków.

A p a r a t y  dla prądów  s il­
nych w yso k ie go  i n is­
k iego  n ap ię cia .

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech­
niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 i 11.94-88.

Inż. Józef Imass, Fabryka Aparatów 
Elektrycznych, Łódź, ul. Piotrkow­
ska 255, tel. 138-96 I 111-39.

Fabryka Aparatów Elektrycznych S. 
Kleiman I S-wie, Warszawa, Okopo­
wa 19, (gmachy własne), tel. 234-26, 
234-53, 683-77 i 645-31.

K. Szpotańskl I S-ka, S. A. Fabryka 
Aparatów Elektrycznych, Warszawa 
(Kamionek), ul. Kałuszyńska 2-a/4/6 
(gmach własny), telefony 10-02-43, 
10-01-43, 10-00-43.

A p a r a t y  elektr. do o d ­
bijania kam ien ia  ko ­
tłow ego.

„Devoorde" Inż. Józef Feiner, Kraków, 
Zybliklew icza 19.

A r m a t u r y  i p rzy b o ry  do 
ośw ietlenia e le k try cz­
nego.

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn. 
S. A. (fabr.), Warszawa, Al. Jero­
zolimska 6, tel. 642-79.

A. Marciniak, S. A. (fabr.) Warszawa. 
Zarząd i fabryka, ul. Wronia 23, 
tel. 595-72 i 592-02. Sklep, ul. Brac­
ka 4, tel. 960-55.

Polskie Zakłady „Schaco", Kraków, Za­
menhofa 1, Skrytka poczt. 407, tel. 
160-24.

A u to m a ty  ro zru ch o w e.
„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech­

niczne, Warszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 i 11.94-88.

K. i W. Pustoła, W arszawa, M azowiec­
ka 11, tel. 503-30.

B iura i za k ła d y  elektr.
Michał Zucker, Jan Straszewlcz, Biuro 

Elektrotechniczne, W arszawa, Mar­
szałkow ska 119, tel. 274-84 i 609-98.

G h ro m o n ik ie lin a , n ik ie -  
lina, konstantan.

Stanisław Cohn, W arszawa, Sena­
torska 36, tel. 641-61 i 641-62.

O ie p la r k i i su sza rk i.
Int. L. Kordowskl I S-ka. Wytwórnia 

precyz. aparatów elektr. Spółka 
z o. o., W arszawa, ul. Długa 46, 
tel. 12-18-91.

D ź w ig i  e le k try czn e .
Roman Gronlowskl, Spółka Akcyjna, 

Fabryka Diw igów , W arszawa, Emilji 
Plater 10, tel. 918-20, 918-22, 955-17.

E le k tro lit  do akum ulato­
rów  ż e la z o -n ik lo w y c h .

Z. A. T. Zakłady Akumulatorowe 
syst. „TUDOR", Sp. Akc. War­
szawa, Złota Nr. 35, tel. centra­
la: 5.62-60. Oddziały: (patrz ru­
bryka Akumulatory).

h l e k t r o p o m p y ,  d m u ­
c h a w k i .

Fabryka Maszyn I Aparatów Elektrycz­
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul 
Złota 24, tel. 584-80.

E le k tro w ie rła rk i 
fie rk i.

szli-

„Dea" Antoni Dąbrowski (wytwórnia 
krajowa), W arszawa, ul. Tamka 45-a, 
tel. 585-21.

Fabryka Maszyn I Aparatów Elektrycz­
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul. 
Złota 24, tel. 584-80.

E m a ljo w a n e  p rze w o d n i­
ki m ied zian e.

Stanisław Cohn, W arszawa, Sena­
torska 36, tel. 641-61 i 641-62.

F o rm y  do praso w ania  
m ie sza n e k  fenolow o- 
form alinow ych.

Lignoza, Spółka Akcyjna, Katowice, 
Dworcowa 13, tel. 339-81.

G a lw a n o te c h n ik a .

Stanisław Cohn, W arszawa, Sena­
torska 36. Jeneralne Przedsta­
w icielstw o i Oddział Fabryczny 
Zakładów  Langbein - Pfanhauser 
S. A.

G r z e jn ik i  e lektryczn e.

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektro­
techn. S. A. (fabr.) Warszawa, 
Al. Jerozolim ska 6, tel. 642-79.

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.
(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021.

^ 7 r z e jn ik i e le ktryczn e  
dla p rzem ysłu .

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.
S. A. (fabr.) W arszawa, AL Jero­
zolimska 6, tel. 642-79.

Warszawska Wytwórnia Maszyn I Spa­
warek Elektrycznych, Warszawa, 
Żytnia 20, tel. 621-81.

Izo la c y jn e  m aterjały.
A. Hoerschelmann I S-ka, Sp. z o. o

W arszawa, Wspólna 44, tel. 958-85
W. Ochot, Katowice 2, Marcinkow­

skie go  6, tel. 323-65.

K a b lo w e  ko ń có w ki, z łą ­
c z a  i m a sa  kablow a.

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech­
niczne, W arszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11,94-78 i 11.94-88. 

Fabryka Aparatów Elektrycznych S. 
Kleiman i S-wie, W arszawa, Okopo­
wa 19, (gmachy w łasne), tel. 234-26, 
234-53, 683-77 i 645-31.

K u c h e n k i e le k try czn e .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.

S. A. (fabr.) W arszawa, Al. Je ro zo­
limska 6, tel. 642-79.
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K w a s  s ia rk o w y  do a k u ­
m ulatorów .

Z. A. T. Zakłady Akumulatorowe 
syst. „TUDOR", Sp. Akc. War­
szaw a, Złota Nr. 35, tel. centra­
la: 5.62-60. Oddziały (patrz ru­
bryka Akumulatory).

L am py.
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn. 

S. A. (fabr.), W arszaw a, Al. Dero- 
zollmska 6, tel. 642-79.

A. Marciniak, S. A. (fabr.) W arszawa. 
Zarząd i fabryka, ul. Wronia 23, 
tel. 595-7,2 i 592-02. Sklep, ul. Brac­
ka 4, tel. 960-55.

Nowik I Serejski, Fabryka Lamp, War­
szawa, Elektoralna 20, tel. 670-89.

L i c z n i k i  e n e r g j i  e l e k ­
t r y c z n e j .

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.
(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021.

K. Szpotańskl i S-ka, S. A. Fabryka 
Aparatów Elektrycznych, W arszawa 
(Kamionek), ul. Kałuszyńska 2-a/4/6 
(gmach w łasny), telefony 10-02-43, 
10-01-43, 10-00-43.

M a s z y n y  e l e k t r y c z n e  
(siln ik i, p rą d n ice , p rz e ­
tw ornice).

„Elektrobudowa", Wytwórnia Maszyn 
Elektrycznych, S. A., Łódź, ul. Ko­
pernika 56/58, tel. 111-77 i 191-77.

„Elektromotor", W arszawa, Leszno 61, 
tel. 11.21-33.

„Elin", Polski Przemysł Elektr., Sp. 
z o. o., Kraków, Kopernika 6, War­
szawa, Wilcza 50, Lwów, Zimoro- 
wicza 15.

Fabryka Maszyn i Aparatów Elektrycz­
nych, A. Grzyw acz, W arszaw a, ul. 
Złota 24, tel. 584-80.

K. i W. Pustoła, W arszawa, M azowiec­
ka 11, tel. 503-30

Georg Schwabe. Najstarsza w Kraju 
Fabryka Silników, Bielsko —  Śląsk, 
tel. Bielsko 2828.

M a s z y n y  do sp a w a n ia  
e le k try czn e g o .

„Elin", Polski Przemysł Elektr., Sp.
z o. o., Kraków, Kopernika 6, War­
szaw a, W ilcza 50, Lwów, Zimoro- 
w icza 15.

W a r s z a w s k a  Wytwórnia Maszyn i Spa­
w a r e k  Elektrycznych, W arszawa, 
Żytnia 20, tel. 621-81.

M

M a te r ja ły  in sta lacyjne.
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn. 

S. A. (fabr.), W arszawa, Al. Jero- 
zolimska 6, tel. 642-79

Centrala Żarówek K. Donat, Poznań, 
Ratajczaka 36, tel. 15-86.

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o. 
(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021.

Spółka Akcyjna Przemysłu Elektryczne­
go „Czechow ice" w Czechow icach, 
Śląsk Cieszyński.

a te rja ły  p raso w an e  dla  
celów  e le ktro - i ra d io ­
te ch n iczn ych .

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech­
niczne, W arszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 i 11.94-88.

Makowski i Zauder, Sp. z ogr. odp. 
Fabryka, Łódź, ul. Sienkiew icza 163, 
tel. 182-94.

A A ie sza n k i łe n o lo w o -fo r-  
m alinow e dla ce lów  
e le k t r o t e c h n ic z n y c h ,  
ga la n te ry jn ych  i inn.

Lignoza, Spółka Akcyjna, Katowice, 
Dworcowa 13, tel. 339-81.

M a g rz e w n ic e  p łycinow e  
i ze sp o ły  g rze jn e .

„Ciepło I Powietrze"s łabr. maszyn, 
wł. A. Żukowski inż., Warszawa, 
Now osielecka 20, tel. 9-61-91.

N ,la p ra w a  i p rzew ija n ie  
m a szyn  e le k try czn y ch .

„Elektro-Pretsch", Poznań, Stroma 23

|S|apraw a p r z y r z ą d ó w  
p om iarow ych.

„Dacho" Int. A. Chomlcz, Warszawa, 
S-to Krzyska 28, tel. 616-15.

„Era" Polskie Zakłady Elektrotechnicz­
ne S. A. Zarząd i Fabryka W łochy 
p/Warszawą, tel. 548-88.

N la sta w n ik i, e le ktro m a ­
gn e sy  i t. p-

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech­
niczne, W arszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11 94-78 i 11.94-33.

N eony.
K. i W. Dworakowscy, W arszawa, 

Hoża 35, tel. 974-06.

^ O g ra n ic z n ik i prądu.
Inż. Józef Imass, Fabryka Aparatów  

Elektrycznych, Łódź, ul. Piotrkow­
ska 255, tel. 138-96 i 111-39.

Makowski i Zauder, Sp. z ogr. odp. 
Fabryka, Łódź, ul. S ienkiew icza 163, 
tel. 182-94.

O p o r n ik i  dokładne.
Inż. J. Zubko, Brwinów.

O p o r n ik i  suw akow e.
Inż. Edmund Romer, Zakład Pomocy

Naukowych, adres poczt, i telegr.: 
Lwów, 14, tel. 78-37.

P ie c e  e le ktryczn e .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn.

S. A. (fabr.), Warszawa, Al. Jerozo- 
llmska 6, tel. 642-79.

Inż. L. Kordowski I S-ka. Wytwórnia 
precyz. aparatów elektr. Spółka 
z o. o., W arszawa, ul. Długa 46, 
tel. 12-18-91.

Inż. J. Zubko, Brwinów.

P  ie ce  e le ktryczn e  dla  
p rzem ysłu  m etalow ego.

Bracia Borkowscy, Zakł. Elektro­
techn. S. A. (fabr.) W arszawa, 
Al. Jerozolim ska 6, tel. 642-79.

„Bracia Lange" Fabryka Maszyn 
I Odlewnia Żelaza, Sp. Akc. 
w Łodzi, ul. Andrzeja 21, tel.
120-38 i 160-38.

P  io runochrony i in sta la ­
cje  anten zb io ro w ych .

„M egacykl", Sp. z o. o., Warszawa, 
Bema 91, tel. 287-75

P  irom etry.
Inż. J. Zubko, Brwinów.

P  rostow niki
„Elin", Polski Przemysł Elektr., Sp.

z o. o., Kraków, Kopernika 6, War­
szawa, Wilcza 50, Lwów, Zlmoro- 
w icza 15.

P r z e łą c z n ik i z  g w ia zd y  
w trójkąt.

Inż. J . Relcher I S-ka, Łódź, ul. Połud­
niowa 28.

P  rze w o d y.
Centroprzewód, W arszawa, Mar­

szałkow ska 87, tel. 9-42-87, 

9-42-86, 9-42-85.

P r z y rz ą d y  po m iaro w e  
e le k try czn e .

„Bemar" —  Wytwórnia Przyrządów  
Elektrycznych, G rodzisk Maz., ul. 
Królewska 3. Tel. Podm iejska II —  
Milanówek 41.

Chauvin Arnoux, Fabryka Aparatów 
Pomiarowych Elektrycznych w Pol­
sce, W arszawa, ul. Czerska 12, tel.
9-72-65 i 9-71-29.
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„Dacho" Inż. A. Chômiez, Warszawa, 
S-to Krzyska 28, tel 616-15 

„Era" Polskie Zakłady Elektrotechnicz­
ne S. A. Zarząd i Fabryka Wiochy 
p/Warszawą, tel. 548-88.

Hartmann & Braun, Przedstaw iciel­
stwo: Biuro Elektrotechniczne Mi­
cha! Zucker, Jan Straszewicz, War­
szawa, Marszałkowska 119, telef. 
274-84 i 609-98.

„Połam" —  W-wa, Hoża 36, tel. 927-64.

R e fle k to ry  (d a szk i)  em al­
iow ane.

Leon Bytner, Emaljernia i Wytlaczalnia 
„Tytan", Poznań 10, ul. W rzesińska 2.

R u r y  izo la cy jn e  o bo ło - 
wione sysł. Bergm ana.

Górnośląska Fabryka Kabli I Rur Izola­
cyjnych, S. A., Katowice 2, ul. Kra­
kowska 4, tel. 321-95.

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.
(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021.

R u r y  sta lo w o -p a n ce rn e .
„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.

(Fabr.) Lwów, telef. 580, 4213, 8021.

R ury s ta lo w o -p a n ce rn e  
i syst. Peschla.

Górnośląska Fabryka Kabli I Rur Izola­
cyjnych, S. A., Katowice 2, ul. Kra­
kowska 4, tel. 321-95.

S i ln ik i  e le ktryczn e .
(patrz dział „Maszyny elektryczne").

S t a c je  ce ch o w n icze  dla  
l e g a l i z a c j i  l i c z n i k ó w  
j e d n o - i  tró jfazow ych.

„Kontakt" Tow. Elektryczne, Sp. z o. o.
(Fabryka) Lwów, tel. 580, 4213, 8021.

S y r e n y  e l e k t r y c z n e  
a l a r m o w e .

Fabryka Maszyn I Aparatów Elektrycz­
nych, A. Grzywacz, Warszawa, ul. 
Złota 24, tel. 584-80.

K. i W. Pustota, Warszawa, M azowiec­
ka 11, tel. 503-30.

S z c z o t k i  w ęglow e.
„Elektro-Pretsch", Poznań, Stroma 23. 

A. Hoerschelmann i S-ka, Sp. z o. o.
Warszawa, Wspólna 44, tel. 958-85.

S z k ł o  do ośw ietlenia  
i potrzeb te ch n iczn ych .

Huta I Rałinerja Szkła „Targówek"  
Kazimierz Klimczak I Synowie, War­
szawa, ul. Orla 7, tel. 251-62.

I e rm o sła fy  i term o regu­
latory.

Inż. L. Kordowskl I S-ka Wytwórnia
precyz. aparatów elektr. Spółka 
z o. o., W arszawa, ul. Długa 46, 
tel. 12-18-91.

T  ran sfo rm ato ry.
„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech­

niczne, W arszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11.94-77, 11.94-78 i 11.94-88.

„Elektrobudowa", Wytwórnia Maszyn 
Elektrycznych, S. A., Łódź, ul. Ko­
pernika 56/58, tel. 111-77 i 191-77.

Fabryka Maszyn I Aparatów Elektrycz­
nych, A. Grzywacz, W arszawa, ul. 
Złota 24, tel. 584-80.

K. i W. Pustota, W arszawa, M azowiec­
ka 11, tel. 503-30.

T r a n s f o r m a t o r y  m i e r ­
n i c z e .

K. Szpotańskl I S-ka, S. A. Fabryka 
Aparatów Elektrycznych, Warszawa 
(Kamionek), ul. Kałuszyńska 2-a/4/6 
(gmach własny), telefony 10-02-43,
10-01-43, 10-00-43.

U r z ą d z e n ia  do o c z y s z ­
c za n ia  w ody z a s ila ją ­
ce j kotły.

Zakłady „Ekonomja" w Bielsku, skryt­
ka pocztowa 110, tel. 1160.

W entylatory.
„Ciepło I Powietrze", fabr. maszyn, 

wł. A. Żukowski inż., Warszawa, 
Nowosielecka 20, tel. 9-61-91.

Feilchenfeld Adam, Inż. Warszawa, 
Zielna 11, tel. 527-01.

„Kabe" Inż. Józef Feiner, Kraków,
Zyblikiew icza 19.

W y ł ą c  z n i k i  a u t o m a ­
t y c z n e .

„Elektroautomat", Zakłady Elektrotech­
niczne, W arszawa, ul. Dzielna 72, 
tel. 11-94-77, 11.94-78 i 11-94-88. 

Fabryka Aparatów Elektrycznych S. 
Kleiman i S-wle, W arszawa, O kopo­
wa 19, (gmachy w łasne), tel. 234-26, 
234-53, 683-77 i 645-31

h a r ó w k i .

Centrala 2arówek K. Donat, Poznań,
Ratajczaka 36, tel. 15-86. 

„Tungsram", Zjednoczona Fabryka Ża­
rówek S. A., W arszawa, ul. 6-go 
Sierpnia 13, telefony: Dyrekcja
860-81, gab. Prokurenta 878-83, za­
mówienia 891-07, ogólny 856-50, 
propaganda 878-56. Przedstawiciel-

stwa: Bydgoszcz, St. Ustynowicz,
ul. Gamma 2; Gdańsk, Edward 
Schimmel, ul. Dominikswall 8; Gdy­
nia, W łodzimierz M orozewicz, ul. 
Świętojańska 37 m. 1, skrz. poczt. 
175; Katowice, Jabłoński i Skarbon- 
kiew icz, ul. Marjacka 18-a; Kraków, 
M ieczysław Fryling, ul. Dunajew. 
skiego 6; Lwów, Wilhelm Bojko, 
ul. Gródecka 18; Łódź, „Technika", 
I. Steinhardt, ul. Traugutta 14; Łuck, 
A. Szejner, ul. Kordeckiego 2; Po­
znań, inż. Henryk Segał, ul. Kocha­
now skiego 17 m. 6; Wilno, S. Este- 
rowicz, ul. Zawalna 16.

■

ż y r a n d o le .
Bracia Borkowscy, Zakł. Elektrotechn. 

S. A. (fabr.), W arszawa, AL Jero­
zolimska 6, tel. 642-79.

A. Marciniak, S. A. (fabr.) Warszawa 
Zarząd I fabryka, ul. Wronia 23, 
tel. 595-72 i 592-02. Sklep, ul. Brac­
ka 4, tel. 960-55.

Nowik i Serejski, Fabryka Lamp, War­
szaw a, Elektoralna 20, tel. 670-89

RADJOTECHNIKA

L a m p y  rad jo w e.
„Tungsram", Zjednoczona Fabryka Ża­

rówek S. A., W arszawa, ul. 6-go 
Sierpnia 13, tel. 8.78-56. Przedsta­
wicielstw a: Bydgoszcz: St. Ustyno­
wicz, ul. Gamma 2; Gdańsk: Edward 
Schimmel, ul. Dominikswall 8; Gdy­
nia: W łodzim ierz Morozewicz, ul.
Świętojańska 37 m. 1, skrz. poczt. 
175; Katowice: Jabłoński i Skarbon- 
kiewicz, ul. Marjacka 18-a; Kraków: 
M ieczysław Fryling, ul. Dunajew­
skiego  6; Lwów: Wilhelm Bojko, ul. 
Gródecka 18; Łódź: „Technika" I. 
Steinhardt, ul. Traugutta 14; Łuck: 
A. Szejner, ul. Kordeckiego 2; Po­
znań: Inż. Henryk Segał, ul. Kocha 
now skiego 17 m. 6; Wilno: S. Este- 
rowicz, ul. Zawalna 16.

O d b iiorn iki.
„Dacho" Inż. A. Chomlcz, Warszawa, 

S-to  Krzyska 28, tel. 616-15

S p r z ę t  r a d i o f o n i c z n y  
p r z e c iw z a k łó c e n io w y .

„Megacykl", Sp. z o. o., Warszawa, 
Bema 91, tel. 287-75.

W ,zm o cn io cze  w ie lk ie j 
m o cy.

„Dacho Inż. A. Chomlcz, W a rsza w a ,  
S-to K rzy sk a  28. tel. 616-15.
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Inż. M. W ODNICKI 
Biuro Oświetleniowe S. E. P.

T e c h n ik a  o św ie tle n io w a .

R eklam y świetlne.
(Ciąg dalszy)

VII. R u r y  ś w i e t l ą c e .

C. N o w o c z e s n e  ru r y  iw ie t lą c e  n a p e łn io n e  
g a za m i s z la c h e tn e m i ( r u r y  neonow e).
F a b r y k a c ja  r u r  i w i e t l q c y c h  ( n e o n o w y c h ).

1. W y r ó b  r u r  l i k l a n y c h ,

Do w y ro b u  ru r  św ie tlą cy c h  n iez b ęd n e  są n a s tęp u jąc e  
u rządzen ia  tec h n iczn e :

1. w a rsz ta t  szk larsk i;
2. a p a ra tu ra  p ró żn io w a  do w y p o m p o w y w an ia  z ru r 

p o w ie trza  i t. p. o raz  do n a p e łn ia n ia  ich  gazam i s z la c h e t­
nemi, i w reszc ie ;

3. a p a ra tu ra  e le k try c z n a  do odgazo w y w an ia  ru r 
oraz ich  p ró b o w an ia .

P rz y stę p u ją c  do  o m ów ien ia  z a ry su  fab ry k a c ji ru r 
św ietlących , zajm iem y się  p rz ed e w sz y stk iem  w y ro b em  s a ­
m ych r u r e k  szk lan y ch :

Do fa b ry k a c ji ru r  św ie tlą cy c h  używ ać n a leży  z a s a d ­
niczo tak ieg o  s z k ł a ,  k tó re  p o sia d a ło b y  n a s tę p u ją c e  w ła ­
sności:

dużą p rz ez ro cz y sto ść ;
w y so k ą  o d p o rn o ść  na  chem iczne  d z ia łan ie  p o w ie trza ; 
w y so k ą  o d p o rn o ść  na  zm iany  a tm o sfe ry czn e ; 
d o s ta te c z n ą  e la s ty czn o ść ; 
dużą w y trzy m a ło ść  m ec h an iczn ą  oraz  
w y so k ą  w y trz y m a ło ść  e le k try c z n ą .
N ależy  jed n a k że  zazn aczyć , że w szystkie te  w łasn o śc i 

posiadają  (i to  w  p ew n ej ty lk o  m ierze) za led w ie  n i e k  t ó- 
r e g a tu n k i szk ła  spec ja lnego , w y ra b ian e g o  zag ran icą , jak  
np. ,,p y re x " , „ d u ra n ” , „ sib o r i t. p:

Do re k la m  n eo n o w y ch  s to so w an e  n ao g ó ł byw ają  
d w o j a k i e g o  ro d za ju  ru ry , a m ian o w ic ie  przezroczyste 
( tran sp aren to w e) o raz  nieprzezroczyste. R u ry  p r z e z r o ­
c z y s t e  d a ją  św ia tło  in te n sy w n e  i ja sk raw e , n ie p rz e ­
zroczyste  n a to m ias t w y tw a rz a ją  k o lo ry  sto n o w an e , m ilsze 
dla o k a  i łag o d n ie jsze . W  ta b e li  XIV p o d a jem y  ko lo ry  
św ietlen ia, jak ie  u z y sk ać  m ożna  p rzy  pom ocy  ró żn y ch  ro -

T A B E L A  XIV.
Kolory św ietlenia w ypełniających ru rę  gazów szlachetnych.

K olory szkła  
przezroczystego

K o lo r  św ie t le n ia  r u r  n a p e łn io n y c h :

neonem
n eonem  i p a rą  

r t ę c i
helem

bezbarw ny
n ieb iesk i
fio letow y
żółty

ciem no-bronzow y
żółto -zie lony
jasno-zielony
rub inow y

czerw o n y n ieb iesk i
c ienm o-niebieski
fio le tow y
jasno-z ie lo n y

ciem no-z ielony
jasno-zielony
jasno-zielony
rubinow y

złoto-
żó łty

K olory  szk ła
n iep rzez ro czy steg o

m leczn o -b ia ły
jasno-z ie lo n y
żó łto -zie lony
jasn o -n ieb lesk i

czerw ony
p o m arańczow y
pom arańczow y
czerw ony

n ieb iesk i
z ie lony
jasno-zie lony
ciem no-niebieski

żółty

dzajów  szk ła  —  w  zależn o śc i od  g a z u ,  jak im  ru ra  
z o s ta ła  n ap e łn io n a .

W y ró b  ru r  n eo n o w y ch  n ie  w ym aga sp ec ja ln e j p re c y ­
zji w  ro b o ta c h  s z k l a r s k i c h  i d la teg o  też  m oże je  z ła ­
tw o śc ią  w y k o n y w ać  szk larz  śred n io -u zd o ln io n y . W ygina­
nie  ru re k  szk lan y ch  u sk u te cz n ia  się w p łom ien iu  gazu 
św ie tlnego , p rzy czem  k sz ta ł t  w yg inanych  ru re k  u zg ad n ia ­
m y z o dpow iedn im  rysu n k iem  w ykonanym  w  sk a li 1:1. 
P rz e d  w yginan iem  n a leży  ru ry  szk lan e  p r z e m y ć ,  p rz y ­
czem  n a jlep ie j n a d a je  się  do tego  celu  ro zc ień czo n y  kw as 
chrom ow y; re sz tk i k w asu  usuw am y n astęp n ie , p rz e p łu k u ­
jąc  ru rk ę  k ilk a k ro tn ie  w o d ą  d esty low aną .

2 . E le k tr o d y .

K ażd a  ru ra  n eo n o w a p o siad ać  w inna  dw ie m eta lo w e  
e l e k t r o d y ,  do k tó ry ch  d o p ro w ad zan y  z o sta je  p rą d  w y ­
sok iego  n ap ię c ia . E le k tro d a  m usi w p raw d z ie  zajm ow ać 
w  ru rz e  św ie tlące j m a łą  sto su n k o w o  p rz es trz eń , lecz  je ­
d n o cześn ie  w inna  on a  p o sia d ać  jak n a jw ięk szą  p o w ie rzc h ­
nię. O d w ie lk o śc i p o w ie rzch n i e le k tro d y  (a w ięc  od w ie l­
k o śc i n a tę że n ia  p rąd u ) zależy  bow iem  jask raw o ść  w y sy ła ­
nego p rzez  ru rę  św ia tła , Z tego  też  w zg lędu  e le k tro d y  w y ra ­
b ian e  są  bądź  w  p o s ta c i sp ira ln eg o  w a l c a  (a —  rys. 85), 
w a lca  fa listego  (b) lub  k o łow ego  (c), b ąd ź  też  w reszc ie  
w  k sz ta łc ie  k ie lich a  ( d  —  rys. 85). W  p ra k ty c e  sp o ty k a n e

R ys, 85.

R o zm a ite  k sz ta łty  
e le k tro d , 

a —  w a lec  sp ira lny ; 
b —• w a lec  fa lis ty ; 
c —  w alec  k o łow y; 

d  —  kielich .

O  © 
A

a

są  o b ecn ie  p rezw ażn ie  e le k tro d y  ty p u  c y l i n d r y c z n e -  
g o, w y ra b ian e  z w y żarzonej w  p ró żn i b lach y  żelaznej, e le k ­
tro lity czn e j, lub  też  z b lach y  ch rom onik low ej —  o grubośc i 
od  0,15 do 0,30 mm: U ży w an a  do w y ro b u  e le k tro d  b lac h a  
w in n a  b yć  u p rzed n io  d o k ład n ie  o c z y s z c z o n a  p a p ie ­
rem  szm erglow ym  i o d tłu szczo n a  e te rem , poczem  d o p iero  
w y g i n a  się z n iej cy lin d ry czn ą  e le k tro d ę , a  n a s tę p ­
nie sp aw a  się (e lek try czn ie ) jej b rzeg i. E le k tro d y  w y k o n y ­
w ać  trz e b a  b. s ta ran n ie , p rzy czem  b lac h ę  e le k tro d o w ą  n a ­
leży  u ch ro n ić  p rz ed  rd zew ien iem . W  tym  celu  k o n ieczn e  
je s t w y p o m p o w a n i e  (zapom ocą sp ec ja ln e j a p a ra tu  
ry  p różn iow ej) p o w ie trz a  z o tacza jące j m e ta lo w ą  e le k tro  
d ę  o p raw y  szk lane j, k tó ra  zo sta je  n a s tę p n ie  z a to p io n a . 
S posób  te n  zap ew n ia  zach o w an ie  e le k tro d y  w  s ta n ie  czy ­
stym  aż do chw ili jej w to p ien ia  w  ru rę  n eo n o w ą. Ze 
w zg lędów  w y trzy m a ło śc io w y ch  e le k tro d a  p o sia d ać  m usi 
d o s ta te c z n ą  ilość d ru c ik ó w  w sp o rczy ch , u trzy m u jący ch  ją 
w  p o ło żen iu  w sp ó łś ro d k o w em  n a w e t p rzy  e w en tu a ln y c h  
w s trz ą sa c h  w  czasie  tra n sp o r tu .

W ed łu g  W . A r n d ta  ś r e d n i c ę  e le k tro d y  w y k o n ać  
n a leży  o 2 do 4 mm w ięk szą  od  śred n icy  ru rk i szk lan e j, 
z k tó re j m a b yć  w y k o n a n a  ru ra  św ie tląca ; wdg. teg o ż  a u ­
to ra , d ł u g o ś ć  e le k tro d  za leżn a  je s t od  śre d n icy  ru rek , 
p rzy czem  za leżn o ść  tę  o k re ś la  ta b e la  XV:

In n y  n a to m ia s t a u to r  —  P. M óbius —  p o d a je  d w a  
ty lk o  ty p y  e le k tro d  (a i b); d ane, d o ty cz ąc e  o bu  ty c h  ty ­
pów , z a w a r te  są  w  ta b e li  XVI.

N a rys. 86 p o k a z a n e  są  zasad n icze  częśc i m eta lo w ej 
e le k tro d y , w y k o n an e j p rz ez  firm y k ra jo w e ; rys. 87 n a to ­
m ias t p rz e d s ta w ia  e le k tro d y  w y ro b u  zag ran iczn eg o .
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T A B E L A  XV.

Średnica  ru rk i 
w mm.

D ługość e lek trody  
w mm.

10— 12 25

15 40

18 50

25 75

T A B E L A  XVI.

Typ rury 
św ietlącej

Ś redn ica
rury

św ietlącej

D ługość
e lek trody

Ś red n ica
e lek trody

Pow ierzch ­
n ia  b lachy  
e lek trody

a do 20 m m 55 mm 24 mm 4200 m m 2

b pow yżej 20 mm 65 mm 32 mm 6500 m m 2

Rys. 86.
T yp  e le k tro d y  w y ro b u  krajow ego .

a —  e le k tro d a  cy lin d ry czn a  z b la ­
chy żelazne j; b —  trzy  o tw o ry  d la 
m echan icznego  zam ocow an ia ; c —  
m iejsca  sp aw an e; d —  d ru c ik i z 
su ro g a tu  p la ty n y  sp aw an e  z e le k ­
tro d ą  że lazną; e — d ru c ik i p rz e ­
n ik a jące  p rzez  szk ło ; I —  w ylo t; 
g —  dru c ik  m iedziany  d la  p rz y łą ­
czen ia  zzew n ą trz ; h  —  nośniki; 

i —  szkło  sp łaszczone.

3 . A p a r a t u r a  p r ó in io w c .

A p a ra tu ra  p różn iow a, k tó ra , jak  w spom nieliśm y, s łu ­
ży do w ypom pow yw an ia  i n ap e łn ian ia  ru r, m on tu je  się  z a ­
zw yczaj na  ustaw ionej p ionow o grubej d esce  d rew n ian e j 
(o w y m iarach  ok. 1 m etr  w y sokośc i i 1,5 m e tra  długości). 
N a rys. 88 p o k azan a  jes t in s ta la c ja  do w y tw a rza n ia  próżni,

Rys. 87,
T ypy  e le k tro d  w y ro ­

bu  zag ran icznego .
A — elek troda 

żelazna (Philips), 
a  —■ n a k rę tk a  izo la ­
cyjna; b p o d k ład k a  
śc isk a jąca ; c —  o p ra ­
w a izo lacy jna; d trzy  
sk rę co n e  d ru c ik i m ie­
dz iane; e —  szkło  
sp łaszczone; i p e re łk i 
izo lacy jne; gi — p o d ­
k ła d k a  z m iki; g2 — 
m iejsca  sp aw an ia  n o ś­
ników ; h —  p o m o cn i­
cza  e le k tro d a  z m a ­
gnezu; i —  e le k tro d a  ( / )  
g łów na z b lach y  ż e ­
laznej; j —  ru ra  sz k la ­

na.
B — elek troda mie­

dziana typu Paz 
i Silva.

k tó ra  się n a jb a rd z ie j o b ecn ie  p rzy ję ła  zag ran icą . Do t. zw. 
„w stęp n eg o ” w y pom pow yw an ia  p o w ie trz a  z ru ry  sto su je  się 
o d śro d k o w ą pom pę o lejow ą p i (rys. 88), k tó rą  um ieszcza  
się zazw yczaj p o d  sto łem  roboczym . P o m p a  ta  p o łąc zo ­
n a  je s t zapom ocą  szk lan y ch  ru re k  (o śre d n icy  conajm niej

20 mm) z w y so k o p ró żn io w ą  p om pą r tę c io w ą  P2 —  rys. 88), 
zw an ą  inaczej pom pą dyfuzy jną (rys. 89), k tó ra  w yk o n an a  
je s t ze szk ła  lub  kw arcu . B ardzie j o d p o rn ą  n a  zm iany  tem p e ­
ra tu ry  je s t pom p a  k w arco w a; pom p ę  tę  n a le ży  jed n ak że  od­
p o w ied n io  zab ezp ieczy ć  — np. zap o m o cą  p ła szc za  o ch ro n ­
nego lub t. p.

A p a ra tu ra  p ró żn io w a  do w y p o m p o w y w an ia  i napełn ian ia  
ru r  św ie tlący ch  (opis w  tekśc ie).

N a rys. 88 — p* o zn acza  k w a rco w ą  pom pę dyfuzyjną; t— 
jes t to  naczyn ie , w y p e łn io n e  p ięc io tlen k ie m  fosforu  (P2O.,), 
p o siad a jący m  w łasn o ść  w ch łan ian ia  w ilgoci. P ię c io tle n ek  fo­
sfo ru  m a za  zad a n ie  u trzy m an ie  p om py  dyfuzyjnej w stanie 
suchym  w czasie, gdy p om pa n ie  p racu je . Po p raw ej s tro ­
nie  ry su n k u  w idzim y trz y  k o lb y  szk lan e  (A, B i C), zaw ie­
ra jące  gazy sz lac h e tn e , do n a p e łn ian ia  ru r, np. neon, a r ­
gon i hel. A p a ra tu ra  p ró żn io w a  z a o p a trz o n a  je s t w  znacz­
ną ilość d w u d z ieln y ch  k u rk ó w  (k o rk ó w  szk lanych), zabez­
p iecza jący ch  in s ta la c ję  p rz ed  e w en tu a ln e m i n ieszcze ln o ­
ściam i. T a k  np. k a żd a  z k o lb  n ap e łn io n y ch  szlachetnym  
gazem , z ao p a trz o n a  jes t w dw a k u rk i, m iędzy  k tó rem i znaj­
duje się (zam knię ta) n iezn aczn a  o b ję to ść  gazu, w ynosząca  
ok. 10 cm 3. W  ten  sposób  n a p e łn ia ć  m ożna ru rę  m ałem i 
daw k am i gazu. D alej w idzim y t. zw. m an o m e tr M ac L eod 'a  
(M), k tó ry  służy  do d o k ład n eg o  o k re ś lan ia  w y so k o śc i p ró ż ­
ni. Do po m iaru  c iśn ien ia  gazu w  n a p e łn ian e j ru rc e  służy 
m an o m e tr m. R u ry  neonow e, z k tó ry c h  w y p o m p o w ać  c h ce ­
my p o w ie trze , p rzy łączam y  do ru rk i e. N ależy  p rzy tem  
p o d k reślić , że w sze lk ie  p o łąc ze n ia  ru ro w e , p ro w a d zą c e  
b ezp o śred n io  do (n iew idocznej na  rys. 88) ru rk i n eonow ej, 
w inny  p o siad ać  conajm niej 12 mm śre d n icy  w  św ie tle , k u r-
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ki z aś  z n a jd u jące  się w ty ch  m ie jscach  w inny p o siad ać  
o tw ory o p rz ek ro ju  6 —  8 mm. C hodzi tu  bow iem  o to, że 
m niejsze od  w sp o m n ian y ch  śred n ice  i o tw o ry  m ogłyby 
w płynąć u jem nie  n a  p rzeb ieg  zaró w n o  w ypom pow yw an ia  
rur, jak  i ich  n a p e łn ian ia . R esz ta  p o łączeń  ru row ych , p ro ­
w adzących do k o lb  z gazem , m an o m e tru  i t. p., jak  i n a le ż ­
ne do n ich  k u rk i, p o siad ać  m ogą m niejsze  śred n ice .

P oszczeg ó ln e  częśc i a p a ra tu ry  p różn iow ej, jak  np. 
kolby gazow e A , B i C (rys. 88), p rzym o co w ać  n a leży  do 
drew nianej ta b lic y  zap o m o cą  uw id o czn io n y ch  n a  tym  rys. 
blaszanych pask ó w . D o p ro w ad zen ie  i o d p ro w ad zen ie  w o ­
dy ch łodzące j d la  p om py  dyfuzy jnej o znaczone  je s t na  
rys. 88 l i te rą  w, p o łąc ze n ie  zaś z pom p ą  o lejow ą —  l i te ­
rą s. W oda ch ło d z ąc a  p o w in n a  k rąży ć  w  k ie ru n k u  o d w ro t­
nym do p rz ep ły w u  rtęc i.

4 . S p r z ę t  e le k t r y c z n y .

W  czasie  „p o m p o w an ia"  ru r  św ie tlą cy c h  e le k tro d y
poddać n a leży  w y ż a r z a n i u ,  a to  w  celu  u su n ięc ia
z nich w sze lk ich  gazów  (t. zw. gazów  ok lu d o w an y ch ) i z a ­

n ieczyszczeń . Do w y żarzan ia  
b lac h y  e le k tro d o w e j p o słu g i­
w ać  się  m ożna np. p rą d am i w i- 
row em i w ie lk ie j c zę sto tliw o śc i 
o trzy m y w an em i ze sp ec ja lnego  
p rz y rz ą d u  (d ja term icznego) w ie l­
k ie j często tliw o śc i.

O s ta tn ie m i czasy  ro z p o w ­
szech n iła  się  in n a  m e to d a  u su ­
w an ia  gazów  i z an ieczy szczeń  
z b lac h  e le k tro d o w y ch , a m ia ­
n o w ic ie  —- p rz ez  t. zw. „bom ­
bardow anie elek tronow e” , k tó ­
rego  p rz eb ieg  je s t p o k ró tc e  
n a s tęp u jąc y ; do e le k tro d  ru ry  
d o p ro w ad zam y  w y so k ie  n a p ię ­
cie, w y w o łu jące  z jaw isko  w y ­
sy ła n ia  (czyli t. zw . emisji) 
e le k tro n ó w  p rz ez  e le k tro d y , 
p rzy czem  b lac h a  e te k tro d o w a  
—  w sk u te k  u d e rz e n ia  e le k tro ­
n ó w  —  w y żarza  się', a to  d la ­

tego, że u d e rzen io m  e le k tro n ó w  to w a rzy sz y  w y d z ie lan ie  
się na  e le k tro d a c h  en erg ji c iep lnej. R o zża rzo n a  k a to d a  w y ­
syła e le k tro n y  „ża rzen io w e" , p rzy czem  p rz ep ły w a ją c y  p rzez  
rurę p rą d  w z ra s ta . P o d c z as  w y w o łan eg o  tą  d rogą  silnego 
nagrzew ania  e le k tro d  uw alniają się z a ró w n o  z b lac h y  e le k ­
trodow ej, jak  i ze  sz k ła  ru ru , z n a jd u jące  s ię  w  n ich  gazy; 
pozatem  p a ru je  o b ecn a  w ru rz e  w ilgoć.

Do „b o m b ard o w an ia  e le k tro n o w eg o "  służy  sp ec ja ln y  
t r a n s f o r m a t o r ,  zw an y  tra n s fo rm a to re m  „o d g azo w u ją ­
cym” (rys. 90). R eg u lac ję  n a p ię c ia  n a  tra n s fo rm a to rz e  
uskuteczn iam y  b ąd ź  zap o m o cą  cew k i d ław ik o w ej, b ąd ź  też

R ys. 89.
W idok p om py  d y fu ­

zyjnej, 
o —  o słona  pom py; 

p  — p rzy łączen ie  do  a 
p a ra tu ry  p ró żn io w ej; 

g  —  k u re k  gazow y.

8 0 0 0  V

Siec 
>•Z20V

zap o m o cą  zaczep ó w  n a  p ie rw o tn em  uzw ojen iu  tra n s fo rm a ­
to ra , jak  to  w ła śn ie  p o k a za n e  je s t n a  rys. 90. U k ła d  z z a ­
czepam i s to so w an y  byw a częście j, niż cew k a  d ław ikow a, 
gdyż ta  o s ta tn ia  zużyw a sto su n k o w o  dużo m ocy.

(C. d. n.).

Technika insłalacyj 
elektrycznych. Inż.-etektr. T. KULISZEWSKI,

(Ciąg dalszy).

P r z y k ła d  w y k o n a n ia  in sta la c j i  w o d o s z c z e ln e j
J a k o  p ro s ty  p rz y k ła d  in s ta la c ji h e rm e ty czn e j z z a s to ­

sow aniem  przew odów  kabelkow ych ro zp a trzy m y  w y k o n a ­
n ie  u rząd zen ia  e lek try czn eg o  w  pom ieszczen iu  w ilgotnem , 
a w ięc  np. w pralni.

m p io n k o r y ta

mm.

I
d " ............

p r a ln ia

X zî ■
l2Sol

Ytao
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Rys. 243,

2.

R ys. 90.
S ch em a t u k ła d u  p o łąc ze ń  tra n s fo rm a to ra  „odgazow ującego" .
s  __ ż a ró w k a  sy g n a lizacy jn a ; p —  p rz e łąc z n ik  sto p n io w y ;

T  —  tra n s fo rm a to r;  r — ru ra  św ie tląca .

N a rys. 243 p o k a za n y  je s t p l a n  lok a lu  z ro zm iesz ­
czen iem  p u n k tó w  św ie tln y ch  in sta lacji. L okal, jak  w id z i­
my, sk ła d a  się z poko ju , w  k tó ry m  n a leży  zainstalow ać 
3 punkty  św ietlne, a m ianow ic ie  jed n ą  lam pę (w iszącą) p o ­
ś ro d k u  sufitu , jed n ą  lam pę śc ien n ą  o raz  gn iazd k o  w ty c z ­
kow e.

Z asad n icze  w a r u n k i  w y k o n an ia  in s ta lac ji są  n a s tę ­
p u jące:
1. in s ta la c ja  w in n a  być c a ł k o w i c i e  h e rm e ty czn a ; 

d ługość p rzew o d ó w  z u ży ty ch  do w y k o n an ia  in s ta lac ji 
o raz  ilość  p o trze b n eg o  sp rz ę tu  w in n a  b yć  m ożliw ie jak -
na jm niejsza;
w y łączn ik  do zaw ieszonej n a  sufic ie  lam p y  m a być u m ie­
szczony  p rzy  d rzw iach  w ejśc iow ych ;
w y łączn ik  do św ia tła  d la  lam p y  śc iennej n ie  po w in ien  
zn a jd o w ać  się  p rz y  te j lam p ie  (w aru n ek  z lecen io d aw cy ); 
g n iazd k o  w ty c zk o w e  w inno  b yć  um ieszczone  w  m iejscu , 
z azn aczo n em  n a  rys, 243.

To też  p r o j e k t  in s ta la c ji e le k try c z n e j n a leży  w y ­
k o n ać  zgodnie  z pow yższem i w aru n k am i. P i e r w s z y  
p u n k t „ w aru n k ó w ” zo stan ie  sp e łn io n y  z chw ilą, gdy do in ­
s ta la c ji zas to su jem y  p rz ew o d y  k a b e l k o w e  ty p u  KGao 
o raz  s p r z ę t  w o d o s z c z e l n y .

S to su jąc  się n a s tę p n ie  do d a lszy ch  p u n k tó w  w sp o m ­
n ian y ch  „ w aru n k ó w ”, w y k o n ać  m ożem y u rz ąd z en ie  do  z a p a ­
lan ia  o b y d w u  lam p zap o m o cą  jed n eg o  p rz e łą c z n ik a  
(grupow ego) św ieczn ik o w eg o  u m ieszczonego  obok  drzw i. 
R o zw iązan ie  ta k ie  u w ażać  n a leży  z a  do b re , a lbow iem  p rz y ­
czyni się  ono do zm n ie jszen ia  liczb y  p u szek  ro zg a łęz ien io - 
w y ch  o jedną , n ie  m ów iąc  już o tem , że z a s tą p ie n ie  
d w ó c h  w y łączn ik ó w  p rz ez  j e d e n  p rz e łąc z n ik  św ie c z ­
n ikow y , k tó re g o  c en a  n iew ie le  się  ró żn i od  cen y  zw y k łeg o  
w y łączn ik a , da  nam  p e w n ą  oszczęd n o ść .

5.

/ X-
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U sta len ie  p rzeb ieg u  p rzew o d ó w  o raz  um ieszczen ie  
p u szek  ro zg ałęz ien iow ych  n a s trę c z a  p ew n e  t r u d n o ś c i  
i d la tego  też  zag ad n ien ie  to  n a leży  ro zw iązać  w sposób  
n a jtań szy  i n a jp rostszy .

Rys. 244

N a k o ry ta rz u  w  piw nicy , gdzie znajdu je  się 
om aw iany  lokal, p rzeb ieg a  p i o n  (doprow adzen ie , 
p rzy łącze ) d la  całego  dom u, p rzyczem  p ion  ten  
p o siad a  już odg a łęz ien ia  do o św ie tlen ia  innych  
pom ieszczeń  w  p iw nicy; d la tego  też  m ożem y 
p rzy łączy ć  n aszą  now ą in sta lac ję  do tego  pionu,
0 ile  ty lko , oczyw iście, p rzek ró j p rzew o d ó w  p io ­
nu na  to  pozw oli. N ależy  p rzy tem  zaznaczyć , że 
k o ry ta rz  p iw n icy  je s t dość suchy, p rzew o d y  zaś 
p ionu  u łożone  są  w  ru rk ac h  bergm anow sk ich .

P rzy  u s ta lan iu  b iegu  p rzew o d ó w  m usim y li­
czyć się m, inn. z w y stęp am i na  suficie  u tw o rzo - 
nem i p rzez  p o p rzeczn e  b e lk i żelazne, w sk u tek  
czego m ożliw e są  w  o g ó 1 e ty lk o  n a s tęp u jąc e  
d w i e  odm iany  p o k azan e  na  rys. 244; w idzim y tu: 

odm ianę a, p rzy  k tó re j ogólna d ługość p rz e ­
w odów  w y p ad a  nad m iern a , o raz

odm ianę b, —  bardziej e k o n o m i c z n ą ;  
to  też  decydujem y się na  tę  o sta tn ią .

A by  u ła tw ić  C zy te ln ikom  obliczen ie  długości 
poszczegó lnych  o d cinków  p rzew odów , podajem y  
—  w  r o z w i n i ę c i u  pom ocn iczy  sch em at 
u k ład u  p rzew o d ó w  z zaznaczen iem  ro zm ieszcze­
n ia  p uszek  ro zg ałęz ien io w y ch  (rys. 245), o zn a ­
czonych  na  schem acie  lite ram i a i b.

Rys. 245 w y k o n an y  jes t w  sk a li 1 : 100 (czyli
1 c en ty m e tr  na  rys. o d p o w iad a  1 m etro w i w  r z e ­
czyw istości); na  p o d staw ie  teg o  ry su n k u  obliczyć 
m ożem y łączn ą  d ł u g o ś ć  p r z e w o d ó w  p o ­
trzeb n y ch  do w y k o n an ia  in sta lacji.

M ożnaby, w łaśc iw ie  m ów iąc, um ieścić  m ię ­
dzy puszkam i a i b jeszcze jed n ą  p u szk ę  ś ro d k o ­
w ą, —- d la  o d g a łęz ien ia  p rzew o d ó w  do lam py  na 
suficie; n ie  rob im y  jed n ak że  tego, gdyż w ów czas 
m iędzy  p u szk ą  śro d k o w ą  a  p u szk ą  a n a leża ło b y

dać p rzew ód  c z t e r o ż y ł o w y ,  p o s ia d a jąc y  n ieco w iększą 
śred n icę  zew nętrzną, k tó ry  m ógłby n ie  zm ieścić się w d ław i­
ku uży te j puszk i; pozatem  liczba p o łączeń  i uszczeln ień  
p rzy  m ontażu by łab y  w tym  w yp ad k u  tak ż e  w iększa, co od­
b iłoby  się n iek o rzy stn ie  na  k o sz tach  robocizny .

O gólną m o c  in s ta lac ji ob liczam y, sum ując m oce p o ­
szczegó lnych  żaró w ek ; do ob liczonej w  te n  sposób  mocy 
d o d a jem y  jeszcze 600 w a tó w  n a  gn iazd k o  w ty czk o w e, do 
k tó reg o  d o łączać  będziem y  grzejnik elektryczny o mocy 
600 W  do g rzan ia  wody.

Po u s ta len iu  m ocy p rz y s tąp ić  m ożem y do w y z n a ­
c z e n i a  p rzek ro ju  ży ł p rzew o d ó w . Sposoby  obliczania 
p rz ek ro ju  p rzew o d ó w  w in s ta la c jac h  e lek try czn y ch  podane 
z o s tan ą  w  dalszym  ciągu „Techniki Instalacyj Elektrycz­
nych”,

P rzypuśćm y, że  z pow yższego  o b liczen ia  wypadło, 
iż jed n ą  część  in s ta lac ji w y k o n ać  n a leży  przew odem  o 
w iększym , in n ą  znów  część  —  p rzew o d em  o m niejszym  p rze ­
k ro ju . P o n iew aż  p r z e p i s y  w ym agają  zabezpieczenia  
p rzew o d ó w  w  m ie jscach  zm iany  ich  p rzek ro ju , całą insta­
lację wykonywam y z przew odów  o tym samym przekroju 
np. 1,5 m m 2, da jąc  zab e zp ie cz en ie  (bezpieczniki) jedynie 
p rzy  p ion ie  *).

G n iazd a  b ezp ieczn ik o w e  p rzym ocow ujem y na  do d a t­
kow ej tab licz ce  m arm urow ej, —  o ile, oczyw iście, na  istn ie­
jącej tab licz ce  n iem a m ie jsca  n a  u m ieszczen ie  dw óch do­
d a tk o w y ch  gn iazd  bezp ieczn ik o w y ch .

*) W  przec iw n y m  ra z ie  m usielibyśm y um ieścić — w 
m iejscu  zm iany  p rz e k ro ju  —  jeszcze  jed n ą  p a rę  bezpiecz­
ników .

.b e lk a
-------------------------- —--------------------------- r-r---------------------1-------

L przejsc/e 
p rz tz  

śc ia n ę

su fit

12 ^puszka b
p u s z k a  Cl

ściana główna śc iana  b o czn a

ska la  1-100

JT
R ys. 245. 

— d o  innych pomieszczeń ^

_ j f

pion 
trójfazowy

-za c isk  u ziem ia ją cy  

p u szk a  b

'p u s z k a  a

©
-przełącznik

g r u p o w y

Rys. 246.

ż y ta  u z ie m ia ją c a  

gniazdko  wtyczkowe
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Po u s ta le n iu  w sp o m n ian y ch  w yżej szczegółów  p rz y ­
stępu jem y  do sp o rz ąd z e n ia  w y k azu  m a t e r j a ł ó w  p o ­
trzeb n y ch  do w y k o n a n ia  in sta lac ji, p rzy czem  d ługość p rz e ­
wodów  o raz  liczb ę  zac isków , um ocow ujących  te  p rzew o d y  
do śc iany , ob liczam y z pew nym  (np. 40-cio p rocen tow ym ) 
zapasem .

W Y K A Z M A T E R JA Ł Ó W .

L. p- W yszczegó ln ien ie  m ate rja łó w
Długość

wzgl,
ilość

1 Przew ód k ab elk o w y  K G ao  2 X 1 , 6 m m ' 12 m.
2 P rzew ó d  k a b e lk o w y  K G ao 3 X 1 , 6 m m ' 5 m.
3 Z acisk i do um o co w an ia  p rzew o d u  k a b e l­

kow ego n a  śc ian ie  (ze śrubam i i d y b la-
m i)........................................................................ 65 szt.

4 P u szk a  ro zg a łęz ien io w a  k rzy żo w a , h e r ­
m etyczna  (żeliw na) z d ław ik am i . . . 1 szt.

5 P u szk a  ro zg a łęz ien io w a  tró jn ik o w a , h e r ­
m etyczna  (żeliw na) z d ław ikam i . . . 1 szt.

6 P rz e łą cz n ik  g rupow y (św iecznikow y) h e r ­
m etyczny , n ad ty n k o w y  (żeliw ny) . . . 1 szt.

7 G n iazd o  w ty c zk o w e  h e rm e ty c z n e  że liw ­
ne, ze s ty k iem  u z iem ia jący m  . ; . . 1 szt.

8 A rm a tu ra  w o d o szcze ln a  do zaw ieszen ia
(kom ple tna) ................................................... 1 szt.

9 A rm atu ra  w odoszcze lna  śc ien n a  (kom ­
p le tn a ) .......................................................... • 1 szt.

10 T ab liczk a  m arm urow a z 2-m a gn iazdam i
b ezp ieczn ik o w em i (kom ple tna). . . . 1 szt.

11 G n iazd k a  ro zg a łęz ien io w e  . . . . . . 1 szt.
12 D ro b n y  m a te rja ł  (kołk i, śru b k i, dybie,

1
gips, i t. p .).........................................................

P rz y stę p u ją c  n a s tę p n ie  do w y k o n an ia  in sta lac ji, sp o ­
rządzam y p l a n  c z y n n o ś c i ,  k tó ry  u k ład am y  w  p o s ta ­
ci w y k a z u ,  p rzy czem  p o ż ąd a n e  je s t zach o w an ie  p rzy

p r z e w ó d  
O lu  bS P ,
3 - ż y to  w y

a c isk  
u z ie m ia ją c y

w yk o n y w an iu  in s ta la c ji pod an ej w w y k azie  k o l e j n o ś c i  
ty ch  czynności. K olejność ta  je s t n a s tęp u jąc a :

1. w bijam y w  śc iany  i su fit dyb ie, k o łk i d rew n ian e  
i t. p. do ś ru b e k  d la  um o co w an ia  p rze łączn ik a , gn iazda  
w ty czkow ego , p u szek  ro zg ałęz ien io w y ch  o raz  d la  zaw ie ­
szen ia  a rm a tu r  do lam p;

2. w  m ie jscach  w y tra so w a n ia  p rzeb ieg u  p rzew o d ó w  
w bijam y d y b ie  d la  ś ru b ek  do zac isków  u trzy m u ją ­
cych p rzew ó d . N ależy p rzy tem  uw ażać , aby  od leg łość  m ię ­
dzy p o szczegó lnem i zac isk am i w y n o siła  ok. 30 cm, zaś — od 
zac isk u  d ław ik a  —  ok. 10 cm (p a trz  rys. 196)*);

3. p rzym ocow ujem y do śc ian  sp rz ę t in sta lacy jny , a r ­
m a tu rę  o raz  o tw a rte  zac isk i do p rzew odów ;

4. p rzeb ijam y  śc ian ę  d la  p rzep ro w ad zen ia  p rzew odów  

z k o ry ta rz a ;
5. zag ipsow ujem y w  śc ian ie  (na k o ry ta rz u  obok  pionu) 

k o tw y  żelazn e  do tab licz k i b ezp ieczn ik o w ej;
6. ro zk ręcam y  p rzew ó d , ro zp ro s to w u jem y  go, poczem  

rozc in am y  na  p o trz e b n e  odcinki, k tó re  n a s tęp n ie  w y g in a ­
my, tw o rząc  p o trze b n e  łu k i (rys. 199 i 200);

7. o tw ieram y  p u szk i rozg ałęz ien io w e  i obudow y p rz e ­

łączn ik a , g n iazda  i lam p.
8. oczyszczam y k o ń ce  odcinków  p rzew o d u  (rys. Mo.

204, 207, 208, 209 i 210);
9. oczyszczone k o ń ce  p rzew o d u  w p row adzam y do w y ­

lo tó w  puszek , p rz e łąc z n ik a  i t. p. poczem  um ocow u,em v 
je tam  d ław ik am i (rys. 214). T rzeb a  p o d k r e ś l i c i e  p rzew ó d  
p row adzić  n a leży  od puszki do przełącznika, a m e odw rotnie,

10. n a k ład am y  i d o k ręcam y  p o k ry w k i zac isków  p o d ­

trzy m u jący ch  p rzew ó d ;
11. łączym y —  w ed łu g  sch em a tu  p o łączeń  —  o czy sz . 

czone żyły p rzew o d ó w  z o d p ow iedn iem i zac iskam i w p rz e ­
łączn iku , gn iazdku  w tyczkow em , lam p ach  i w p u szk ach  roz-
"  gałęzieniow ych, sto su jąc  w tych  osta tn ich  p o rc e la ­

nowe g n iazdka  rozgałęzien iow e (rys. 246). M usim y 
p rzy tem  uw ażać, aby w szystk ie  końce ży ły  u z ie ­
m ia jącej po łączo n e  b y ły  ze sobą oraz  z m etalow e- 
mi częściam i sp rzę tu  (rys. 218);

12. d o k ręcam y  p o k ry w k i puszek , p rz e łą c z ­

n ik a  i t. p.
13. uszcze ln iam y k item  w sze lk ie  szpary , d ła ­

w iki, łeb k i śrub  i t. p.;
17. uziem iam y ży łę  uz iem ia jącą  (w ykonanie

p rzez  śc ianę ;
15. łączym y p rz ew ó d  z gn iazdkam i b ezp iecz - 

n ikow em i i zak ład am y  n a  k o tw y  tab licz k ę ;
16. lak ie ru jem y  p rzew o d y  i sp rz ę t lak ie rem  

asfa ltow ym , lu b  innym ;
17. uz iem iam y ży łę  u z iem ia jącą  (w ykonanie  

uz iem ień  om ów im y w  da lszym  ciągu „Techniki In- 
stalacyj E lektrycznych );

18. sp raw d zam y  in s ta la c je  in d u k to rem ;
19. w k ręcam y  żaró w k i i k o rk i b e zp iec z n ik o ­

w e, a ta k ż e  m ocno d o k ręcam y  p o k ry w k i a rm a tu r  

lam pow ych .
C ałość  w y k o n an ej in s ta lac ji p o k a za n a  je s t — 

w p e rsp e k ty w ie  -  na  rys. 247, n a  k tó ry m  w id z i­
m y m. inn. g rzejn ik  e le k try c z n y , p o s ia d a jąc y  sznur 
z w ty c zk ą  d la  p o łąc ze n ia  go z g n iazdk iem  w ty c z ­
kow em . S zn u r te n  p o s ia d a  ró w n ież  żyłę, uziem ia- 

\yrze jm k  ją Cą  m e ta lo w ą  o b u d o w ę grzejn ika . 
e lektryczny  (C. d. n.).

R ys. 247.

*) ry su n k i —  te n  i n a s tę p n e  znajdzie  
C z y te ln ik  w  p o p rz ed n ich  z e szy tac h  „W , E  .
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N O W IN Y  
E LE K T R O T E C H N IC Z N E .

B A T E R JE  K IESZ O N K O W E  Z T A B L IC ZK Ą  Z N A ­
M IO N O W Ą . P o w szechn ie  w iadom o, że  jak o ść  suchej b a- 
te rji  k ieszonkow ej zależy  n ie ty lk o  od czasu  św iecen ia  
p rzy łączo n e j do b a te r ji lam pki, lecz ta k ż e  od  czasu , jak i 
b a te r ja  leżeć  m oże na  sk ład z ie , n ie  z a tra c a ją c  p rzy tem  
sw ych w łaściw ości. D la tego  też  n a leży  um ożliw ić k lien to w i 
ob jek ty w n ą  i d o k ład n ą  o cenę  w łasn o śc i b a te r ji  w  chw ili 
jej nabyw an ia .

W  tym  celu now y ty p  suchych  k ieszo n k o w y ch  b a te -  
ryj, w ypuszczony  n ied aw n o  p rzez  p ew n ą  w y tw ó rn ię  n ie ­
m iecką, z ao p a trzo n y  z o sta ł w sw ego ro d zaju  t a b l i c z k ę  
z n a m i o n o w ą  —  w  p o sta c i sze reg u  c h a ra k te ry s ty k , w y ­
k re ślo n y ch  n a  p a p ie rze  m ilim etrow ym , nak le jo n y m  na  b a- 
te rję  zzew nątrz . N a w y k res ie  p o d a n e  są (w g ran icach  u ży ­
w anych  w  p ra k ty c e  n ap ięć , czyli od  2 do 4 V) trz y  k rz y ­
we, z k tó ry ch  g ó r n a  o b razu je  zm ianę (m alenie) n ap ięc ia  
b a te r ji — w  ciągu p ierw szy ch  6-ciu  m iesięcy  — p rzy  s ta ­
n ie  jałow ym  b a te rji, ś r o d k o w a  —  zm ianę tegoż n a p ię ­
cia, lecz p rzy  obciążen iu  b a te r ji p rzy rząd em  pom iarow ym  
(ok. 15 omów), i w reszcie  d o l n a ,  m ocno w y c iąg n ię ta  
k rzyw a, o b razu je  p rzeb ieg  zm iany n a p ię c ia  b a te r ji  p rzy  
p oborze , o dpow iadającym  w p rzy b liżen iu  p o b o ro w i m ocy 
e lek try czn eg o  p rzy rząd u  do go lenia . B a te rja  m oże b yć  p rz y ­
tem  uży w an a  w  p rzec iągu  p ó ł roku .

N a odw ro tn e j s tro n ie  b a te r ji p o d an e  są te  sam e k rz y ­
we, lecz w  założen iu , że czas, jak i b a te r ja  leży  n a  s k ła ­
dzie, w ynosi p o n a d  sześć m iesięcy . P o n iew aż  i w  tym  
p rzy p ad k u  — p rzy  analogicznem , jak  w yżej, obc iążen iu  —  
czas u ży tk o w an ia  b a te r ji w ynosi ok. 6 m iesięcy, b a te r ja  
p rz ed sta w ia  w ięc  jed n ak o w ą p raw ie  w arto ść  d la  n ab y w cy  
w  ciągu całego  n iem al ro k u  od chw ili jej w y p ro d u k o w an ia .

(VEI —  Z eitsch rift. Z eszy t 52/1935 r.).

ZA ST O SO W A N IE  KO M ÓRK I FO T O E L E K T R Y C Z N E J 
DO ELEK TR Y C ZN EG O  N A PĘ D U  RU C H O M Y C H  SC H O ­
DÓW . N ie jed n o k ro tn ie  już in form ow aliśm y naszych  C zy te l­
n ików  o na jnow szych  zas to so w an iach  ko m ó rk i fo to e lek try c z - 
nej, czyli t. zw. fo toceli. Je d n o  z c iek aw szy ch  zas to so w ań  
w spom nianej k om órk i stan o w i a u to m a ty czn e  s te ro w an ie  r u ­
chom ych schodów , in sta lo w an y ch  często  na d w o rcach  oraz

w w ie lk ich  dom ach  
to w aro w y ch  n a  Z a­
chodzie  E u ro p y  (rys
D-

U rząd zen ie  to  p o ­
m yślane  z o sta ło  w  
n as tęp u jąc y  sposób : 
p rzy  w ejściu  na sc h o ­
dy za in sta lo w an o  ź ró ­
dło św ia tła  o raz  p rz e ­
kaźn ik , z aw ie ra jący  
ko m ó rk ę  fo to e le k try -  
czną. J a k  d ługo p ro ­
m ień św ie tlny , w y sy ­
łan y  p rzez  ź ró d ło  
św ia tła , tra f ia  na  k o ­
m ó rk ę  —  schody  są 
n ieru ch o m e, z chw ilą  
jednakże , gdy w c h o ­
d ząca  na  schody  o so ­
b a  p rze rw ie  na ch w i­
lę ów p ro m ień  św ie tl­
ny,— p rz ek a źn ik  w łą ­
cza  n a ty c h m ia st siln ik  
n ap ęd o w y , k tó ry  u ru ­
cham ia schody . Po 
p rzeb y c iu  w łaśc iw ej 
d rog i sch o d y  zo sta ją  
sp o w ro tem  z a trz y m a ­

ne p rzez  sp ec ja ln y  p rz ek a źn ik  czasow y. G d y b y  chodziło
o u czyn ien ie  in s ta lac ji s te ru jące j (w iązki św ia tła  w y sy łane j
p rzez  w spom niane  ź ród ło) m ożliw ie n iew idoczną , w ów czas
zap o m o cą  odpow iedn iego  filtru  m ożna s tłum ić  ca ły  w id o cz ­
ny  o b sza r w idm a p ro m ien i w y sy łan y ch  p rzez  ź ród ło , p rz e ­
p uszcza jąc  n aze w n ą trz  jed y n ie  n iew id o czn e  p ro m ien ie  po- 
zacze rw o n e . (A EG  —  M itte ilu n g en . Z eszy t 2/1935 r.).

N O W A  L IN JA  N A P O W IE T R Z N A  N A  N A PIĘ C IE
100.000 W O L TÓ W  W  N IEM C ZEC H . O d czasu  p rz e w ro tu
n a ro d o w o -so c ja lis ty czn eg o  z ap o trze b o w a n ie  en erg ji e le k ­

Rys. 1.
W idok  ruchom ych  schodów , 

s te ro w an y ch  e lek try czn ie ,

try czn ej w  w ysoce u p rzem y sło w io n y ch  o b sza rach , z a s ila ­
nych  p rzez  Z jednoczen ie  E le k tro w n i W estfa lji, szybko 
i u staw iczn ie  w z r a s t a  —  głów nie  ze w zg lęd u  n a  zw ięk ­
szone zap o trze b o w a n ie  n a  p rą d  ze s tro n y  p rzem y słu  i rz e ­
m iosła. E lek tro w n ie , n a le żą c e  do Z jed n o czen ia  —  w  ogól­
nej liczb ie  6-c iu  e lek tro w n i p a ro w y ch  i 20-tu  w odn y ch  — 
p ra cu ją  ró w no leg le  na  sieć  w ysok iego  n ap ięc ia , po k ry w a- 
jącą  p rzesz ło  2/3 o b szaru  W estfa lji. P ra c a  ta  odbyw a się 
wdg. śc iśle  u sta lo n eg o  p lan u  dobow ego, p rzy czem  główny 
n ac isk  p o łożony  je s t n a  s tro n ę  g o sp o d a rcz ą  oraz  jaknaj- 
w ięk szą  pew n o ść  ruchu . Do sięci te j p rzy łączo n y  jes t po- 
z a tem  sze reg  e le k tro w n i k o p a ln ian y ch . n ie  należących 
b ezp o śred n io  do Z jednoczen ia .

K ilk a  m iesięcy  tem u  sieć Z jed n o czen ia  E lek trow ni 
W estfa lji z o s ta ła  u zu p e łn io n a  p rz ez  n o w o w y b u d o w a -  
n ą  linję n a p o w ie trzn ą  o n ap ięc iu  100.000 w oltów . Linja ta 
b iegn ie  z w ie lk ie j e le k tro w n i G e rs te in w e rk  —  po p rzez  pod­
sta c ję  U n n a  —  do p o d sta c ji N eheim  i p o siad a  d ługość 40 km. 
M a o na  n a  celu  zaró w n o  częśc iow e o d c iążen ie  istn iejących 
linij, jak  i u sp ra w n ien ie  w ym iany  energ ji e lek try czn ej po- 
m ięzdy  e le k tro w n ia m i w o dnem i a e le k tro w n iam i parow em i 
Z jednoczen ia .

N a u w ag ę  zasługu je  u życie  link i odgrom ow ej do 
celów  k o m u n ik ac ji te le fo n iczn e j m iędzy  stacjam i.

(V E I-Z eitsch rift. Z eszy t 8/1936 r.)

PR Z E D ŚW IĄ T E C Z N A  P R O P A G A N D A  ELEKTRYCZ­
NO ŚCI. Z o k azji Ś w ią t B ożego N aro d zen ia  u rząd zan y  jest 
w  B e rlin ie  ro k  ro czn ie  w ie lk i k ie rm asz  p rzed św ią teczn y , na 
k tó rym  -  obok p ro ­
pag an d y  n a jro zm a­
itszych  tow arów  i 
a rty k u łó w — p ro w a ­
dzona jes t na  w ie l­
ką  sk a lę  ak c ja , m a­
ją c a  na  ce lu  rozpo­
w szechn ien ie  p rz y ­
rządów  e le k try cz ­
nych do uży tk u  do­
m owego, jak: k u ch e­
nek, g rzejn ików , że­
lazek , p iecyków  e- 
lek try czn y ch  i t. d,

Rys. 2.
W ieża  rek lam o w a 
na  k ierm aszu  p rzed ­
św ią teczn y m  w B er­

linie.

N a rys. 2 p o k a z a n a  je s t pom ysłow o  o św ie tlo n a  w ie­
ża, m ająca  za  z ad a n ie  p ro p a g a n d ę  k u c h en e k  e lek trycznych  
i u s ta w io n a  na  jednym  z p rz ed św ią tec zn y c h  k ierm aszy  w 
sto licy  N iem iec. (VEI —  Z eitsch rift. Z eszy t 52/1935).

N A P R A W A  W O Z Ó W  I SIL N IK Ó W  T R A M W A JO ­
W Y C H  W  LO N D Y N IE. P rz e d s ięb io rs tw o  Z jednoczonych 
P rzew ozów  O sobo­
w ych w L ondynie  
zastosow ało  n o w o ­
c z e s n e  m eto d y p rzy  
n ap raw ian iu  wozów 
tram w ajo w y ch , k tó ­
rych  p o siada  2 480 
sztuk. W arsz ta ty  

p rzedsięb io rs tw a 
zajm ują  p rzestrzeń , 
w ynoszącą ok. 10 ha  
i położone są p rzy  
boczn icach  ko le jo ­
w ych , dz ięk i czem u 
ułatw iony  jest do ­
wóz do w arsz ta tów  
w szelkiego rodzaju  
m aterja łów . W ar­

R ys. 3.
M aszy n a  do n aw ijan ia  c ew ek  

tw o rn ik o w y ch .
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sz ta ty  p o d z ie lo n e  są  n a  dw ie  częśc i: jed n ą  —  d la  n ap raw y  
nadw ozi, d ru g ą  —  d la  re m o n tu  p o dw ozi o raz  s i l n i k ó w .

, X e le k tro w ó z  p rzy ch o d z i do  n ap raw y , z d ję te  zo- 
staje n ad w o zie , k tó re  u s ta w ia  się  n a s tę p n ie  n a  w yrem on- 
tow anem  p o d w o z iu  z w y rem o n to w an em i siln ikam i, poczem  
wóz sy s tem em  łań cu ch o w y m  p rzesu w an y  jes t p rzez  p o ­
szczególne d z ia ły  w a rsz ta tó w , gdzie  b a d an e  są i n a p ra ­
wiane w szy s tk ie  częśc i p odw ozia , a ta k ż e  p rzew o d y  oraz 
w yposażen ie  e le k try c z n e .

N a p raw a  s i l n i k ó w  o d b y w a się ró w nież  system em  
łańcuchow ym . S iln ik i z o s ta ją  z d ję te  z po d w o zia  i c a łk o ­
wicie ro z e b ra n e , p oczem  k a żd a  ich  część  p o d leg a  d o k ła d ­
nemu zb ad an iu . U zw ojen ia  s iln ików  p o k ry te  zo sta ją  p rzy- 
tem now ą izo lac ją  a z b e s t o w ą ,  b a rd z ie j o d p o rn ą  od b a ­
w ełnianej na  w yższą  te m p e ra tu rę . N aw ijan ie  c e w e k  tw o r- 
nikow ych o d b y w a  się  na  sp ec ja ln e j m aszyn ie  (rys. 3); na 
rys. tym  w idzim y w ła śn ie  n aw ijacza  w czasie  p ra cy  na  
m aszynie (w idoczna je s t m. inn. jed n a  z w y k o n an y ch  c e ­
wek).

P o za tem  w sp o m n ian e  w a rsz ta ty  w y p o sażo n e  są  w n a j­
nowszego ty p u  o b ra b ia rk i.
(The E le c tr ic  R a ilw ay , B us an d  T ram  Jo u rn a l, 13/1935 r.).

S K R Z Y N K A  P O C Z T O W A .

Przypom inam y, że p rzy jm ow an ie  zap y tań  do 

,,Skrzynki Pocztow ej" zostało  w s t r z y m a n e  

aż  do  o d w o łan ia .

O d R e d a k c j i  S k r z y n k i  P o c zto w e j.

2. przekrój
n ap ięc ia  n a leży

i

d ru tu  naw ojow ego 

z m n i e j s z y ć

uzw ojen ia  górnego

w  s to su n k u  =  0,545. 
220

W  tym  celu  śred n icę  d ru tu  naw ojow ego  z m n i e j s z y ć  
n a leży  w  sto su n k u  V 0,545 =  0,74, gdyż p rzek ró j jest, jak  
w iadom o, p ro p o rc jo n a ln y  do k w a d ra tu  śred n icy  d ru tu .

Z ałożyliśm y p rzy tem , że  w szy s tk ie  cew k i uzw ojen ia  
górnego  n a p ię c ia  zaró w n o  p rz ed  p rzew ijan iem , jak  i po 
p rzew in ięc iu  p o łączo n e  b ę d ą  ze sobą  s z e r e g o w o ,  co 
z re sz tą  w  tra n s fo rm a to ra c h  o ta k  m ałej m ocy p rzy  n a p ię ­
ciu 220 V m a n aogó ł m iejsce.

W  zw iązk u  z zam ieszczo n ą  p rz ez  nas w  zeszyc ie  11 
„W. E .” z lis to p a d a  1935 r. o d p o w ied zią  na  zap y tan ie  
„W U -PE ” (str. 339) p ro sz en i je s te śm y  o zazn aczen ie , że 
używ anie ty tu łu  ,,te c h n o lo g a -e le k try k a ” o p ie ra  się  n a  n o r ­
mach p raw n y ch . T y tu ł  te n  bow iem , m o cą  za rz ąd z en ia  M i­
nistra  W yzn ań  R elig ijnych  i O św iecen ia  P ub liczn eg o  z dn. 
1.X.1929 r. (Dz. U rz. M. W . R. i O. P. Nr. 12 (219) z dn.
16.XI.1929 r. poz. 163) p rz y zn a w a n y  je s t osobom  k o ń c z ą ­
cym W y d zia ł E le k tro te c h n ic z n y  P a ń stw o w ej W yższej S zk o ­
ły B udow y M aszyn  i E le k tro te c h n ik i  w  W arszaw ie  i tak ie j 
samej ucze ln i w  P ozn an iu .

P o za tem  na  m ocy  R o z p o rzą d ze n ia  R ad y  M in istró w  
z dn. 8 l is to p a d a  1929 r. (Dz. U. R. P. Nr. 88 z dn. 23.XII. 
1929 r. poz, 663, § 4) ab so lw en c i obu  p o w yższych  uczeln i, 
posiadający  św ia d e c tw o  u k o ń c ze n ia  z ty tu łe m  „ tech n o lo g - 
e le k try k ” (lub tech n o lo g -m ech an ik ), p o s ia d a ją  u p ra w n ien ia  
do o siągn ięcia  s ta n o w isk a  u rz ęd n icz e g o  I-ej k a te g o rji w 
państw ow ej s łu żb ie  cyw ilnej.

Do po w y ższy ch  w y ja śn ień  dodam y, że sp ra w a  u ży w a­
nia ty tu łu  „ te c h n o lo g -e le k try k "  b y łab y , zd an iem  naszem , 
c a ł k o w i c i e  p ra w n ie  u n o rm o w an a, gdyby  w y d an a  
została  u s ta w a  o k re ś la ją c a  k to  —  p o za  ab so lw en tam i P a ń ­
stw ow ej W yższej S zk o ły  B ud o w y  M aszy n  i E le k tro te c h n ik i 
w W arszaw ie  i P o zn an iu  —  u p ra w n io n y  je s t do u ży w an ia  
tego ty tu łu , an a lo g iczn ie  do p o s ta n o w ie ń  u s ta w y  z dn. 
21.IX.1922 r. w  p rz ed m io c ie  ty tu łu  in ży n ie ra . U s ta w a  ta k a  
by łaby  m ia ro d a jn ą  d la  o ch ro n y  p ra w n e j o m aw ianego  ty ­
tułu, p rzew id z ian e j u s ta w o d a w stw e m  ogólnem , a m ian o w i­
cie a rty k u łem  26 p ra w a  o w y k ro c ze n iac h  z dn. 11.VII. 1932 r.

Rys. 1.
S ch em at tra n s fo rm a to ra  z o p orn ik iem  R d-

Przy  teg o  rod za ju  p rzew in ięc iu  tran s fo rm a to ra  w aga 
m iedzi uzw ojen ia  górnego n ap ięc ia  p o zo stan ie  bez zm iany, 
gdyż iloczyn  p rz ek ro ju  d ru tu  naw ojow ego p rzez  liczbę je ­
go zw ojów  b ę d z ie  p rzy  uzw ojeniu  na  220 V ten  sam, co 
i d la  uzw ojen ia  na  120 V.

U zw ojen ie  do lnego  n ap ięc ia  (24 V) p o zo staw ić  n a le ­
ży n a to m ias t bez  zm iany.

T ab liczk ę  znam ionow ą tran s fo rm a to ra  trz e b a  po 
p rzew in ięc iu  z m i e n i ć ,  um ieszcza jąc  na  niej m. inn. n a ­
s tę p u ją ce  dane:

m oc —  450 V A ; p rz ek ład n ia  —  220/24 V; p rąd y : 
1,9/18,7 A  i t. d.

O ile  p o stąp ilib y śm y  w myśl p ro p o n o w an eg o  p rzez  
P a n a  sp o so b u  p rzew in ięc ia  tran s fo rm a to ra , d a jąc  d w a  
razy  w ięcej zw ojów , w ów czas n ap ięc ie  po  s tro n ie  dolnego  
n a p ię c ia  (czyli po  s tro n ie  w tó rne j) zm alało b y  do w arto śc i:

24 X  -1*83-  =  22 V.

E w e n tu a ln e  zas to so w an ie  d o d a tk o w eg o  o p o rn ik a  R d
po łączo n eg o  w  sze reg  z uzw ojen iem  górnego n ap ięc ia  i d ła ­
w iącego  100 V, w  żadnym  raz ie  za lecan e  być n ie  m oże, a 
to  z dw uch  w zględów :

1. p rz y  zm iennem  o b c iążen iu  tran s fo rm a to ra , a w ięc  
w czasie  zm ian p rąd ó w  w tó rn eg o  J 2 o raz  p ierw o tn eg o  J j 
w y w o łan y ch  p rzy łączan iem , c zy _ też  od łączan iem  o d b io r-
n ików , —- sp ad ek  n a p ię c ia  J] X R d na  d o d a tk o w y m  o por-

p. K. S. S. P y t a n i e .  T ra n s fo rm a to r  o p rz e k ła d n i 
120/24 w o lty  i o m ocy  450 V A  ch cia łb y m  p rz y s to so w a ć  do 
nap ięcia  220 V. C zy w y s ta rcz y  w  ty m  ce lu  p r z e w i n ą ć  
p ierw o tn e  u zw o jen ie  tra n s fo rm a to ra , d a jąc  p rz ew ó d  dw a 
raizy d łuższy  a o p o ło w ę  c ieńszy  od  o b ecnego , p o z o s ta w ia ­
jąc u zw o jen ie  po  s tro n ie  w tó rn e j b ez  zm ian y ?  Czy, chcąc  
u n iknąć  p rz ew ijan ia , m ożna  dać o p o rn ik  i jak  go o b liczy ć?

niku  b ęd z ie  ró w nież  u leg a ł zm ianom , a —  co za tem  idzie — 
n a p ię c ie  t ra n s fo rm a to ra  —  zaró w n o  górne, jak  i dolne, u le ­
gać b ę d ą  u s t a w i c z n y m  zm ianom  i to  w  dość szerok im  
zak re s ie . A by  u trzy m ać  w ty ch  w a ru n k ac h  s t a ł ą  w ie l­
kość  w tó rn eg o  n ap ięc ia , n a leża ło b y  zas to so w ać  o p o rn ik  
s u w a k o w y ,  reg u lu jąc  u staw iczn ie  czynny jego opór, tak , 
abyśm y m ieli s ta le  J i X R d —  100 V.

2. O ile  o b c iążen ie  tra n s fo rm a to ra  je s t s ta łe , w ów czas 
sp a d e k  n a p ię c ia  na  o p o rn ik u  R d jes t ró w n ież  s ta ły  i w ie l­
k ość  o p o ru  R d da się ła tw o  d o b rać  w  te n  sposób, ab y  sp a ­
dek  n a p ię c ia  J j X R d — 100 V. O p o rn ik  sp e łn ia  w p raw d z ie  
w  tym  p rz y p ad k u  sw e zad an ie  w  sposób  p raw id ło w y  i nie 
w ym aga u staw iczn ej reg u lacji, tem  n ie  m niej jed n a k  ow o 
d ław ien ie  n a p ię c ia  po c iąg a  za  so b ą  s to su n k o w o  w ie lką , 
gdyż w y n o szącą  p ra w ie  50% , s t ra tę  energ ji. zam ien iające j 
się w  o p o rn ik u  b e z u ż y t e c z n i e  n a  c iep ło . T ak  np. 
p rz y  p rą d z ie  nom inalnym , w ynoszącym , jak  w  tym  w y ­
p ad k u :

J. =  15? =  3,75 A,
J1 120

O d p o w i e d ź .  C hcąc p rz y sto so w a ć  w sp o m n ian y  
tra n s fo rm a to r  do  n a p ię c ia  220 V n a le ży  p r z e w i n ą ć  
jego u zw o jen ie  g ó rnego  n a p ię c ia  (120 V) w  n a s tę p u ją c y  spo-
sób: ,

1. l ic zb ę  zw ojów  u zw o jen ia  teg o  n a le ży  p o w  i ę k - 
220s z y ć  w  s to su n k u  —  U83, a  n ie  d w a ra zy  jak  to

P a n  p ro p o n u je  w  sw ym  liście ;

trac ilib y śm y  b ezu ży teczn ie :
(220 —  120) X  3,75 =  375 w a tó w .

W ie lk o ść  o p o ru  R d o p o rn ik a , d ław iąceg o  sto  w o ltów  
p rz y  p rą d z ie  nom inalnym  J i  =  3,75 A  w ynosić  w inna:

100
R j

3,75
26,6 om a.

O p o rn ik  te n  n aw in ąć  m ożna  z d ru tu  n ik ie linow ego , d o b ie- 
ra ją c  jego p rz ek ró j o raz  o d ługość  wdg. p o w yższych  da-

" 7ch /„ i .
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P y t a n i e .  J a k  na leży  ob liczać  o d l e g ł o ś ć  s iln i­
k a  nap ęd o w eg o  od p rąd n icy , gdy ta  o s ta tn ia  n a p ęd z an a  
je s t p rzez  siln ik  zapom ocą  p rz ek ład n i p a s o w e j ?

O d p o w i e d ź .  O dleg łość  siln ika  n ap ęd o w eg o  od 
p rąd n icy  p rzy  n ap ęd z ie  pasow ym  obliczać  n a leży  w ten  
sposób, aby  o d stęp  pom iędzy  osiam i k ó ł p aso w y ch  z a p e w ­
n iał dostateczny ką t opięcia pasa na mniejszem kole. 
W  m niejszych u rząd zen iach , — p rz y  sze ro k o śc i p a sa  do 
10 cm —  odleg łość  pom iędzy  osiam i w ynosić w inna  ok. 5 m. 
W  w iększych  n a to m ias t u rząd zen iach , a tak ż e  p rzy  sz e r­
szych p asach , odległość  ta  w inna  w ynosić  ok. TO m, p rzy - 
czem  jed n ak że  p o w inna  być ona ró w n a  c o n a  j m n i e j  
p ięc iu  średn icom  w iększego  k o ła . J a k o  najm niejszą  
d o p u szcza lną  od leg łość  siln ik a  nap ęd o w eg o  od p rą d n i­
cy n a leży  u w ażać  sum ę średn ic  obu k ó ł p o w ięk szo n ą  o 1 
do 2 m etrów . P rzy  m niejszych o d leg łośc iach  s to so w ać  n a ­
leży  n ap rężacze  pasow e. J a k o  najw iększą odleg łość  p o ­
m iędzy osiam i k ó ł paso w y ch  uw ażać  na leży  18 m.

P y t a n i e .  Czy m ożna użyć k o ła  rozp ęd o w eg o  p rzy  
siln iku  benzynow ym  napęd zający m  p rąd n icę , jako  k o ł a  
p a s o w e g o ,  i czy to  n ie  odbije  się u jem nie  na  dz ia łan iu  
s iln ik a?

O d p o w i e d ź .  N a pow yższe p y tan ie  —  p o staw io n e  
w  ogólnikow ej i dość n ieokreślo n e j form ie —  nie m ożna 
dać ścisłej odpow iedzi

O ile  siln ik  benzynow y r.ie p o siad a  k o ła  z am ach o w e­
go sp ec ja ln ie  p rzy sto so w an eg o  do n a p ęd u  pasow ego , to 
d la  u p ew n ien ia  się, czy tego  rod za ju  n a p ęd  n ie o k aże  się 
d la  tego  siln ika  szkodliw y, za leca  się w ysto so w ać  z a p y ta ­
n ie  do fab ryk i, k tó ra  siln ik  w y k o n a ła , p o d a jąc  szczeg ó ło ­
w e dane, d o ty czące  siln ika, jak : typ , nu m er fab ryczny , ro k  
w ykonan ia, moc, liczbę ob ro tó w  na m inutę , śred n icę  oraz  
sze ro k o ść  k o ła  zam achow ego, a tak ż e  liczbę  łożysk , jako - 
też  w aru n k i p ra cy  siln ik a  (moc p o trze b n ą  do n a p ęd u  
p rądn icy , n o rm alną  jej liczbę o b ro tó w  oraz  śred n icę  k o ła  
pasow ego  prądn icy).

Je ż e li m oc siln ika  benzynow ego  jes t b. duża w s to ­
sunku  do m ocy, p o trzeb n e j do n a p ęd u  p rądn icy , to  n ie  n a ­
leży  naogó ł obaw iać  się  sk u tk ó w  ujem nego odz ia ły w an ia  
tego  rod za ju  n a p ęd u  na  siln ik  benzynow y. O ile n a to m ias t 
m oc siln ika  ściśle  odp o w iad a  m ocy p rąd n icy  lub też  jes t 
n iew ie le  ty lk o  od niej w iększa, w ów czas zm ien ione w a ­
ru n k i n a p ęd u  ok azać  się m ogą s z k o d l i w e  n ie ty lk o  d la  
s iln ika  benzynow ego, lecz i d la  całego  zespołu . Łożysko 
bow iem  siln ika, k tó re  w  n o rm alnych  w a ru n k ac h  w sp ie ra  
b iegnące  luzem  k o ło  zam achow e, o k azać  się m oże — 
z chw ilą  obciążenia koła zamachowego naciągiem paso­
wym —  zb y t s łabe. W  ty ch  w aru n k ach  b y w a  n ie raz  k o ­
n ieczne  u staw ien ie  t r z e c i e g o  łożyska, ta k  aby  ko ło  
zam achow e spoczyw ać m ogło pom iędzy  dw om a łożyskam i. 
P o n ad to  m asa  k o ła  zam achow ego  —  po n a ło żen iu  p a sa  —  
o k azać  się m oże n ied o s ta tec zn ą  i n ie ró w n o m iern o ść  b iegu  
p rądn icy , p o w odow ana w ybucham i w  cy lin d rach  siln ika, 
s tać  się m oże ta k  w ie lka , że spow odu je  m iganie św ia tła  w 
żaró w k ach .

W reszc ie  n a leży  m ieć na uw adze , że k o ło  zam achow e 
s iln ika  benzynow ego —  ze w zględu  na sw ą bu d o w ę —  w o- 
góle o kazać  się m oże n ieo d p o w ied n ie  do n a p ęd u  pasow ego  
(może ono np. być zb y t w ąsk ie , ś red n ica  jego m oże nie o d ­
p o w iad ać  śred n icy  oraz  liczbie  o b ro tó w  p rą d n ic y  i t. p ).

Inż. Ż . G.

p. LAUSCH LEOPOLD. W ygoda obok Doliny. P  y-
t a n i e .  Ja k ie j fa rb y  używ ać n a leży  do m alo w an ia  ró ż n o ­
k o lo row ych  żaró w ek  ilum inacy jnych?

O d o p w i e d ź .  Do m alow an ia  ró żn o k o lo ro w y ch  ż a ­
ró w ek  ilum inacy jnych  sto so w ać  n a leży  ta k ie  ty lk o  farby , 
k tó re  nie u lega ją  zm ianom  ani pod  w p ływ em  gorąca , ani 
też  n a sk u te k  d z ia łan ia  w p ływ ów  a tm osfe ry czn y ch . T ego  
rod zaju  fa rb y  is tn ie ją  naogó ł d w o j a k i e :  t r a n s p a re n to ­
w e (n itrocelu lozow e) oraz  m atow e. C ena  1 l i t r a  fa rb y  
tran sp a re n to w e j w ynosi ok. 14 zł., c en a  zaś 1 l itra  fa rb y  
rozcieńczonej w ynosi ok. 9 zł. C eny te  są p rz ec ię tn e , gdyż 
n ie k tó re  k o lo ry  fa rb  są droższe .

A d resy  firm  wzgl. p rz ed sta w ic ie li po d a jem y  P an u  li­
stow nie . In ż . M. W.

P y t a n i e .  Czy is tn ie je  jak ik o lw iek  sp osób  zd e jm o ­
w an ia  izo la to ró w  z h ak ó w  za lan y ch  s ia rk ą ?

O d p o w i e d ź .  P rzed ew szy s tk iem  n a le ży  p o d k reślić , 
że za lew an ie  izo la to ró w  na  trzo n a ch  s i a r k ą  nie jest 
wskazane, s ta ć  się ono bow iem  m oże p rzy czy n ą  zn iszczen ia

izo la to ró w  — bądź  w sk u te k  ich  p ę k an ia  p rz y  zalew an iu , 
bądź  też  p rzez  późnie jsze  ich  ro zsad zan ie .

U sunąć trzo n  za lan y  s ia rk ą  z w n ęk i iz o la to ra  m ożna 
jedyn ie  p rzez  p odgrzan ie  ca ło śc i do te m p e ra tu ry  topliw ości 
s ia rk i, czyli do ok. 120“ C. W y k o n ać  to  n a leży  w  sposób 
p o w o l n y ,  p o d  groźbą  zn iszczen ia  izo la to ra , p rzy czem  im 
izo la to r je s t w iększy , tem  n a g rzew an ie  o d b y w ać  się winno 
ba rd z ie j o strożn ie . W  b ra k u  u rząd zen ia , p o d o b n eg o  do te ­
go, jak ie  uży w an e  byw a p rzy  za lew an iu  o łow iem  tcoipaków 
w izo la to ra ch  w iszących , gdzie te m p e ra tu ra  izo la to ra  zm ie­
nia  się stopn iow o  od n isk iej do w ysok ie j (i p o d obn ież  się 
studzi); — m ożnaby  ew en t., z as to so w ać  k ą p ie l olejow ą, np. 
ze s ta reg o  oleju tran sfo rm a to ro w eg o , p o d g rzan eg o  do 120 — 
130° C *), do k tó re j to  k ą p ie li n a le ża ło b y  zan u rzać  izolatory  
aż do zm ięk czen ia  s ia rk i.

In ż  J. Sk

OMIKRON. P y t a n i e .  W  tran s fo rm a to rz e  tró jfazo ­
w ym  o u k ład z ie  p o łączeń  gw iazda-zygzak n a s tąp iła  w jed­
nej z faz p ie rw o tn eg o  (w yższego) n a p ię c ia  p r z e r w a ,  gdyż 
s to p ił się b ezp ieczn ik . G dy  zm ierzy łem  n a p ię c ia  na  zaci­
sk ach  u zw ojen ia  n iższego  n a p ię c ia  (w tórnego), okaza ło  się, 
że n o rm aln e  n ap ięc ie  w y s tę p o w a ło  ty lk o  m iędzy  dwiema 
fazam i, w  p o z o sta ły ch  n a to m ias t fazach  w o ltom ierz  p oka­
za ł zero. D ziw i m nie to , gdyż uzw ojen ie  niższego napięcia 
(po łączone  w  zygzak) p o d z ie lo n e  je s t w  tym  p rz y p ad k u  na 
d w i e  częśc i („cew ki"), um ieszczone  na  dw uch  r ó ż n y c h  
k o lum nach ; zd aw a ć b y  się  w ięc  m ogło, że n ap ięc ie  winno 
w y s tęp o w ać  w e w szy s tk ich  trze ch  fazach. P ro szę  o w y­
jaśn ien ie  pow yższego  z jaw iska .

O d p o w i e d ź .  T e o re ty c z n e  rozum ow an ie  nie po ­
tw ie rd za , n ie s te ty , w n io sk ó w  P an a .

P rzy p u śćm y  —  d la  u p r o s z c z e n i a  rozum ow ania, 
że napięcie fazowe u zw ojen ia  p o łączo n eg o  w  gw iazdę oraz 
napięcie „cew ki” **) są  jed n ak o w e  i w ynoszą  np. 127 V 
p rzy  n o rm aln ej p ra cy  tra n s fo rm a to ra , czyli w ów czas, k ie ­
dy n iem a jeszcze  p rz e rw y  w  u zw ojen iu  w yższego napięcia. 
P rzy  tak ie m  za ło żen iu  n a p ię c ia  m i ę d z y p r z e w o d o -  
w  e po  s tro n ie  p ie rw o tn e j i w tó rn e j tran s fo rm a to ra  w y­
nosić  b ę d ą : gw iazd a-zy g zak : 220/380 w o ltów . Z chw ilą na ­
s tą p ie n ia  p r z e r w y  np. w  fazie  S (rys. 2), trójfazow y 
tra n s fo rm a to r  s ta je  się au to m a ty c zn ie  transfo rm ato rem  
j e d n o f a z o w y m ,  p rzy  założen iu , oczyw iście, że uzw o­
jen ie  tra n s fo rm a to ra  p rz y łą cz o n e  do sieci, — połączone 
jes t w  g w i a z d ę .  W  o d p o w iadające j, p rze rw an e j fazie S 
ś r o d k o w e j  ko lu m n ie  (II) tra n s fo rm a to ra  strum ień  m a­
g n e ty czn y  zan ik n ie  całko w ic ie , w sk u te k  czego w  cew kach  3

R ys. 2.
U k ła d  p o łączeń  tra n s fo rm a to ra  (opis w  tekśc ie).

*) n a leży  p rzy tem  uw ażać , ab y  n ie  p rz ek ro c zy ć  tem ­
p e ra tu ry  ok. 130°C, a to  ze w zg lędu  na  p u n k t  zap łonu  
oleju.

**) „ c e w k ą  p rzy  zygzaku  n azy w ać  b ęd z iem y  p o ł o- 
w ę zw ojów  n iższego n ap ięc ia , u m ieszczo n y ch  na  jednej k o ­
lum nie; „ cew k i"  ozn aczo n e  są  n a  rys. 2 liczbam i: 1, 2, 3, 
4, 5, 6.
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i 4 zy g zak u  (rys. 2) n ie  b ęd z ie  już w z n iecan a  żad n a  siła  
e le k tro m o to ry cz n a ; ob ie  te  cew k i n ie  b ę d ą  w ięc  d aw ały  
ż a d n e g o  n a p ię c ia  n a  zac isk ach . W  tym  s ta n ie  rzeczy  
obw ód  m ag n e ty czn y  tra n s fo rm a to ra  tw o rz ą  ko lum ny  k r a ń ­
c o w e  I i III, w  k tó ry c h  p rz eb ieg a  jed e n  i te n  sam  s tru ­
m ień m ag n e ty czn y . W  re z u lta c ie  tra n s fo rm a to r  z ac h o ­
wuje się  ta k , jak  gdyby  w ogóle  b y ł p o z b a w i o n y  ś ro d ­
kowej k o lu m n y  II, sta ją c  się, jak  zaznaczy liśm y, podobnym  
do tra n s fo rm a to ra  jed nofazow ego .

P rzy  n o rm aln e j p ra c y  tra n s fo rm a to ra  n ap ięc ie  fazo-
220we w ynosiło , jak  założy liśm y, 127 — ------ ; po  p rze rw an iu
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woltów. W  ty m  sam ym  sto su n k u  zm aleje  jed n o cześn ie  
s t r u m i e ń  m ag n e ty czn y  tra n s fo rm a to ra  o raz  n ap ięc ie  
uzw ojenia w t ó r n e g o .  O b ecn ie  w ięc  —  p rzy  p ra c y  je d ­
nofazowej, —  n a p ię c ie  jednej „ cew k i” zygzaku  w yn iesie  
110 woltów.

P rz e ch o d z ąc  do  z b a d a n ia  n a p ię ć  m ięd zy p rzew o d o w y ch  
oraz fazow ych  po  s tro n ie  zygzaku , p a m ię ta ć  należy , że 
obie „ cew k i” , tw o rz ą c e  jed n ą  fazę  zygzaku , p o łączo n e  są 
p r z e c i w  sob ie , gdyż p o c z ą te k  „p” jednej p o łączo n y  jest 
zawsze z p o c zą tk ie m  „p” drugiej, a  n ie  z jej ko ń cem  „ k ” . 
Należy w ięc  w z iąć  p o d  u w agę  k i e r u n k i  sił e le k tro m o ­
to rycznych  w z n iec an y c h  w  p o szczeg ó ln y ch  „ cew k ach "  
zygzaku, jak  to  p o k aza liśm y  n a  rys. 2 . Z ry su n k u  tego  w i­
dać, że  np . n a p ię c ie  m iędzy  p rzew o d am i r i s u zw ojen ia  
niskiego n a p ię c ia  ró w n e  je s t zeru , gdyż n a p ię c ia  „ ce w e k ”
1 i 6 p r z e c i w d z i a ł a j ą  sobie, zaś  w  „ cew k ach "  3 i 4 
nie są w z n iec an e  w ogó le  żad n e  s iły  e lek tro m o to ry czn e , 
gdyż s tru m ień  m ag n e ty czn y  w  ko lu m n ie  II, na  k tó re j „ce w ­
k i” te  są  osad zo n e, ró w n a  się  ze ru  (w sk u tek  p rz e rw y  w  fa ­
zie II po s tro n ie  p ie rw o tn e j tran s fo rm a to ra ) .

N ap ięc ie  m iędzy  p rz ew o d a m i r i t w ynosić  b ęd zie :
3 X  110 =  330 V, gdyż sk ła d a ją  się  na  to  n a p ię c ie  siły 
e lek tro m o to ry czn e  w z n iec an e  w  „ ce w k a ch "  1, 2 i 5, k tó ­
re, jak  w id ać  ze  sc h e m a tu  n a  rys. 2 , d z ia ła ją  z g o d n i e ;  
„cew ka” 4 n ie  da je , jak  w iem y, żad n eg o  n ap ięc ia . T o sa ­
mo d o tyczy  n a p ię c ia  m iędzy  fazą  s i t ;  n a p ię c ie  to  w ynosi 
zatem : 3 X  110 =  330 w o ltów .

O ile  chodzi o n a p ię c ia  f a z o w e  zygzaku, to , jak  
widać n a  rys. 2 , w szy s tk ie  trz y  fazy  d a d zą  p ew n e  nap ięc ia , 
a m ianow icie: d w ie  fazy  d a d zą  p o  110 w o ltów , trz e c ia  zaś 
220 w oltów , k tó re  je s t n o rm aln em  n ap ięc iem  fazow em  
zygzaku.

O ile  tra n s fo rm a to r  ta k i  z as ila ł tró jfazo w e  siln ik i 
a sy nchron iczne  p rz ez n ac zo n e  n a  n a p ię c ie  m ięd zy p rzew o d o - 
we 380 V o raz  ża ró w k i za łąc z o n e  n a  n a p ię c ie  fazow e 
220 V, to  po  p rz e p a le n iu  się  b e zp iec z n ik a  w  jednej z faz 
po s tron ie  p ie rw o tn e j tra n s fo rm a to ra  s i l n i k i  b ę d ą  b ie ­
gły nadal, jak o  jed n o fazo w e  (o ile  n ie  są  z b y tn io  o b c ią ­
żone), p rzy czem  p o b ie ra ć  b ę d ą  z tra n s fo rm a to ra  p rą d  
znacznie w iększy , n iż  p rz y  b ieg u  tró jfazo w y m  d la  dan eg o  
obciążenia. Ż arów ki n a to m ia s t w łą cz o n e  m iędzy  p rzew o d y  
fazowe zygzaku  a jego p rz e w ó d  ze ro w y  p r z y g a s n ą  
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w dw uch fazach, w  trzec ie j zaś p a lić  się  b ę d ą  n o rm aln ie . 
S iln ików  tró jfazow ych , k tó re  p rz ed  p rz ep a le n iem  się  b e z ­
p ieczn ik a  s ta ły  n ieruchom o, po p rz ep a le n iu  u ruchom ić  s ię  
n ie  da.

N ależy  zaznaczyć, że  p rz e rw a  w  k t ó r e j k o l w i e k  
z faz, n aw in ię ty ch  n a  jednej ze sk ra jn y ch  ko lu m n  tra n s fo r­
m a to ra  spow odu je  z jaw isko  b. zb liżone  do op isanego  w yżej.

Z pow yższego w ynika, że a lbo  p o m iary  P a n a  były 
n iez b y t d o k ład n e , a lbo  też  b ezp ieczn ik  p rz ep a lił się  n ie- 
ty lk o  po s tro n ie  p ie rw o tn e j, lecz i po  s tro n ie  w tó rn e j t r a n s ­
fo rm ato ra . In ż. H . N .

„N r. 22”. P y t a n i e .  L am pę k w a rco w ą  ty p u  B ach a  
n a  p rą d  s t a ł y  220 V, k tó ra  p o b ie ra  p rz y  ro z ru c h u  8 A, 
zaś w  czasie  p ra cy  2,5 A, —  n a leży  p rzy sto so w ać  do zas i­
lan ia  p rąd em  z m i e n n y m  220 V. J a k  n a jp ra k ty c z n ie j i  
n a jtan ie j ro zw iązać  k w e stję  zas ilan ia  lam p y ?  Czy u staw ić  
p ro sto w n ik , czy też  p rz e tw o rn icę  jed n o - w zg lędn ie  dw u- 
tw o rn ik o w ą ?

O d p o w i e d ź .  P rzed ew szy s tk iem  n a leży  zazn aczyć , 
że lam pa k w arco w a  ty p u  B acha p o b ie ra  z sieci w  u s ta lo ­
nym  sta n ie  p ra cy  890 w a tów , czyli p rzy  n ap ięc iu  siec i 
220 V  —  ok. 4,0 am pery , a n ie  2,5 A, jak  p o d a ł P a n  w  za ­
py tan iu . J e s t  to  w ażn y  szczegół, k tó ry  m ógłby zaw ażyć  
p rzy  ew en tu a ln y m  w y b o rze  p ro sto w n ik a .

P o n iew aż  lam pa k w a rco w a  syst. B ach a  najnow szego  
ty p u  z p a ln ik iem  zap a lan y m  bez  p rz ec h y la n ia  (lecz p rz ez  
sam o p rz ek rę ca n ie  k o n tak tu ) zw an a  p rzez  T -w o  Q uarz lam ­
p en  G ese llsch a ft w  H an au  „ typem  jub ileuszow ym ” , w y k o ­
n a n a  ca łk o w ic ie  w  k ra ju  —  wdg. licencji tegoż  T -w a, —  
k o s z t u j e  w  W arszaw ie  zł. 1 000 (jeden tysiąc), p rz e to  
urządzenie prostownicze, k tó re b y  w a rto  by ło  za in sta lo w ać  
do p ro s to w a n ia  p rą d u  sieciow ego  i zas ilan ia  tym  p rąd em  
lam py k w arco w ej k o sz to w aćb y  w inno  —  rzecz  jasn a  —  
z n a c z n i e  m n i e j ,  aby  jeszcze p o k ry ć  zw ięk szen ie  k o sz ­
tó w  e k sp lo a tac ji lam py p rzez  s tra ty , zach o d zące  w  p ro ­
sto w n ik u . O tóż w y k o n an ie  w  te j cen ie  u rząd zen ia  p ro s to w ­
niczego  je s t —  zdan iem  n aszem  —  rz e c z ą  zu p ełn ie  n i e ­
m o ż l i w ą .

P r z e r ó b k a  lam py k w arco w ej p rą d u  s ta łeg o  na 
lam pę p rą d u  zm ienego bezwzględnie się nie opłaca, a lb o ­
w iem  p rz y  teg o  ro d za ju  p rz e ró b c e  p ew n ą  w a rto ść  m ogłyby  
ew en t. p rz ed s ta w ić  jed y n ie : ru ra  ko lum now a, p rzec iw w ag a  
o raz  lan e  n ó żk i p o d staw y , a w ięc  p rz ed m io ty  o ta k  zn ik o ­
mej w a rto śc i, że  p rz e sy łk a  ich  do w y w tó rn i lam p bezw zg lę ­
dn ie  n ie  o p łac iła b y  się. R e sz ta  częśc i sk ład o w y ch  lam py  
m u sia łab y  b yć  zamieniona n a  częśc i ca łk o w ic ie  now e, o d- 
m i e n n e  od  uży w an y ch  w  lam pie  k w arco w ej p rą d u  
sta łego .

N a p o p a rc ie  pow yższego  m ożem y p rzy to czy ć , że  T-wo 
Q u arz lam p en  G ese llsch a ft w  H anau , p o s iad a jące  sw e p rz e d ­
s taw ic ie ls tw o  ta k ż e  w  k ra ju , ro z es ła ło  w  sw oim  czasie  w 
pow yższej sp raw ie  do w szy stk ich  sw ych  zag ran iczn y ch  
p rz ed s ta w ic ie li o kó ln ik , w y jaśn ia jący  z u p e łn ą  niemożliwość 
przeróbki lam p ty p u  B ach a  p rą d u  s ta łeg o  n a  p rą d  zm ienny.

I n ż ■ S.
R E D A K C Y J N E J        !--------------------

D Z I A Ł  O P I S O W O - K O N S T R U K C Y J N Y
Z A L E T Y  O Ś W IE T L E N IA  L A M P A M I S O D O W E M I.

W p ro w ad zan ie  lam p so d o w y ch  z ap o c z ą tk o w a ło  n ow ą 
e rę  w h is to rji o św ie tlen ia .

P o d czas gdy d o ty ch c za s  dążo n o  zaw sze  do  n a ś la ­
dow ania  n a tu ra ln e g o  św ia tła  dz iennego , w  lam p ach  so d o ­
w ych —  św iad o m ie  —  o d stąp io n o  od  te j zasady .

W  p rz ec iw ie ń s tw ie  do  św ia tła  b ia łeg o , b ę d ąc eg o  — 
jak  w iadom o —  m ieszan in ą  w szy s tk ich  b a rw  tęczy , św ia tło  
sodow e je s t  św ia tłe m  m o n o ch ro m aty czn em , p o s ia d a  b o ­
w iem  jed n ą  ty lk o  in te n sy w n ą  ż ó łto -p o m ara ń cz o w ą  b a rw ę .

B arw y  m ają  p rz ew a ż n ie  zn aczen ie  p o d rz ęd n e  d la  p ro ­
cesu  w id zen ia , p o n iew aż  o d ró żn ian ie  p rz ed m io tó w  zależy  
g łów nie  o d  k o n tra s tó w  jasn y ch  i ciem nych. J e d n a k  i b a rw y  
w y w ie ra ją  d o ść  d uży  w p ływ , ożyw iają  bow iem  o b raz  i p rz y ­
k u w a ją  u w ag ę ; d la teg o  też  św ia tło  k o lo ro w e  sto su je  się  d la  
p rz y c iąg a n ia  w z ro k u  w  re k la m a c h  św ie tlnych , sy g n a łach  k o ­
m u n ik a c y jn y c h  lub  d la  w y w o łan ia  o d p o w iedn iego  n as tro ju .

P rz y  św ie tle  so d o w em  p o d o b n y  e fe k t w y w o łu je  jego 
s p e c ja ln a  b a rw a . Je ż e l i  p rz y  żó łtem  św ie tle  k o lo r tw a rzy

w y d a je  się  p o c zą tk o w o  dziw ny, to  jed n a k  żó łte  św ia tło  w y ­
w o łu je  n a s tró j u ro czy sty , d la teg o  też  n ad a je  się zn ak o m icie  
do  n a św ie tla n ia  fro n tó w  gm achów  p o d czas sp ec ja ln y ch  o k o ­
liczności.

P rz y  użyciu  św ia tła  sodow ego do o św ie tlen ia  np. d róg  
n ie  b ie rz e  się  o czyw iście  p o d  u w ag ę  u ro czy steg o  n astro ju , 
lecz  jed y n ie  p ra k ty c z n e  z a le ty  o św ie tlen ia ; bow iem  na 
d łu ższy ch  sz lak ach , o św ie tlo n y ch  lam p am i sodow em i, po  
k ró tk im  już czasie  p rz e s ta je  s ię  w ogóle  zw rac a ć  u w agę  na 
b a rw ę  św ia tła .

P rz y  o św ie tlen iu  lam p am i sodow em i od g ry w a  ro lę  n ie  
sam a b a rw a , lecz  sp e c ja ln e  w łaśc iw o ści jed n o b a rw n eg o  
św ia tła , a  m ian o w ic ie : w ię k sz a  o s tro ść  w id zen ia  i obfito ść  
k o n tra s tó w . N a p o d s ta w ie  w sze ch s tro n n y c h  b a d a ń  i p ró b  
s tw ie rd zo n o , że  b ia łe  św ia tło , k tó re  —  jak  w iadom o s ta ­
n ow i m ieszan in ę  b a rw , w  k a żd y c h  w a ru n k a c h  d a je  o b raz  
m niej o s try , n iż  św ia tło  jed n o b a rw n e . D rugim  w ażnym  czy n ­
n ik iem  d o b re j w id z ia ln o śc i je s t  o b ecn o ść  k o n tra s tó w .
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M ów iąc o fo tografii, m am y na m yśli zd jęcia  tw a rd e  lub 
m iękk ie  w  zależnośc i od tego, czy k o n tra s ty  m iędzy  jasnem i 
i c iem nem i częściam i ob razu  są  w ięk sze  czy  m niejsze. 
W  tw ard em  zd jęciu  części c iem ne w y raźn ie  o d c in a ją  się od 
b ia ły ch , w szy stk ie  zaś p ó łc ien ie  zo sta ją  w yelim inow ane. N i­
k om u się n ie  p o d o b a  zb y t 
tw a rd e  zdjęcie, pom im o że 
o b raz  jes t b a rd zo  w yraźny .

P rzy  o św ie tlen iu  dróg 
pu b licznych  w zględy  e s te ­
ty czn e  n ie odgryw ają  t a ­
kiej roli, jak  o stro ść  w id z e ­
nia. D la w łaściw ego  i szy b ­
kiego o d ró żn ien ia  o b jek tó w  
na  d rodze  p o trze b n e  są  s il­
ne  k o n tra s ty , k tó re  w łaśn ie  
u zyskać  m ożna p rzy  p o m o ­
cy św ia tła  sodow ego.

T rzec ią  n iem niej w ażne 
sp raw ą  dla ru ch u  na  drogach  
pu b licznych  jes t n ieb e zp ie ­
czeń stw o  oślep ien ia. P rzy  
ośw ie tlen iu  lam pam i sodo- 
w em i n ieb ezp ieczeń s tw o  to  
je s t znaczn ie  m niejsze, niż 
p rz y  b ia łem  św ie tle  żaró w - 
kow em . Je ż e li w eźm iem y 
p o d  uw agę fak t, że silne 
o ślep ian ie  na leży  do n a j­
b a rd ziej u jem nych  w ła śc i­
w ości b ia łego  św ia tła  ż a ­
rów kow ego, to  w te d y  z ro ­
zum iem y na leżycie , na  czem  
p o lega  w yższość św ia tła  sodow ego n ad  św ia tłem  b iałem  
żarów kow em . T rzeb a  ró w nież  w ziąć  p o d  uw agę, że na  d ro ­
gach  o św ie tlonych  lam pam i sodow em i sam ochody  k u rso ­
w ać m ogą ze św ia tłem  m iejskiem . p rzez  co u n ik a  się o ś le ­
p ian ia  re fle k to ra m i z p rzec iw nej s tro n y  k iero w có w  sam o ­
chodów , cy k listó w  i p rzechodn iów . W  ten  sposób  un ik n ąć  
m ożna znacznej ilo ści w ypadków .

P o za tem  na leży  zw rócić  uw agę  na  jeszcze jed n ą  w a ż ­
ną z a le tę  o św ie tlen ia  sodow ego, k tó rą  je s t zdo lność  p rz e ­
n ik an ia  m gły, co p o siad a  p ie rw szo rzęd n e  zn aczen ie  z p u n k ­
tu  w id zen ia  b ezp ieczeń s tw a  ru ch u  na  d rogach  publicznych , 
k o le jach  oraz  w  żeg ludze m orsk iej i rzecznej.

W szy stk ie  zale ty , jak ie  w  p o ró w n an iu  ze św ia tłem  
b ia łem  żarów kow em  w y k azu je  św ia tło  sodow e, zn a laz ły  
p o tw ie rd zen ie  zarów no  w  b a d an iac h  nauk o w y ch , jak  i w 
lab o ra to ry jn y ch  w y n ik ach  d ośw iadcza lnych , k tó re  w y k a za ­

ły  w ięk szą  ostro ść  w id zen ia  i ob ecn o ść  k o n tra s tó w , b rak  
o ślep ian ia  oraz  zdo lność  p rz en ik an ia  m gły.

L am py sodow e da ją  4 ra zy  w ięce j św ia tła , niż  zw y­
k łe  św ia tło  żaró w k o w e p rzy  ró w n em  użyciu  p rą d u . W ięk ­
sza w ydajność  św ia tła  i ek o n o m iczn o ść  s tw ie rd zo n e  zo ­

s ta ły  w ciągu  sze reg u  la t  od 
chw ili w y n a lez ie n ia  lam p so­
dow ych , d la teg o  też  pow ie­
dz ieć  m ożna, że  o k re s  ek sp e­
ry m en tó w  d aw n o  się skoń­
czył.

L am p y  sodow e znajdu­
ją co raz  sze rsze  zas to so w a­
n ie  w  k ra ju  i zag ran icą . Do 
n a jw ażn ie jszych  in sta lacy j te ­
go ro d za ju  u nas w  kraju  
n a leżą :

p o r t  G d y n ia  — św ia tła  sy­
gnalizacy jne  (już w yko­
nane),

W arsz a w a  —  ul M iedzeszyń­
sk a  (późniejsza  a u to s tra ­
da) na  odc in k u  700 m 
(już w ykonane),

G d y n ia  —  sta c ja  ko lejow a — 
to ry  o św ie tlo n e  na od­
c in k u  700 m (w w ykona­
niu)

o raz  ca ły  sze reg  te ren ó w  
fab ry czn y ch  i w a rsz ta tó w  w  
Polsce .

D o b re  o św ie tlen ie  n a jb a rd z ie j ru ch liw y ch  dróg  publicz­
nych, p lacó w  i m o stó w  s ta je  się co raz  b a rd z ie j sp raw ą  p a ­
lącą  z p u n k tu  w id zen ia  b e zp iec z eń s tw a  ru c h u  kołow ego. 
P rzez  w p ro w ad zen ie  o św ie tlen ia  sodow ego ilość w ypadków , 
sp o w o d o w an y ch  b ra k ie m  o św ie tlen ia  w o gó le  wzgl. złego lub 
też  n a sk u te k  o ślep ian ia  p rz ez  re f le k to ry  sam ochodow e, n ie­
w ą tp liw ie  zn aczn ie  się  zm niejszy , jak  to  m a m iejsce  w  k ra ­
jach , gdzie ten  rodzaj o św ie tlen ia  już od d łuższego czasu 
sto so w an y  jes t do o św ie tlen ia  u lic , p lacó w  i d róg  publicz­
nych, te re n ó w  sk ład o w y ch , w y b rzeży  i t. p.

LAMPY S O D O W E  „PHILORA"
d o s t a r c z a j ą

P O L S K IE  Z A K Ł A D Y  P H IL IP S  S. A.
W a r s z a w o ,  u l.  K a r o lk o w a  3 6 —4 4

D R O B N E  O G Ł O S Z E Ń  I A

N a jm n ie jsz e  o g ło s ze n ie  w u k ła d z ie  3 -s zp a lto w y m  na w y so k o ść  1 5  mm k o sztu je  3 z ł. 
K a ż d y  n a stę p n y  w ie rsz  m ilim e tro w y 2 0  g ro sz y .

O fe rty  i lu źn o  d o łą c z o n y  z n a c z e k  z a  2 5  g ro sz y  na d a ls z ą  w ysy łk ę  w inny b y ć  n a d s y ło n e  w o so b n e j k o p e rc ie
z  z a z n a c z e n ie m  g o d ła .

W y d a w c a :  W yd a w n ictw o  C z a s o p is m a  „ P R Z E G L Ą D  E L E K T R O T E C H N I C Z N Y Sp . z o g r. odp.

WARUNKI PRENUMERATY: 

k w a r t a ln ie  . . . .  Z ł .  3 .—
p ó ł r o c z n i e .........................  6 .—
r o c z n i e .................„  12 .—
z a  z m ia n ą  a d r e s u
( z n a c z k a m i  p o c z io w e m i)  5 0  g r .

A d re s  R e d a k c ji i A d m in is tra c ji:  W a rs z a w a , K ró le w sk a  1 5, 
te le ło n  5 2 2 - 5 4

Biuro  A d m in is tra c ji c z y n n e  co d z ie n n ie  od 9 — 1 5, w so bo ty do  1 3. 

R e d a k t o r  p r z y j m u j e  w e  ś r o d y  od 1 9 -e j do  2 0 -e j.

C e n y  o g ło s z e ń  

p o d a j e  A d m i n i s t r a c j o  

n a  z a p y t a n ie

K O N T O  C Z E K O W E  W P. K.  O.  Nr . 255

S. A . Z. G. „D rukarn ia P o lska“ . W arszaw a. S zp ita lna  12. Tel. 5.87-98 w dzierżaw ie Spó lk . W ydaw n.cze, C zasopism  Sp. z o. o.

Z E S Z Y T

5 . W I A D O M O Ś C I  
E L E K T R O T E C H N IC Z N Y C H “ 

za miesiąc ukaże  się  w  2-ej
M A J  po łow ie  m aja  r. b.


